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P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  

O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  ’IM. KOPERNIKAk

(Rok za łożen ia  1875)

M A J  1 9 6 9  Z E S Z Y T  5  (20 0 9 )

JA N U S Z  L EC H  JA K U B O W S K I (W arszaw a)

RAFY KORALOWE MORZA CZERWONEGO

Marzeniem każdego przyrodnika z urodzenia, 
którego pasjonuje nie tylko badanie przyrody, 
ale i aspekty estetyczne i filozoficzne —  jest 
poznanie raf koralowych i wilgotnego lasu tro­
pikalnego. Są to najbogatsze i najpiękniejsze 
przejawy życia na Ziemi. Do niedawna speł­
nienie tych marzeń było dostępne tylko dla nie­
wielu podróżników, którzy mogli sobie pozwo­
lić na trwające miesiącami ekspedycje. Dziś no­
woczesna technika — samolot — skróciła czas 
podróży z tygodni do godzin. I tak jedne z naj­
piękniejszych koralowych raf świata, rafy Mo­
rza Czerwonego, są odległe od Warszawy tylko 
o 8 godzin lotu: 6 godzin i 45 minut Warsza­
wa — Kair i 1 godzina 15 minut Kair — Hurg- 
hada (Ghurdaga), (ryc. 1).

Moją bazą wypadową dla podróży wakacyj­
nych jest Algier, gdzie przebywam czasowo jako 
organizator Politechniki z ramienia UNESCO. 
Skok 3000 km z Algieru do Kairu samolotem od­
rzutowym Comet trwa tylko niecałe 5 godzin. 
Z uczuciem ulgi lądujem y w Kairze: samolot 
nie eksplodował w  powietrzu, ani też nie został 
uprowadzony, co mogło zdarzyć się w  Okresie 
wojny na Bliskim Wschodzie.

Następnego dnia inny samolot (typu Anto- 
now) przerzuca nas do Hurghada nad Morzem 
Czerwonym, 400 km na płd. od Suezu. Lot nad 
pustynią w  doskonale klimatyzowanym samolo­
cie, ze szklanką lodowatego, żywicznego soku 
z mango w ręku, skłania — przez kontrast —  
do sięgnięcia m yślą wstecz. Przed 100 laty

Egz. o k  \ h  <'

i później podróżnicy badający Egipt musieli tra­
cić tygodnie, aby przebyć kilkaset kilometrów  
z karawaną wielbłądów. Nawet jeszcze w  1952 r. 
G. D o u c a n, jeden z francuskich pionierów  
nurkowania i znawca rekinów, przedstawia sa­
mochodową podróż po bezdrożach szlaku wzdłuż 
Morza Czerwonego jako epopeję.

Pustynia 8 km pod nami jest beznadziejnie 
pusta, kamienista, koloru szarożółtego. Setki ki­
lometrów ciągną się tylko suche koryta rzek 
i strumieni, prowadzących wodę raz na dziesię­
ciolecia, a mimo to tworzących całe sieci deseni 
erozyjnych w kształcie gęsto rozgałęzionych 
drzew. Mijamy łańcuch pustynnych gór o w y­
sokości około 2000 m i oto Morze Czerwone, 
a właściwie morze szafirowo-zielone, usiane 
przy brzegu wyspami. Koło wysp już z góry wi­
dać pod wodą ciemne pasy —  to rafy koralowe 
(ryc. 2). Z dala, po drugiej stronie Zatoki Suez- 
kiej, przez mgłę przebijają się szczyty gór Sy­
naj. Patrzymy z lękiem w tę stronę, czy aby 
z obłoków nie wyskoczy samolot wojskowy (ar­
tykuł pisany w r. 1968 — w Okresie zawieszenia 
broni między Egiptem a Izraelem).

Lądujemy na pustyni. Witają nas silne pod­
muchy północnego wiatru, które nas nie opusz­
czą aż do końca pobytu. Wiatr ten wieje syste­
matycznie prawie przez cały rok, od około 8 ra­
no a ustaje dopiero wieczorem. Na 11 dni na­
szego pobytu w  Hurghada tylko 2 były bezwiet­
rzne. Podobno najcichsze miesiące, to paździer­
nik i listopad. Mimo że to początek września
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R yc. 1. S zk ic  i lu s tru ją c y  po łożen ie  m ie jsco w o śc i 
H u rg h a d a  n a d  M orzem  C zerw onym

R yc. 2. M ap a  Z a tok i S u esk ie j. P o łożen ie  r a f  k o ra lo ­
w y ch  zaznaczono  g ru b y m i lin ia m i

(8. IX), nie jtst bardzo gorąco — temperatura 
waha się od ok. 35°C w dzień do 25°C w  nocy 
(w pobliskim Luxorze nad Nilem m ieliśmy 
przed kilku dniami 45°). Pogoda jest ustalona —  
przez cały czas pobytu nie zobaczymy najmniej­
szej chmurki na niebie.

Lokujemy się w  nowoczesnym hotelu (Tour- 
Hotel), który słusznie jest dumą Egipcjan (ryc. 
3). Na szczerej pustyni, nad brzegiem morza, 
5 km od najbliższego osiedla (Gardaąa), wznosi 
się wieża pusta w  środku, mająca pokoje na 
zewnątrz. Wewnątrz niej na parterze znajduje 
się zbiornik wody z rybami z raf koralowych. 
Ten hotel, to także twór nowoczesnej techniki, 
techniki epoki lotnictwa. Wyposażony jest luk­
susowo. Posiada nawet własną instalację odsa­
lania wody morskiej (do w ielu miejscowości nad 
Morzem Czerwonym słodką wodę dowozi się 
jeszcze statkami). Każdą cegłę i każdy mebel 
trzeba było przywieźć z odległego o 500 km Ka­
iru. Hotel obsługuje podobno 180 osób. Nie­
stety —  ze względu na napięcie wojenne — 
gośćmi oprócz nas była tylko para turystów  
szwajcarskich i 15-osobowa ekipa filmowa ame­
rykańska, powtarzająca film  o kapitanie N e m o 
w wersji nowoczesnej. Mimo trudności w  zaopa­
trzeniu hotel, jak na hotel I klasy, jest niedro­
gi — wielki pokój z prysznicem i pełnym utrzy­
maniem kosztuje ok. 10 dolarów dziennie.

Powierzchnia morza widziana z brzegu układa 
się w  pasy o różnych odcieniach barwy pawiej. 
Białe piaski koralowe prześwitują na m ieliz­
nach i tu barwa morza jest jasnoniebieska. Na 
głębiach kolor szafirowo-zielony jest tak inten­
syw ny, że wydaje się w zięty ze starego prze­
sadnego w barwach oleodruku. Przyznam się, 
że oglądając dawniej obrazy Morza Czerwone­
go z tą niesamowitą zielenią, posądzałem mala­
rza o nadmiar fantazji lub też reprodukcję
0 niski poziom.

Ze względu na okres wojenny nie wolno nam 
niestety korzystać z łodzi. Odpada zwiedzanie 
wyspy Giftun, (Gifatin) z pięknymi rafami. Ale
1 rafy przybrzeżne są interesujące. Idzie się do 
nich wzdłuż morza osobliwym asfaltowym tro- 
tuarem. Tysiące okrętów w ciągu dziesięcioleci 
wyrzucało od morza przy czyszczeniu kotłów  
mazut, który zebrał się na wybrzeżu i utworzył 
tu smolistą czarną, twardą „skałę”. Niektóre 
organizmy morskie przystosowały się do no­
wych warunków i osiedliły na smole. Są to dłu­
gie do 5 cm ośmiopłytkowe chitony (Płaco- 
phora) i okazałe pąkle (Balanomorpha) o śred­
nicy podstawy do 5 cm i ściankach grubości ok.
1 cm, podziurkowanych wewnątrz jak sito (kon­
strukcja odporna na uderzenia fal). Na sąsiadu­
jącą z brzegiem powierzchnię martwej rafy w y­
pełzają pod wieczór ze szczelin tysiące małych 
wężowideł (Ophiuroidea) i poruszają wzniesio­
nymi w górę ramionami.

Zaraz w pobliżu hotelu występują pojedyncze 
„główki” korali, małe izolowane odcinki rafy. 
Im dalej na północ, tym  rafa staje się bardziej 
zwarta i bogata, aż wreszcie w  odległości 2 km  
od hotelu jest to już w  pełni rozwinięta rafa 
przybrzeżna. Od brzegu oddziela ją najpierw  
stum etrowy pas rafy martwej, barwy wapienia
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budowlanego. Bujne życie korali, ryb i innych 
stworzeń rozwija się najsilniej dopiero po zała­
maniu rafy, tam gdzie opada ona na głębiej po­
łożone piaski (w tym przypadku na głębokość 
kilku metrów).

Badania raf najlepiej zacząć od formacji mało 
rozwiniętych, bardziej ubogich. Inaczej dozna­
je się oszołomienia spotykając naraz setki nie­
znanych form żywych, w  których trudno się 
zorientować. Dopiero po poznaniu podstawo­
wych gatunków korali, ryb i innych mieszkań­
ców rafy —  po oswojeniu się z nowym środo­
wiskiem -—• wskazane jest rozpoczęcie badania 
raf w  pełnym  rozkwicie. Takie rafy znajdują 
się 35 km na południe od Hurghada (dojazd 
samochodem najpierw dobrą szosą, a potem  
8 km po szlaku pustynnym). Miejsce to nosi na­
zwę Zatoki Rekinów lub Dichet el Daba — Za­
toki Potworów. Rafa ta jest jedną z najpiękniej- 
szych na Morzu Czerwonym i ustępuje chyba 
tylko rafom w  Qusayr (150 km dalej na połud­
nie). Opada ona stromo w głębiny najpierw na 
piaszczysty stopień na głębokości ok. 15 met­
rów, a potem głębiej. Jak wskazuje nazwa za­
toki, jest ona bogata w różne gatunki rekinów.

Rekiny stanowią stałą groźbę dla pływaków  
i nurków — niewidoczny miecz Damoklesa. Za­
gadnieniu niebezpieczeństwa ze strony rekinów 
poświęcona jest bogata literatura, zwłaszcza 
podróżnicza, a poglądy są bardzo rozbieżne. Nic 
dziwnego, gdyż termin „rekin” nie jest jedno­
znaczny, a podciąga się pod niego wiele gatun­
ków ryb, mających różne zwyczaje.

Po przybyciu do Hurghady początkowo 
z pewnym lękiem  wchodziłem do wody. Wy­
nikał on stąd, że w czasie pierwszego mojego 
spotkania z Morzem Czerwonym w 1949 r., które 
trwało tylko kilka godzin, nie mogłem się ką­
pać, bo w odległości kilkunastu metrów od 
brzegu pokazywały się płetw y rekinów. Jak się 
okazuje, był to wyjątkow y zbieg okoliczności. 
Tym razem w ciągu 11 dni, w  czasie których 
spędzałem po 5 godzin dziennie w  wodzie, nie 
spotkałem żadnego z tych morskich drapieżni­
ków.

W Hurghada poznałem jednego z najlepszych 
nurków Morza Czerwonego, Greka Kyrosa 
P a s k a l i s a .  Według niego, rekiny przybrze­
żne są 'nieszkodliwe dla człowieka, gdyż mają 
dość pożywienia, natomiast postawa rekinów na 
pełnym morzu może być agresywna. Oczywiście 
zawsze - należy zachować pewne środki ostroż­
ności, jak np. wycofanie się, gdy rekin jest zbyt 
„towarzyski”. Zwłaszcza należy unikać rozle­
wu krwi (własnej i ryb), która ściąga z daleka 
rekiny. Ekipa filmowa, aby sfotografować re­
kiny, stosowała jako przynętę pokaleczone ry­
by. Krew i drgania ryb wabią rekiny, które 
zjawiają się nie wiadomo śkąd i w dużej liczbie. 
Jak się okazuje, znajdują się one zawsze w po­
bliżu, tylko są ukryte, niewidoczne. Na margi­
nesie nadmienię, że ekipa filmowa umieszczała 
operatora w ażurowej klatce z prętów żelaz­
nych, spuszczanej pod wodę.

Według N. T. K e n n e y a  zagrożenie życia 
przez rekiny jest mniejsze niż przez wypadki 
samochodowe lub przez pioruny. Sformułowa-

Ryc. 3. H o te l w  H u rg h ad a , gdzie m ieśc i się  ak w ariu m  
m o rsk ie

nie to należy przyjąć z dużą ostrożnością. Za­
grożenie zależy niewątpliwie w  wielkim stop­
niu od warunków lokalnych.

Do badania raf wystarczy pływanie po po­
wierzchni z maską i rurką oddechową oraz nur­
kowanie ze wstrzymaniem oddechu. Oczywiście 
aparat autonomiczny na sprężone powietrze jest 
pożądany, ale ze względu na ciężar trudny 
w transporcie (lotniczym i lokalnym).

Woda Morza Czerwonego jest zwykle tak 
kryształowo przezroczysta (z wyjątkiem w ie­
czorów po dużym wietrze), że widać korale i ry­
by na dziesiątki metrów w  głąb i w bok. Kraj­
obraz raf, oświetlonych jaskrawym słońcem  
jest pełny barw i kształtów (ryc. 4). Wiele 
osób porównuje go do fantastycznego tropikal­
nego ogrodu, przepełnionego światłem, ogląda­
nego przez kryształową szybę. Wrażenie to po­
większa jeszcze kontrast z beznadziejną, szaro- 
żółtą, skalistą pustynią brzegu.

Już tyle sławnych piór opisywało rafy 
i z takim mistrzostwem, że pozostaje mi pomi­

Ryc. 4. F ra g m e n t r a fy  k o ra lo w e j w  m ie jscu  je j sp ad k u  
w  g łęb iny . —  F o t. R . L afo n
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nąć superlatywy, dotyczące piękna raf, a ogra­
niczyć się do przedstawienia w  sposób szkicowy 
ich wyglądu i życia. Zadanie to miałem, utrud­
nione, gdyż biblioteka Instytutu Hydrobiologii 
Morskiej w odległej o 15 km Ghardace była mi 
nie dostępna (za przejazd samochodem hotelo­
wym  żądano 10 dolarów, a Instytut nie mógł 
użyczyć swego środka lokomocji). Tak więc do-

Ryc. 5. F ra g m e n t r a fy  z k o lo n ią  m a d re p o ró w  A c ro -  
p ora  sp. — F o t. R. H o rb e r

a

piero w Paryżu miałem dostęp do klasycznych 
źródeł, dotyczących raf Morza Czerwonego.

Jak już wspomniałem, życie raf jest najbo­
gatsze w  miejscu ich spadku w głębiny. Pod 
pływakiem w  morzu odkrywa się przede 
wszystkim świat kolonii madreporów (ryc. 5), 
koralowców 6-promiennych o szkielecie wapien­
nym. Szkielet ten tworzy różne kształty. Częste 
są korale zbliżone do rogów jelenia (Acropora), 
tworzące czasem nawet spore drzewka (Acro­
pora pharaonis). Inne formy, to kopuły, słupy 
i kolumny, dochodzące czasem do wielometro­
wych rozmiarów (Porites, Coeloria, Goniopora, 
Lophophillia i in.; (ryc. 6 i 7). Spotyka się rów­
nież prawie regularne kule o średnicy od kilku 
cm aż do 2 metrów (np. Goniastrea). Niektóre 
gatunki tworzą płaszczyzny, jakby stoły o cien­
kim blacie.

Barwy korali (barwy tkanki żywej) są różne. 
Przeważają różne odcienie barwy żółtej, od brą­
zowej przez pomarańczową do siarkowo-żółtej. 
Spotyka się też korale o polipach zielonych, 
różowych, niebieskawych i fioletowych, często 
o dużym nasyceniu tej barwy (korale te zdają 
się świecić własnym  fioletowym  światłem). 
Barwy te zależą przeważnie od zawartych w ich 
tkankach zooksamtelli, mikroskopijnych alg 
współżyjących z koralami.

Polipy korali są z reguły w  dzień wciągnięte. 
Na powierzchni kolonii widać wtedy desenie 
gwiazdkowe lub wężykowe (korale mózgowe), 
odpowiadające (wapiennym przegrodom-septom. 
Tylko niektóre gatunki nie chowają w dzień po­
lipów; rzeczywiście widziałem w dzień kilka ra­
zy polipy różowe i szare.

Poszczególne polipy koralowe mają szkielet 
wapienny o średnicy od części milimetra do 
kilku centymetrów. Jeszcze większy szkielet, 
o średnicy ok. 10 cm mają korale samotne —  
grzybimki (Fungia) (ryc. 8). Spotyka się je leżące 
luźno w zagłębieniach rafy, odłamane od „nóż­
ki”, na której wzrastały. Tkanka, którą szkie­
let jest otoczony, jest tak cienka, że prawie nie 
widać jej na tle tego szkieletu. Próbowałem ho­
dować w podręcznym akwarium grzybinkę, aby

Ryc. 6. a. S zk ie le t ko lon ii w  k sz ta łc ie  k u li  o ś re d n ic y  lo n ii L o b o p h y llia  sp.; b. [Pow ierzchnia k o ton ii w  sk a li 
10 cm , p raw d o p o d o b n ie  G o niastrea  sp . i  f ra g m e n t k o -  1 : 1 .  — F o t. J . L. Ja k u b o w sk i
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Ryc. 7. P o w ie rz c h n ia  k o lo n ii p raw d o p o d o b n ie  T u rb i-
naria  sp. w  sk a li 1 : 1 .  — F o t. J . L . Jak u b o w sk i

sfotografować ramiona polipa —- niestety bez 
skutku; w  warunkach sztucznych nie chciała 
się rozwinąć. Być może był to ponadto gatunek 
o ramionach bardzo mało wydatnych. Inne ko­
rale bez trudności rozwijały się w  akwarium 
wieczorem i w  nocy. Zaznaczyć jednak należy, 
że dużo gatunków ma ramiona polipów mało 
wydatne, tak że nie ma dużej różnicy między 
polipami zwiniętym i i rozwiniętymi.

Zewnętrznie podobne do madreporów są Mil- 
lepora (Hydrocorallia) posiadające bardzo małe 
polipy obdarzone własnościami parzącymi; po­
lipy te otaczają kołem większy polip, posiada­
jący otwór gębowy (ryc. 9). Znane są one pod 
nazwą „korali ognistych” — tak silnie parzą 
nieostrożnego pływaka lub nurka. Forma spo­
tykana w Morzu Czerwonym tworzy kolonie 
bardzo charakterystyczne. Mają one postać 
płytek barwy pomarańczowożółtej z białymi 
wyrostkami w kształcie palców, przy czym  
płytki są zebrane w pionowe pakiety, przypomi­
nające paczki biszkoptów. Wspomniany już nu­
rek Paskalis powiedział mi, że można uniknąć 
poparzenia, jeśli mocno stuknąć taki koral; po­
lipy w tedy chowają się i przestają być aktywne.

Mikroskopijnie małe komórki parzące — ne- 
matoblasty — stanowiące bardzo skompliko­
wane mechanizmy znajdują się w wielkich iloś­
ciach w tkance koralowców. Ich działanie jest 
śmiertelne dla małych zwierząt planktonowych, 
a nawet dla małych ryb (zwłaszcza w przypad­
ku dużych ukwiałów). Skóra człowieka jest nie­
czuła na działanie w ielu koralowców, jednak na 
rafach jest tyle okazji do zetknięcia się z różny­
mi polipami, że często zjawiają się egzemy, 
zwłaszcza tam, gdzie skóra jest bardziej de­
likatna.

Wygląd rafy w  dużym stopniu zależy rów­
nież od różnych koralowców 8-promiennych. 
Bardzo charakterystyczne są kolonie mięsistych 
alcjonarii porównywalne do wstęg z grubego 
sukna (ryc. 10), jakby pozwijanego w  poziome 
fantazyjne rozety (Sarcophytum  sp., Lobophy- 
tum  sp.). Brzegi tych rozet są sinusoidalnie po­
fałdowane, a powierzchnie pokryte puchem ty ­
sięcy gwiazdek długich polipów białych lub żół­
tych, falujących pod wpływ em  fal jak łan Zbo­
ża. Całość takich kolonii ma średnicę od kilku­
nastu cm do metra lub więcej. Duże powierz­
chnie zajmują kolonie o wyglądzie kalafiorów  
o jasnych podstawach i ciemnych, zielonawo-

Ryc. 8. S zk ie le t k o ra la  sam otnego  F ung ia  sp., o ś re d ­
n icy  ok. 10 cm . — F o t. J . L . Ja k u b o w sk i

Ryc. 9. F ra g m e n t k o lo n ii M illepora  — p arzący ch  „ko ­
ra l i  o g n is ty ch ” . — F o t. J. L. Ja k u b o w sk i

Ryc. 10. K o lon ia  m ię k k ic h  a lc jo n a rii pod  p o s ta c ią  p o ­
fa łd o w an y ch  w stęg . — F o t. J. L . Ja k u b o w sk i

brązowych górnych „gałązkach”. , Prawdziwą 
ozdobą raf są krzaki kolczastych alcjonarii 
(Spongodes) barwy czerwonej, fioletowej lub 
łososiowej.

Do koralowców 8-promiennych należą rów­
nież Tubipora — korale organowe. Ich szkielet
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/Ryc. 11. K o lo n ia  a lc jo n a r ii  X e n ia  sp., k tó ry c h  p o lip y  
o k resow o z a w ie ra ją  i ro z w ie ra ją  sw e ra m io n a . —  F o t.

J . L . Ja k u b o w sk i

jest czerwony, o barwie przypominającej korale 
szlachetne (Corallium rubrum) z  Morza Śród­
ziemnego, ale ma oin kształt piszczałek organo­
w ych —  stąd nazwa. Polipy tych korali otwarte 
w dzień, w  pełnym słońcu są barwy zielonej. 
Gdy stanąć na bloku tych korali, polipy chowają 
się i pozostaje czerwony odcisk stopy.

Inną osobliwość stanowią kolonie w  kształcie 
kul lub płaskich trawników, złożone z 8-pro- 
m iennych osobników rytm icznie zwierających 
i rozwierających swe ramiona (średnica korony 
ramion przy otwarciu 1 —  2 cm). Taki ruch poli­
pów należy do zjawisk w yjątkowych u koralow­
ców. Pierwszy raz widziałem go w  pięknym f il­
mie H. H a s s a :  Przygoda na Morzu Czerwo­
nym.  Teraz przekonałem się, że są to alcjonarie 
Xenia sp., których polipy nie mają zdolności 
„chowania się” przy podrażnieniu (ryc. 11).

Jest znamienne, że na opisywanych rafach 
bardzo mało spotyka się gorgonii-koralowców  
8-promiennych o szkielecie osiowym, mających 
postać wachlarzy lub gałazek. Uderza ponadto 
brak roślin z wyjątkiem  glonów o plechach s il­
nie zwapniałych, przypominających trójkątne 
liście.

Ukwiały (aktynie) na rafach osiągają również 
wielkie rozmiary dochodzące do średnicy 50 
cm. Jedne gatunki są jak powłoki wyściełające 
nierówności i zagłębienia w  martwych częściach 
rafy. Pokrvte są one żółtymi lub brązowymi 
drobnymi słupkami i otoczone jasnym szlakiem. 
Za lada dotknięciem zwijają się one szybko 
i chowaja w szczeliny, ginąc iz pola widzenia. 
Inny gatunek (P.adianthus sv.) przypomina Ane- 
monia sulcata z Morza Śródziemnego, tylko 
w  'powiększeniu. Ma on ramiona brązowe, 
w  kształcie palców, o długości 20 cm, lub w  po­
staci kulistych baniek, gdy są skurczone. Z tym  
gatunkiem zawsze współżyją małe rybki Am-  
phivrion xanthurus  (pomarańczowe z białym i 
przepaskami) —  podręcznikowy przypadek sym ­
biozy (ryc. 12). D łueo można bawić się w  cho­
wanego z tymi rybkami; gdy je straszyć, od 
razu chowaja się w  gąszczu ramion ukwiała 
śmiercionośnych dla innych rybek. Jak się w y ­
daje —  wciągają one w  ten sposób inne ryby

R yc. 12. R y b k a  A m p h ip r io n  sp. w sp ó łży jąca  z u k w ia -  
łem . —  F o t. M. F a u v a rq u e , R. L afo n

w pułapkę, aby uczestniczyć potem w ich kon­
sumpcji. Ten zespół — uikwiały-ryby jest na 
rafach Hurghady często spotykany. Tajemnicę 
uodpornienia Amphiprionów  odkryto dopiero 
niedawno, w  r. 1958: wydzielają one mianowi­
cie śluz ochronny. Ryby izolowane przez czas 
dłuższy od ukwiałów tracą tę odporność.

Moje skromne doświadczenie w  zakresie raf 
koralowych w różnych częściach świata 1, po­
zwala mi na porównanie raf Morza Czerwonego 
z rafami Florydy i południa Indii. Na rafach 
Florydy byłem  jeszcze przed utworzeniem na 
nich parku narodowego. Istotną ich cechą w  po­
równaniu z rafami Hurghady są duże przestrze­
nie zajęte przez madrepory w kształcie rogów 
łosia oraz duża liczba gorgonii, natomiast brak 
alejo,naniii. Liczba gatunków ryb na Florydzie 
jest niewątpliwie mniejsza niż w  Hurghada. 
Rafy indyjskie, w  pobliżu Mostu A dam a2 łą­
czącego Indie z Cejlonem (koło Stacji Biologicz­
nej w  Mandapam) są niewątpliwie najuboższe 
z rozpatrywanych, jeśli chodzi o faunę. Być 
może związane to jest z mętnością wody mor­
skiej, .spowodowaną poruszaniem przez fale 
dużych ławic piasku koralowego. Prawdopodob­
nie bardziej na południe, bliżej Cejlonu rafy są 
bogatsze i bardziej rozwinięte. Na podstawie 
tych porównań skłonny jestem uznać, jak wielu 
autorów, rafy Morza Czerwonego za najpięk­
niejsze rafy świata, porównywalne chyba tvliko 
z Wielką Rafą Barierową Australii. Decydują 
o tym  nie tyllko formacje koralowe, ale i miesz­
kańcy raf, którym będzie poświęcony następny 
artyk u łs.

1 P o r . J . L . Ja k u b o w s k i, P rze lo t P ek in -K a n to n , „W szech ­
św ia t ” , zesz. 6/1956, s. 126.

2 P o r . S. K ra je w sk i, M ost A dam a, „ W szech św ia t”  zesz. 
12/1965, s. 302.

3 A u to r  n in ie jsz e g o  a r ty k u łu ,  m a ją c  u tru d n io n y  d o stę p  do 
l i t e r a tu r y ,  n a p o ty k a ł  w  czasie  p isa n ia  d u że  tru d n o śc i. W p rz e ­
zw y c ięż en iu  ich  pom ogli m u , p rz e z  sw e c en n e  in fo rm a c je : 
p ro f . R. D o 11 f  u  s, k ie ro w n ik  e k sp e d y c ji  n a  M orze C zer­
w o n e  (1927—29) o ra z  d r  B. S a l v a t  z L a b o ra to r iu m  M ala- 
k o lo g ii M u sśe  N a tio n a l d ’H is to ire  N a tu re lle  w  P a ry ż u , 
k tó ry m  a u to r  sk ła d a  g o rą c e  p o d z ięk o w an ie .
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B R O N ISŁ A W  K U C H O W IC Z (W arszaw a)

GRANICE UKŁADU OKRESOWEGO

Z n am y  dziś 105 p ie rw ia s tk ó w  chem icznych  (w -tym 
81 trw a ły ch ) o raz  około 270 n u k lid ó w  trw a ły c h  i około 
p ó łto ra  ty s ią c a  n u k lid ó w  p ro m ien io tw ó rczy ch . W  sk o ­
ru p ie  z iem sk ie j w y s tę p u ją  w szy stk ie  n u k lid y  trw a łe  
i około p ięćd z ie s ią t spośród  p rom ien io tw ó rczy ch . N ie­
je d n e m u  z p ew n o śc ią  w y d a  s ię  ra żące  zby t częste 
użycie  słow a „około” . M u sia łem  ta k  je d n a k , n ies te ty , 
p o s tąp ić , je ś li ta  n o ta tk a  m a  b y ć  jeszcze a k tu a ln a  
w  chw ili og łoszen ia  je j d ru k ie m . W szak liczba  znanych  
n u k lid ó w  co raz  b a rd z ie j s ię  zw iększa. W  m ia rę  do ­
sk o n a len ia  te c h n ik i e k sp e ry m e n ta ln e j o d k ry w am y  co­
ra z  to  now e n u k lid y  p ro m ien io tw ó rcze ; za razem  n ie ­
k tó re  spośród  znan y ch  od  d a w n a  n u k lid ó w  trw a ły ch  
O kazują się p ro m ien io tw ó rcze , choć z dość dużym  
p ó ło k resem  zan ik u . T ak  w ięc  np . w  obszarze ziem  
rz a d k ic h  n ie trw a ły m i ok aza ły  się  w y s tę p u ją c e  w  p rz y ­
rodz ie  n u k lid y :

144izotop neodymu go Nd (promieniotwórczość a,
T 1 / 2  =  2 ,4 -101 5  lat),

izotop samaru 1 7 2  Sm (promieniotwórczość a,
T 1 / 2  =  1 ,2 - 1 0 11 lat),

152
izotop gadolinu 64  Gd (promieniotwórczość a,

T 1/2=  1,1-10“  lat).

A  do n ie d a w n a  n ik t  w  ty m  obszarze  n ie  p o szu k iw ał 
p ie rw ia s tk ó w  p rom ien io tw ó rczy ch !

Z naczn ie  w ięce j now ych , n ie trw a ły c h  n u k lid ó w  
m ożna  się oczyw iście spodz iew ać  w  zak res ie  bardzo  
k ró tk ic h  p ó ło k resó w  trw a n ia , rz ę d u  sek u n d  i m n ie j­
szych. O g ran iczen iem  is to tn y m  d la  m ożliw ości is tn ie ­
n ia  ją d e r  je s t ró w n o ść  z e ru  en e rg ii w ią z a n ia  o s ta t­
n iego w  ją d rz e  n e u tro n u  b ąd ź  p ro to n u .

N a ry s u n k u  n iże j p rz e d s ta w ia n a  je s t ta b lic a  n u k ­
lidów , z a w ie ra ją c a  do tychczas zn an e  jądira ja k  ró w ­
nież te , k tó re  m ożna  b ęd z ie  o d k ry ć  w  najb liższych

la tach . J ą d r a  t rw a łe  i dość d ługo  ży jące  zaznaczono na 
n ie j c za rn y m i k w a d ra c ik a m i, lin ia  ła m a n a  c ienka  
o tacza n a to m ia s t obszar, w  k tó ry m  z n a jd u ją  s ię  znane 
ju ż  ją d r a  p ro m ien io tw ó rcze . W reszcie  dw ie  g ru b e  
k rzy w e  o d p o w iad a ją  ją d ro m , d la  k tó ry c h  en e rg ia  
o s ta tn iego  p ro to n u  w zg lęd n ie  o sta tn ieg o  n e u tro n u  je s t 
ró w n a  ze ru  (B p =  0 b ądź  B n =  0). Pow yższe lin ie  w  za ­
sadz ie  o g ra n ic z a ją  o b szar, w  k tó ry m  m ogą is tn ie ć  ją d ra  
p ro m ien io tw ó rcze . W idać z ry s u n k u , że m ożliw ych  no ­
w y ch  ro d za jó w  ją d e r  je s t  w ięce j niż dziś znanych .

P om iędzy  c ie n k ą  lin ią  łam an ą  a g ru b ą  k rzy w ą  o d ­
p o w iad a ją cą  B n =  0 (zerow a en e rg ia  w ią z a n ia  o s ta t­
niego n eu tro n u ) z n a jd u ją  się ją d ra  o n ad m ia rze  n e u ­
tronów . B ędą  się one ro zp ad ać  w  p ie rw szy m  rzędz ie  p o ­
przez  p rzem ian ę  b e ta  m inus:

podczas gdy  ją d ra  pom iędzy  g ó rn ą  c ienką  lin ią  łam an ą  
a g ru b ą  k rzy w ą  o d p o w iad a jącą  B p — 0 (zerow a e n e r­
g ia  w ią z a n ia  osta tn iego  p ro to n u ) b ęd ą  się ro zp ad ać  p o ­
przez  p rzem ian ę  b e ta  p lu s :

:A-+z_ 1A + e ++ v

Jednocześn ie  d la  ty ch  ją d e r , zw łaszcza w  obszarze po ­
w yżej liczby  m aso w ej A  =  150, będzie  m ożliw y  w y ­
ch w y t e le k tro n u , p rz e m ia n a  a  i p rom ien io tw órczość  
p ro to n o w a. P ro m ien io tw órczośc i n eu tro n o w e j p rzez  
ana log ię  m ożna  b y  się spodziew ać w  do lnym  obszarze, 
w  po b liżu  lin ii B n =  0. D la p ie rw ia s tk ó w  p o z a u ra n o - 
w ych  ja k o  b a rd zo  w ażn y  sposób ro zp ad u  p o ja w ia  się 
sa m o rz u tn e  rozszczepien ie .

N ie  w iem y  obecnie , ja k  dalece  m ożna będzie  s ię  p o ­
sunąć  n a  nasze j ta b lic y  n u k lid ó w  w  k ie ru n k u  górnego 
p raw eg o  rogu . M ożna ty lk o  zauw ażyć, że t rw a ją  obec­
n ie  p o szu k iw an ia  n ie trw a ły c h  p ie rw ia s tk ó w  n r  108, 109 
i 110. I s tn ie ją  pew n e  w sk a z a n ia  teo re ty czn e , o trzy ­
m an e  m . in . w  w y n ik u  ob liczeń  p ro w adzonych  p rzez  
g ru p ę  teo re ty k ó w  z W arszaw y , że  p ie rw ia s tk i p o ­
w yższe tw o rzą  tzw . w y sp ę  stab iln o śc i (w zględnej, oczy­
w iście) i że m ożna spodziew ać się  n a tra f ie n ia  w  p rz y ­
rodzie  jeszcze do dziś is tn ie jący ch  re sz te k  ty c h  p ie r ­
w iastk ó w . S k ąd  b y  się te  p ie rw ia s tk i m ia ły  w ziąć  
w  p rzy ro d z ie?  S ąd z i się, że m ogły  one p o w stać  k iedyś, 
p rzed  m ilia rd a m i la t, w  w y n ik u  w y b u ch u  gw iazdy  
su p e rn o w ej, k tó re j część m a te r i i  w y rzu co n a  w  p rz e ­
s trzeń  d a ła  późn ie j po czą tek  u k ład o w i słonecznem u. 
I ta k  np. w  m e te o ry ta c h  o d k ry to  ś lad y  p lu to n u , k tó ry  
p o w sta ł rów n ież  dość daw no, jed n ak ż e  zdąży ł się ro z ­
paść. D laczego b y  w ięc  n ie  m ia ło  u dać  s ię  n a tra f ie n ie  
choćby n a  ślady  d aw n e j obecności ow ych cięższych od 
p lu to n u  p ie rw ia s tk ó w ?

M etody  syn tezy  ty c h  ciężk ich  p ie rw ia s tk ó w  w  p rz y ­
rodzie  n ie  odb iega ły  p raw d o p o d o b n ie  zby t da leko  od 
ty ch , ja k im i dziś p o s łu g u ją  się  fizycy  w  sz tu czn e j sy n ­
tez ie  p ie rw ia s tk ó w  p o zau ran o w y ch : n ap ro m ien io w y - 
w an ie  is tn ie jący ch  już ją d e r  lże jszych  s tru m ie n ia m i 
p ro to n ó w  bądź n eu tro n ó w . W la b o ra to r ia c h  k o rzy s ta  
się z n eu tro n ó w  z rea k to ró w  jąd ro w y ch  b ąd ź  też 
z cząstek  n a ład o w an y ch  (zam ias t p ro to n ó w  s to su je  się 
jony  w ie lo ład u n k o w e) p rzysp ieszonych  u p rzed n io  
w  ak ce le ra to rze  do ta k  w ysokiej' energ ii, b y  m ogły  
p rzen ik ać  p rzez  b a r ie rę  ku lo m b o w sk ą  w o k ó ł ją d ra . 
W  p rzy ro d z ie  ogrom ne, s tru m ien ie  n eu tro n ó w , a być 
m oże i cząstek  n a ład o w an y ch , p o w staw a ły  w  w y b u ­
chach  tzw . gw iazd  supernow ych .

P o d staw o w ą  tru d n o śc ią  na  d rodze  do zap e łn ien ia  
całego obszaru , w  k tó ry m  m ogą n a  p rzed s taw io n y m  
ry su n k u  is tn ieć  n ie trw a łe  ją d r a  a tom ow e, s tanow i 
m ożliw ie  szybkie  z b ad an ie  w y tw o rzo n y ch  ją d e r , zan im  
zdążą się rozpaść . R ozw ijać  się b ęd ą  m eto d y  e le k tro ­
n ik i, f izy k i i chem ii jąd ro w e j, k tó re  p o zw a la ją  n a  p rz e ­
zw yciężenie te j tru d n o śc i. W  c h a ra k te rz e  p rz y k ła d u  
w a rto  p o d ać  sposób id e n ty fik a c ji i zb ad an ia  w łasnośc i
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ch em iczn y ch  w y tw o rzo n eg o  w  D u b n e j p rzez  g ru p ę  
p ro f . F le ro w a  p ie rw ia s tk a  n r  104 (k u rcza tow ) o p ó ł- 
o k re s ie  t rw a n ia  ok. 0,3 sek . A to m y  tego p ie rw ia s tk a  
i in n y ch  p ro d u k tó w  re a k c j i,  w y b ija n y c h  z c ien k ie j 
ta rc z y , p rzep ro w ad zo n o  w  ch lo rk i w  gazie  z a w ie ra ją ­
cy m  chlor, p o d g rzan y m  do te m p e ra tu ry  350°C. P rzez  
u k ła d  f i ltró w  cząsteczk i ch lo rk ó w  p rzech o d z iły  do a p a ­
r a tu ry ,  k tó ra  m ia ła  re je s tro w a ć  p ro d u k ty  s a m o rz u t­
n ego  ro zszczep ien ia  p ie rw ia s tk a  n r  104. Id e n ty f ik a c ja  
tego  p ie rw ia s tk a  o p ie ra ła  się n a  p rzy p u szczen iu , że 
m ia ł być on an a lo g iem  h a fn u  z d w o m a e le k tro n a m i n a

pow łoce  6d, a  jego w łaśc iw ości chem iczne m ia ły  się 
w y ra ź n ie  ró żn ić  od w łaśc iw ości w y tw a rz a n y c h  w ra z  
z n im  ak tynow ców , u k tó ry c h  zap e łn ia  się po w ło k a  
5f. D ośw iadczen ia  p o tw ie rd z iły  tę  h ipo tezę .

Z a p e łn ie n ie  ta b lic y  n u k lid ó w  m ieć  będ>zie zn acze­
n ie  n ie  ty lk o  d la  f izy k i ją d ro w e j. U zy sk am y  p rzecież  
tak że  in fo rm a c je  o p ie rw ia s tk a c h  i n u k lid a c h  ju ż  dziś 
n ie is tn ie jący ch , a p o w sta ły ch  być m oże k ied y ś  
w  g w iazd ach . P ro b le m a ty k a  ta  w ięc w  sposób ca łk iem  
n ieo czek iw an y  łączy  się z kosm ogon ią.

EW A  R O N IE W IC Z  (W arszaw a)

DINOZAURY Z PUSTYNI 'GOBI

W  ro k u  1908 o tw a rto  w  sa lach  P a ła c u  K u ltu ry  
i N a u k i w  W arszaw ie  w y s ta w ę  p t. D in o za u ry  z  p u ­
s ty n i  Gobi. P rz e d s ta w ia  o n a  część zn a lez isk  ja k ic h  
d o k o n a ły  n a  G obi p o lsk o -m o n g o lsk ie  w y p ra w y  p a ­
leo n to lo g iczn e  w  la ta c h  1063, 1964 i 1965.

G o b ijsk ie  d in o z a u ry  b a d a li po  r a z  p ie rw sz y  p a ­
leo n to lo d zy  a m e ry k a ń sc y , k tó rz y  w  la ta c h  1922—1930 
zo rg an izo w a li .serię w y p ra w  p o szu k iw aw czy ch , a n a ­
s tę p n ie  p a leo n to lo d zy  rad z ieccy  p ro w a d z ą c y  tu  p o ­
sz u k iw a n ia  w  la ta c h  1946— 1949. W  ro k u  1962, w  w y ­
n ik u  p o ro zu m ien ia  p o m iędzy  P o lsk ą  A k a d e m ią  N auk  
a A k ad em ią  N a u k  M o ngo lsk ie j R e p u b lik i L u d o w ej, 
z a p a d ła  d ecy z ja  o zo rg an izo w an iu  n ow ej s e r i i  w y p ra w  
p a leo n to lo g iczn y ch , ty m  ra z e m  p o lsk o -m o n g o lsk ich . 
O rg a n iz a c ją  p rzed w sięw z ięc ia  z a ją ł sdę Z a k ła d  P a le o ­
zoolog ii P A N  w esp ó ł z In s ty tu te m  N au k  P rz y ro d n i­
czych  A k a d e m ii N au k  M o ngo lsk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j, k ie ro w n ik ie m  n a u k o w y m  w y p ra w  z o s ta ła  p ro ­
fe so r  Z ofia  K i e ł a i n  - J a w o r o w s k a .  W  trzech  
k o le jn y c h  w y p ra w a c h , w  la ta c h  1963— 1965, w zię ło  
u d z ia ł ze s t ro n y  p o lsk ie j 22 osoby, w  ty m  11 p a le ­
on to logów , 2 geologów  i 9 -osobow a g ru p a  o b słu g i te c h ­
n iczn e j. W y p ra w y  p rzec ię ły  k ilk o m a  tr a s a m i p o łu d n io ­
w ą  i zach o d n ią  M ongolię  i p rz e p ro w a d z iły  p ra c e  w y ­
k o p a lisk o w e  w  k ilk u  s ta n o w isk a c h  w  o b ręb ie  k o n ty ­
n e n ta ln y c h  o sad ó w  g ó rn e j k re d y  o ra z  do lnego , śro d ­
kow ego  i g ó rn eg o  trz ec io rzęd u . O prócz  c iek aw y ch  zb io ­
ró w  d in o zau ró w  u zy sk an o  w ie le  szk ie le tó w  ssa k ó w  k o ­
p a ln y c h , a zw łaszcza  n iezw y k le  c e n n e  czaszk i i szk ie ­
le ty  d ro b n y ch  ssaków  g ó rn o -k re d o w y c h .

C hociaż z e b ra n e  m a te r ia ły  n ie  zo sta ły  jeszcze n a u ­
k ow o  o p raco w an e  w  całości, co n a s tą p i do p ie ro  za 
k i lk a  lub  n a w e t  k ilk a n a śc ie  la t ,  p o s tan o w io n o  część 
z n ich , to  je s t  d in o z a u ry  ju ż  te ra z  u d o s tę p n ić  sze ro ­
k ie m u  ogółow i. N a w y s ta w ie  za p re z e n to w a n o  k ilk a  
o ry g in a ln y c h  sz k ie le tó w  d in o zau ró w  o raz  p e w n ą  ilość 
w ie rn ie  od tw o rzo n y ch  g ip sow ych  od lew ów  szk ie le tó w  
b ę d ą c y c h  a k tu a ln ie  w  o p ra c o w a n iu  n au k o w y m . 
U w ag ę  p rz y c ią g a ją  w y s ta w io n e  ró w n ież  re k o n s tru k c je  
n a tu ra ln e j  w ie lk o śc i n ie k tó ry c h  z ty c h  gadów .

D in o zau ry  są  g ru p ą  k o p a ln y c h  gad ó w  n a jb a rd z ie j 
z n a n ą  ogółow i p rzez  sw ą  n ie w ą tp liw ą  „w id o w isk o ­
w o ść” . J a k k o lw ie k  za in te re so w a n ie  św ia ta  n au k o w eg o  
ty m i zw ie rz ę ta m i s ię g a  d z ie s ią tk ó w  la t  w s tecz , d a ­
lek o  je s t jeszcze  do z a d o w a la jąceg o  poziom u w iedzy  
o ich  p o w stan iu , ro zw o ju  i p rzy czy n ach  g w a łto w n eg o  
w y g in ięc ia .

P ie rw sze  n a  w ie lk ą  sk a lę  zak ro jo n e  p o szu k iw an ia  
i o p raco w an ia  d in o zau ró w  b y ły  dziełem  a m e ry k a ń sk ic h  
pa leo n to lo g ó w  O. C . M  a r  s h  a  i E. D. C o  p e  a . R oz­
poczęli oni w  II  po łow ie  ub ieg łego  w ie k u  in ten sy w n e  
b a d a n ia  w zach o d n ich  s ta n a c h  A m e ry k i P ó łnocne j, 
p ro w ad ząc  p o sz u k iw a n ia  w  sk a ła c h  w ie k u  triasow ego , 
ju ra jsk ie g o  i k red o w eg o  (p. tab l.) . W  la ta c h  trzydzies '- 
tych  b ieżącego  s tu le c ia  in n y  a m e ry k a ń sk i pa leon to log ,
H. F . O s b o r n ,  z a in ic jo w a ł p o szu k iw an ia  d inozau rów  
na  te r e n ie  A zji, w  osadach  w ie k u  k redow ego  p u s ty n i 
Gobi. P o d o b n ie  p a leo n to lo g o w ie  rad z ieccy  E. A. M  a- 
1 e j e w  i  A. K . R  o ż d ż e s t  w  i e n  s k  i p o czy n a jąc  od 
la t  c z te rd z ie s ty c h  rozw in ę li b a d a n ia  d in o zau ró w  k r e ­
dow ych A zji. D uży w k ła d  w  p o zn an ie  d in o zau ró w  w n io ­
sła  p a le o n to lo g ia  n iem ieck a , w  p ra c a c h  zw łaszcza 
dw óch  p a leo n to lo g ó w , F. v o n  H u e n e g o  i W.  J a -  
n e n s c h a .  M a te r ia ły  do ich  o p raco w ań  pochodziły  
g łó w n ie  z osadów  tr ia su , ju ry  i k re d y  te ren ó w  eu ro -

F o d z ia ł h is to r i i  Z iem i n a  eiry i ok resy

Ery Okresy Wiek bezwzględny*

kenozoiczna
czwartorzęd

15  ->
trzeciorzęd

65

mezozoiczna

kreda
136

jura
190 195

trias —- 725 - -

paleozoiczna

perm
- °80

karbon
3'15

dewon
395

sylur
130 ĄW

ordowik
500 - -

kam br 570
proterozoiczna

wiek skorupy ziem­
skiej około 4 m iliar­
dów lat

archaiczna

* W ru b ry c e  „ w ie k  b ezw z g lę d n y ” p o d a n y  je s t  w iek  p o ­
szczeg ó ln y ch  o k re só w  w  m ilio n a c h  la t, liczo n y  od dziś, 
z m ie rz o n y  m e to d a m i o p a r ty m i n a  ro zp ad z ie  p ie rw ia s tk ó w  
p ro m ie n io tw ó rc z y c h . W iek  od k a m b ru  do d z iś  p o d an y  je s t 
w g S y m p o z ju m  H olm esa.
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p e jsk ic h  i z ju ry  W schodn ie j A fry k i, g d z ie .n a  początku  
b ieżącego  w ie k u  N iem cy  p rzep ro w ad z ili szereg  w y ­
p ra w  b ad aw czy ch  w  ju r a js k ie j  se rii Tem daguru.

B a d a n ia  d in o zau ró w  z o k resu  ju ra jsk ie g o  i k re d o w e ­
go d a ją  znajom ość z ró żn ico w an ia  sy s tem atycznego  i za ­
ry s  hisitorii rodow ej poszczególnych  szczepów . M ają  
one ró w n ież  w ie lk ie  znaczen ie  ogólne, zw łaszcza dla 
p o zn an ia  bard zo  ró ż n o ro d n y ch  p rocesów  ew olucy jnych , 
k tó re  m ożna  obserw ow ać  w  ro zw o ju  ty ch  zw ierzą t. I n ­
nego k rę g u  zag ad n ień  do tyczą  b a d a n ia  n a js ta rs z y c h  d i­
n ozau rów , z p rze ło m u  środkow ego  i późnego tr ia su . B a ­
d an ia  t e  u m o ż liw ia ją  ro zw iązan ie  zag ad n ień  p o d s ta ­
w ow ych  p ochodzen ia  o raz  w za jem n eg o  s to su n k u  dw óch 
g ru p  gadów  n azy w an y ch  d in o zau ram i. B ow iem  n azw a 
d in o zau ry , m a ją c a  znaczen ie  ty lk o  opisow e (od g rec ­
k iego  d e in o s-  s tra szn y , sauros-  jaszczur), o b e jm u je  
dw ie n ieza leżne  g ru p y  o ra n d z e  rzędów , ró żn iące  się

Ryc. 1. S ch em aty czn y  o b ra z  b u dow y  m ied n icy  u rzęd u  
S a u risch ia  i O rn ith isch ia . i —  kość m iedn icow a, is — 

kość k u lszow a, p  —  kość łonow a

Ryc. 2. U proszczone drzew o  rodow e p o d g ro m ad y  g a ­
dów  n acze ln y ch  (na p o d s taw ie  R om era)

m iędzy  sobą ty p em  budow y p a sa  m iedn icow ego  (ryc.
1), Sau risch ia  (gadziom iednicow e) i O rn ith isch ia  (p ta - 
siom iednicow e). W yw odzą się one, jako  dw a o d ręb n e  
pn ie , obok gadów  la ta ją c y c h  (P terosauria ) o raz  k ro k o ­
d y li (i p taków ) od tr ia so w y ch  gadów  z g ru p y  T heco -  
dontia , s tanow iąc  w ra z  z n im i p o d g ro m ad ę  gadów  n a ­
czelnych  (ryc. 2). N ieste ty , znam y do tychczas n iew ie le  
m iejsc  na  k u li z iem sk ie j, gdzie zachow ały  się n a js ta r ­
sze tr ia so w e  d in o zau ry . N ajlep sze  w y n ik i p o szu k iw ań  
u zyskano  p rzy  e k sp lo a tac ji złóż k o stn y ch  w  tzw . fo rm a ­
cji K aroo  w  'P o łudn iow ej A fryce. S e ria  ta  o b e jm u je  
sk a ły  pochodzen ia  k o n ty n en ta ln eg o , k tó re  n ie p rz e rw a ­
n ie  tw o rzy ły  się od po łow y ok resu  k a rb o ń sk ieg o  do p o ­
czą tk u  o k resu  ju ra jsk ieg o . P aleon to logow ie  fran cu scy  
F . E l l e n b e r g e r  i L.  G i s n b u r g  i ang ie lscy  J. 
A t t r i d g e  i A.  J.  C h a r i g  p ro w ad zą  o sta tn io  in te n ­
syw ne posizukiw ania w  n a js ta rsz y c h  sk a łach  górnsgo  
tr ia s u  fo rm a c ji K aro o  na  obsza rze  B asu to .

D inozau ry  stan o w ią  zam k n ię ty  e ta p  w  h is to r ii zw ie­
rz ą t lądow ych , k tó ry  rozpoczął się w  środkow ym  t r i a ­
sie i zakończył w  k o ń cu  ok resu  k redow ego . P o p rzed n i 
e tap , w  k tó ry m  p an o w ały  p ry m ity w n e  gady  C otylo -  
sauria  i T herom orpha , rozpoczął się w  k o ń cu  k a rb o n u  
i trw a ł do środkow ego tr ia su . Po  ty m  okres ie  n a s tą p iła  
nag ła  w  geologicznej sk a li zm iana  fau n y  ląd o w ej, p rzy  
czym  p ry m ity w n e  g ad y  w y g in ę ły  u s tę p u ją c  m ie jsca  
szybko  ró żn icu jące j isię g ru p ie , ja k ą  b y ły  d in ozau ry . P o ­
cząw szy od późnego tr ia s u  środow isko  lądow e o pano ­
w a ły  Saurisch ia  i O rn ith isch ia  z a jm u jąc  różno rodne  
nisze ekologiczne i o siąg a jąc  p rzy s to so w an ia , k tó ry ch  
znaczen ia  n iek iedy  ty lk o  z tru d e m  m ożem y się dom yś­
lać. W  końcu  o k re su  k red o w eg o  w szy stk ie  d in o zau ry  
w  św iecie  w y g in ę ły  z p rzy czy n  do dziś n ie  w y ja śn io ­
nych, lecz, ja k  się w y d a je , pow iązan y ch  g en era ln ie  
ze  zm ian am i w  ś ro d o w isk u  lądow ym , ja k ie  zaszły  po 
późnok redow ym  okres ie  gó ro tw órczym . M iejsce  ich 
od te j p o ry  za ję ły  ssak i, k tó re  od począ tk u  trzec io rzęd u  
są do m in u jący m  e lem en tem  fau n y  ląd o w ej.

D in o zau ry  z p u s ty n i G obi pochodzą  z ep o k i późno- 
k rcd o w ej, k tó ra  b y ła  końcow ym  ok resem  ro zw o ju  tych  
zw ierzą t, n ie  zd rad za jący m  je d n a k  n iczym  ich  n ie d a ­
lek iego  w y gaśn ięc ia . N a w a rsz a w sk ie j w y staw ie  z n a j­
d u ją  się d in o zau ry  zarów no  z rz ę d u  S aurisch ia , jak  
i O rnith isch ia , lecz u d z ia ł p rzed s taw ic ie li je s t d la  obu 
g ru p  n ie jednakow o  re p re z e n ta ty w n y .

G o b ijsk ie  O rn ith isch ia  są tu  p rzed s taw io n e  p rzez  g a ­
d y  n ależące  do d in o zau ró w  ro g a ty ch  i d in o zau ró w  p a n ­
ce rn y ch . N iew ielk i P ro tocera tops  (p rzed staw io n y  n a  
okładce) z szerok im  ko łn ie rzem  k o stn y m  n ad  k a rk ie m  
stan o w i fo rm ę w y jśc io w ą  d la  ca łe j g ru p y  ro ś lin o że r­
nych  d inozaurów  tzw . ro g a ty ch , k tó ry c h  dals/za h is to ria  
ro z e g ra ła -s ię  n a  te ry to r iu m  A m ery k i P ó łn o cn e j. Na 
szczycie d rzew a rodow ego te j g ru p y  z n a jd u ją  się fo rm y  
tak ie , ja k  T ricera tops  i podobne, k tó re  ro z m ia ra m i 
c ia ła  p rzew y ższa ją  znacznie  p ro to c e ra to p sa  i oprócz 
k o łn ie rza  n ad  k a rk ie m  m a ją  trz y  s iln e  ro g i n a  p rz e ­
dzie czaszki. O prócz szk ie le tów  p ro to ce ra to p só w  w y ­
p ra w y  nasze p rzyw ioz ły  ca łe  g n iazd a  sk a m ie n ia ły c h  
ja j ty c h  zw ierząt.

D yoplosaurus  o k ry ty  p ły ta m i i g u zam i k o s t­
ny m i oraz u zb ro jo n y  m aczugow atym  ogonem  należy  
do d inozau rów  p an ce rn y ch , k tó ry c h  h is to r ia  n ie  zos­
ta ła  jeszcze dosta teczn ie  p rześ ledzona . R odzaj te n  b y ł 
ro zp rzes trzen io n y  zarów no  w  A zji, ja k  i A m eryce  
P ó łn o cn e j. B yły to  ro ś lin o że rn e  g ad y  p ro w ad zące  p a ­
sy w n y  try b  życia, m a jące  n a  ob ronę p rz e d  d ra p ie ż n i­
k am i sw ój p ancerz  i m aczugow aty  ogon.

18
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R yc. 3. O gó lny  w id o k  s a l i  ta rb o za ró w . N a p ie rw szy m  
p la n ie  re k o n s tru k c ja  w y k o n a n a  p rz e z  a r t . rzeźb . K . 

D an ie lew icza . — F o t. C A F

Ryc. 4. T a rb o sa u ru s  b a ta a r  (M ale jev ). O ry g in a ln y  
sz k ie le t zn a lez io n y  w  ro k u  1964, około  1/16 w ie lk o śc i. — 

F o t. C A F

O prócz zap rezen to w an y ch  fo rm , k tó re  n a leżą  do 
z w ie rzą t typow o  czw oronożnych , w śró d  O rn ith isch ia  
is tn ia ło  w ie le  szczepów  o d zn acza jący ch  się  m n ie j lu b  
b a rd z ie j s ta łą  dw unożinośeią. N ależą  do n ich  ró w n ież  
ro ś lin o ż e rn e  d o ln ó k red o w e  igu an o d o n y  o raz  g ó rn o k re -  
d ow e d in o zau ry  kaczodziobe . N ieste ty , n a  w y s taw ie  
b ra k  d in o zau ró w  kaczodz iobnych , gdyż w y p ra w y  nasize 
n ie  n a p o tk a ły  n a  n ie , pom im o że liczne  szk ie le ty  
zn a jd o w a ły  n a  G obi w y p ra w y  rad z ieck ie .

D ru g i rz ą d  d in o zau ró w , Sa u risch ia  p rz e d s ta w ia  na  
w y s ta w ie  n a jb a rd z ie j typow e fo rm y  d la  te j  g ru p y  g a ­
dów . S ą  to  n a jw ię k sz e  ląd o w e g ad y  d ra p ie ż n e  (k a rn o - 
zau ry ) i ro ś lin o ż e rn e  (zauropody) o raz  le k k ie , szy b k o - 
b ie g a ją c e  g ad y  s tru s io -p o d o b n e .

D in o zau ry  d rap ieżn e  w y s tę p u ją c e  n a  te re n ie  A zji 
r e p re z e n tu je  T a rb o sa u ru s  (ryc. 3 i 4) sp o k rew n io n y  b l i ­
sko  z ro d z a je m  T yra n n o sa u ru s  zn an y m  z g ó rn e j k re d y  
A m e ry k i P ó łn o cn e j. B y ły  to  p o tężn e  zw ie rz ę ta  o w y ­
b itn y c h  p rz y s to so w a n ia c h  do a k ty w n e g o  zd o b y w an ia  
p o ży w ien ia , k tó re  s ta n o w iły  in n e  w ie lk ie  d in o zau ry . 
M ogły  to  b y ć  za rów no  żyw e o f ia ry  p o k o n y w an e  w  w a l­
ce lu b  p a d lin a , o k tó r ą  na leża ło  stoczyć w a lk ę . T a r -  
b o z a u ry  p o ru sz a ły  s ię  w  p o s taw ie  p ó łw y p ro s to w an e j 
n a  ty ln y c h  k o ń czy n ach , m ia ły  b a rd zo  s iln y  i ru c h liw y  
ogon, k tó ry  słu ży ł ja k o  o rg an  a ta k u , p o d p o ra  w  czasie 
spoczynku , o rg an  b a la n s u ją c y  p rzy  b iegu . O grom na 
czaszka  ( ta rb o z a u ry  m a ją  n a jw ię k sz e  w śró d  d in o zau ­
ró w  czaszk i za rów no  w  s to su n k u  do w ie lk o śc i c ia ła , 
ja k  i w  b ezw zg lęd n y ch  w y m ia rach ) o p a trzo n a  je s t szczę­
k a m i u zb ro jo n y m i w  w ie lk ie , sz ty le to w a te  zęby. O so ­
b liw o śc ią  zw ie rzęc ia  są  k ik u to w a te , szczą tkow e k o ń ­
czyny  p rz e d n ie , k tó r e  zu p e łn ie  u tra c iły  ro lę  o rg an u  
ch w y tn eg o . P rzy p u szcza  się, że p rz y ję ły  ją  szczęki, 
k tó ry c h  p o w ięk szan ie  się  i ro zw ó j zw iązan y  z now ą 
fu n k c ją  w p ły n ę ły  n a  pow ięk szan ie  się ro zm ia ró w  
czaszki.

O d m ien n ą  b u d o w ę  n iż  T a rbosaurus  m ia ł in n y  d i­
n o z a u r  d rap ieżn y  lu b  być  m oże p a d lin o ż e rn y  o nazw ie  
D ein o ch e iru s  (ryc. 5), o d k ry ty  p rzez  n asze  w y p raw y . 
Jeg o  szk ie le t z ach o w a ł s ię  n iek o m p le tn ie , pod  p o stac ią  
k o ń czy n  p rzed n ich , p a sa  b a rk o w eg o  o raz  k ilk u  in n y ch  
f ra g m e n tó w  szk ie le tu  pozaczaszkow ego. Z w ierzę  to , 
sąd ząc  z  ro z m ia ró w  żeb e r i w ie lk o śc i ło p a tek , o siągnęło  
ro z m ia ry  zb liżone do ta rb o z a u ra , lecz  różn iło  się 
w ła śn ie  o lb rzy m im i, ch w y tn y m i k o ń czy n am i p rz e d ­
n im i, k tó r e  b y ły  u z b ro jo n e  w  zak rzy w io n e  p azu ry . 
P rz y p u sz c z a  się, że by ło  to  ró w n ież  zw ierzę  dw unożne, 
g d y ż  p rz e d n ie  k o ń czy n y  n ie  w y k a z u ją  p rzy s to so w ań  
do p o d p ie ra n ia  c ia ła .

In n y  ty p  p rzy s to so w ań  w śró d  S a u risch ia  p rz e d s ta ­
w ia  ro d z a j O rn ith o m im u s  (ryc. 6), b lisk o  s p o k re w ­
n io n y  z w ie lk im i m ięso że rn y m i, d in o z a u r b ezzębny
0 sm u k łe j b u d o w ie  c ia ła  i sy lw e tce  po d o b n ej do s t r u ­
sia . W y p ra w y  n asze  m ia ły  szczególne szczęście, gdyż 
oprócz  w ie lu  fra g m e n tó w  zn a laz ły  aż d w a n ie m a l 
k o m p le tn e  sz k ie le ty  ty ch  zw ie rzą t, łączn ie  z czaszkam i, 
co je s t  d u żą  rzad k o śc ią . T a  g ru p a  d in o zau ró w  o siągnę ła  
w y so k ą  sp e c ja liz a c ję  w  b u d o w ie  czaszk i i kończyn  ty l ­
n y ch . C zaszka  ogó lnym  k sz ta łte m , w ie lk im i oczodołam i
1 b ezzęb n y m  dziobem  p rz y p o m in a  p ta s ią . W  b u d o w ie  
ich  ś ró d s to p ia  zasz ła  ta k  d a le k a  re d u k c ja  i w y d łu ż e ­
n ie  kości, że w  n a jw ięk szy m  w śró d  d in o zau ró w  s to ­
p n iu  p rzy p o m in a  ono skok  p tak ó w . P rz e d n ie  m ocne, 
c h w y tn e  k o ń czy n y  i b a rd zo  d łu g a  szy ja  s łu ży ły  im  do 
zd o b y w a n ia  p o ży w ien ia , k tó ry m  m ogły  b y ć  m ię k k ie  
ow oce, lu b  d ro b n e  zw ie rzę ta  ły k a n e  w  całości. N ieo - 
p a n c e rz o n e  i b ezzęb n e  o rn ito m im u sy  do ob ro n y  p rz e d
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R yc. 5. D einoche iru s m ir ific u s  O sm ólska  i R oniew icz. 
G ipsow y od lew  okazu  znalez ionego  w  1965 ro k u , około 
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d ra p ie ż n ik a m i m ia ły  zw inność  i szybk i b ieg , do k tó ­
rego  b y ło  p rzy s to so w an e  ca łe  ich c iało .

W ie lk ie  d in o zau ry  ro ś lin o że rn e  p rz e d s ta w ia  f r a g ­
m e n ta ry c z n y  szk ie le t g a d a  z g ru p y  Sauropoda , jed n e j 
z n a jlic zeb n ie jszy ch  g ru p  S a urisch ia . Z n a lez ien ie  z au - 
ro p o d a  w  o sad ach  g ó rn e j k re d y  w zb u d z iło  duże z a in ­
te re so w an ie  p a leon to logów , gdyż rozw ój te j g ru p y  d i­
no zau ró w  p rz y p a d a  n a  o k re s  ju ra jsk i , w  k red z ie  zaś 
są one rzad k ie . P rz e d s ta w io n e  f ra g m e n ty  szk ie le tu  n a ­
leżą  do zw ierzęc ia  z now ego ro d z a ju  pod  w zg lędem  
sy s tem aty czn y m . T ak  ja k  in n e  zau ro p o d y  b y ł to  gad  
o p a trzo n y  m a łą  g łow ą, m ia ł b a rd zo  d łu g ą  szy ję  i t a -  
k iż  ogon, o raz  po tężn e  c ia ło  w sp a r te  n a  cz te rech  s łu -  
p o w a ty ch  k o ńczynach . P o d o b n ie  ja k  sp o k rew n io n e  
z n im  d ip lo d o k i i b ro n to z a u ry , p ędz ił życie p ó łzan u - 
rzony  w  w odzie  żyw iąc  się  m ię k k ą  i o b fitą  ro ś lin n o ś­
cią w o d n ą . O kaz, k tó ry  je s t  w  naszym  p o siad an iu , po 
ca łk o w ity m  w y p re p a ro w a n iu  z re s z te k  sk a ły  i po 
zm o n to w an iu , poza  sw y m i w a rto śc ia m i n au k o w y m i b ę ­
dzie s ta n o w ił n iezw y k le  e fek to w n y  e k sp o n a t m u ze­
a lny , gdyż zo sta ł zn a lez iony  w  s tan ie  n iem a l k o m p le t­
nym .

Z o rg an izo w an ie  s ta łe j  w y s ta w y  d in o zau ró w  s taw ia  
nas w  rzęd z ie  n iew ie lu  w  św iecie  ośrodków  p a le o n to ­
log icznych  p o s iad a jący ch  ekspozycje  gadów  ko p a ln y ch . 
N ajw ięk szą  p o tęg ą  pod  ty m  w zg lędem  są n iew ą tp liw ie  
S ta n y  Z jednoczone ze sw y m i og ro m n y m i zb io ram i 
w  M uzeum  P eab o d y  n a  U n iw ersy tec ie  Y ale  w  N ew  
Have>n, czy  w  A m e ry k a ń sk im  M uzeum  H is to rii N a tu ­
ra ln e j  ,w  N ow ym  Jo rk u . M uzea te  z a w ie ra ją  se r ie

R yc. 6. O rn ith o m im u s sp. R e k o n s tru k c ja  n a tu ra ln e j 
w ie lkośc i w y k o n an a  p rzez  W. S k arży ń sk ieg o  n a  p o d ­
staw ie  jednego  z szk ie le tów  zna lez ionych  w  1964 ro k u , 
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szk ie le tó w  k red o w y ch  d in o zau ró w  ro g a ty ch , d in o zau ­
r y  kaczodziobne, a  w śró d  n ich  u n ik a ln e  okazy z a ­
chow ane w  p o s tac i sk am ien ia ły ch  m u m ii, ju ra jsk ie  
s teg o zau ry  i w ie lk ie  z a u ro p o d y  o ra z  w ie lk ie  d ra p ie ż ­
n ik i z o k resu  ju ra jsk ie g o  i k redow ego . W  E u ro p ie  do 
n a jc iek aw szy ch  na leży  n ie w ą tp liw ie  w y s ta w a  k re d o ­
w y ch  iguanodonów  z n a jd u ją c a  się w  M uzeum  K ró ­
lew sk iego  In s ty tu tu  N au k  P rzy ro d n iczy ch  w  B ru k se li, 
w y s ta w a  w  M uzeum  P rzy ro d n iczy m  w  B e rlin ie  z se r ią  
tr ia so w y c h  p la teo zau ró w  z  E u ro p y  sp o k rew n io n y ch  
z zau ropodam i, czy w y s ta w a  ta rb o z a u ró w  z p u s ty n i 
G obi w  M uzeum  In s ty tu tu  P aleon to log icznego  w  M o­
skw ie. M uzea te  zg rom adziły  w  sw ych  sa la c h  do robek  
p o szu k iw ań  trw a ją c y c h  od d z ies ią tk ó w  la t .  W ystaw a 
d in o zau ró w  w  W arszaw ie , k tó ra  w zb u d z iła  ogrom ne 
za in te reso w an ie  tó k  n aukow ców  ja k  i całego sp o łe ­
czeń stw a , stanow i za lążek  M uzeum  Paleon to log icznego , 
k tó re  m a  pow stać  w  W arszaw ie .

M A R IA  D Y M IŃ SK A  (K raków )

HERBATA I KAWA, NAJSTARSZE CODZIENNE UŻYWKI
P rz e d  w ie lo m a , w ie lo m a  w ie k a m i lu d z ie  n a  p o d s ta ­

w ie  codz iennych  w ie lo k ro tn y c h  o b se rw a c ji doszli do  
w n io sk u , że  po  w y p ic iu  1—2 filiż a n e k  k aw y  lu b  1 
sz k la n k i m o cn e j h e rb a ty  szybcie j i in te n sy w n ie j m y ś lą  
i p ra c u ją . S łu szn o ść  ty c h  o b se rw a c ji zn a la z ła  d o p ie ro  
w  w ie le  w iek ó w  p ó źn ie j w y tłu m a c z e n ie  i  po tw ie rd ze ­
nie, gd y  w y k ry to  zw iązk i w chodzące  w  sk ła d  k aw y  
i h e rb a ty . P rz e b a d a n o  ich  b u d o w ę  i d z ia ła n ie  n a  o rg a ­

n izm  lu d z k i i zw ierzęcy . O kaza ło  się , że zw iązk i p u ry -  
now e w chodzące  w  sk ła d  k a w y  i h e rb a ty  d z ia ła ją  
zgodnie z w ie low iekow ym i lu d z k im i o b se rw ac jam i. 
F o liu m  T heae  —  l i ś ć  h e r b a t y

Są to  p o d d an e  u p rzed n ie j fe rm e n ta c ji  i w ysuszone  
albo  też  po ze rw an iu  p o d d an e  s ta b iliz a c ji i n a s tę p n ie  
w ysuszone liście k rzew u  h e rb ac ian eg o  —  T h ea  s in e n -  
sis L ., C am ellia  T h ea  L ink ., rozdz. Theaceae. W  s ta -

18*
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n ie  d z ik im  T hea  s in en sis  —  h e rb a ta  je s t  d rzew em  d o ­
ra s ta ją c y m  do w ysokości 10— 12 m , o w iecznoz ie lonych , 
sk ó rz a s ty c h  liśc iach , b ia ły c h  b ezw o n n y ch  k w ia ta c h  
i tró jk o m o ro w y c h  to re b k a c h  z a w ie ra ją c y c h  3 k u lis te  
n a s io n a  o śred n icy  8— 10 m m .

W  u p ra w ie  h e rb a tę  h o d u je  s ię  z a w s z e  ja k o  n isk i 
1.5 2 m  k rzew , z  k tó reg o  w  o k re s ie  w e g e ta c ji  o b ry w a  
się ty lk o  liśc ie .

O jczyzną h e rb a ty  są  C h in y  p o łu d n io w o -zach o d n ie  
(p rzy  g ra n ic y  z  In d iam i). H e rb a ta  h o d o w a n a  je s t  o bec­
n ie  w  C h in ach , Ja p o n ii, n a  S u m a trz e , Ja w ie , C e jlon ie , 
w  In d ia c h  i n a  K au k az ie  w  okolicy  B a tu m i.

S łow o h e rb a ta , p o  c h iń sk u  „ T a  i t a i ”, pochodzi 
z p ro w in c ji F u k ie n  w  C h in ach . O d teg o  s ło w a zo sta ły  
u ro b io n e  p ra w ie  w sz y s tk ie  a z ja ty c k ie  i e u ro p e jsk ie  
n azw y  h e rb a ty , np . ja w a js k a  T eh , k o re a ń s k a  ta , n ie ­
m ieck a  T ee , a n g ie lsk a  tea , f r a n c u s k a  le the .

P o  ra z  p ieriw szy opis h e rb a ty  sp o ty k a m y  w  c h iń sk im  
s ło w n ik u  „ R h -y a ” z X II  w ie k u  p . n. e. U w a ż a n a  b y ła  
za  d o b ry  ś ro d e k  leczn iczy  w z m a c n ia ją c y  w z ro k , c ia ło  
i w o lę . U ży w an a  b y ła  jak o  to n ic u m , a w  p o s tac i m aśc i 
i p a s t  ja k o  ś ro d ek  p rz e c iw re u m a ty c z n y .

W  V w . p rzed  n .e. — h e rb a ta  b y ła  ju ż  u lu b io n y m  
n a p o je m  lu d z i z d o lin y  rz e k i Jan g cy . O d tego  czasu  
d a tu je  się te ż  u p ra w a  h e rb a ty  n a  w ięk szą  sk a lę . 
W  ty c h  c za sach  uży w an o  h e rb a ty  ja k o  p rz y p ra w y  
i p rz y rz ą d z a n o  w  n a s tę p u ją c y  sposób : liśc ie  h e rb a ty  
w ędzono , n a s tę p n ie  tłu czo n o  w  m o źd z ie rzu  i g o tow ano  
ra z e m  z ry żem , m lek iem , so lą  im b ire m  i s k ó rk ą  p o ­
m ara ń c z o w ą , a czasem  jeszcze  z c eb u lą . W  p o d o b n y  
sposób  p rz y g o to w u je  się  h e rb a tę  jeszcze  dziś w  I n ­
d iach  zag an g eso w y ch , T y b ec ie  i  M ongolii.

W  p o ło w ie  V III w .n .e . ch iń sk i p o e ta  L u  Y ii 
w  sw oim  d z ie le  „ C h a -k in g ” opi&uje n a jle p sz e  g a ­
tu n k i h e rb a ty , sposób zb io ru , p rzy g o to w y w an ie , o raz  
w y licza  24 ro d z a je  n aczyń , k tó re  b io rą  u d z ia ł w  p rz y ­
rz ą d z a n iu  h e rb a ty .

Z a  d y n a s t ii  S u n g  (960—1279 r .  n. e.) h e rb a tę  m ie lo n o  
w  m ły n k a c h  n a  p ro szek , m ie szan o  z w o d ą  i ro b iono  
p ia n k ę  (bito), ta k  ja k  to  do dziś jeszcze  ro b ią  w  J a ­
pon ii.

Z a  d y n a s tii  M ing, tj . od X V  w ie k u , zaczęto  p rz y ­
rz ą d z a ć  i p o d aw ać  h e rb a tę  ta k  ja k  p rz y rz ą d z a  się ją  
i p o d a je  obecn ie .

Do Ja p o n ii h e rb a ta  d o ta r ła  w  V III  w ie k u  p o p rzez  
m n ich ó w  b u d d y js k ic h . W  X  w ie k u  za czasów  cesa rza  
M u ra k a m i uży w an o  h e rb a ty  ja k o  ś ro d k a  do w a lk i 
z z a razą .

Z  k o ń cem  X II  w ie k u  p o w s ta je  w  J a p o n ii k u l t  p ic ia  
h e rb a ty . Z a ło ży c ie lem  tego  k u ltu  b y ł k a p ła n  b u d ­
d y js k i E i-sa i, k tó ry  n a p is a ł k s ią ż k ę  p t .  „ H e rb a ta  
p rz e d łu ż a  ży c ie”. P rzy w ió z ł on  n o w e g a tu n k i  h e rb a ty  
z C h in  do Ja p o n ii. W  czasie  k u lto w y c h  z e b ra ń  to w a ­
rz y s k ic h  u czes tn icy  (Zgadywali ja k i  g a tu n e k  h e rb a ty  
z o s ta ł im  p o d an y . Z e b ra n ia  te  o d b y w ały  się w  sp e ­
c ja ln ie  n a  te n  ce l zb u d o w an y m  m a ły m  d o m k u  w  o g ro ­
dzie. Z p rz e d p o k o ju , w  k tó ry m  s ta ły  n a c z y n ia  do p rz y ­
g o to w y w a n ia  i p ic ia  h e rb a ty , w chodziło  s ię  do p o k o ju , 
k tó ry  m ó g ł po m ieśc ić  n ie  w ię c e j n iż  p ięć  osób. P o k ó j 
b y ł w y p o sażo n y  w  sp e c ja ln ie  d o sto so w an e  do ce rem o n ii 
sp rz ę ty , o b razy , n aczy n ia  i p rz y b ra n y  śc iśle  o k re ś lo ­
n y m i ro d z a ja m i k w ia tó w . P o rc e la n a  np . m ia ła  m ieć  
b a rw ę  c ie m n o -n ie b ie sk ą  lub b ru n a tn ą .

P ie rw sz a  po w ie lo w iek o w e j p rz e rw ie  h e rb a ta  zo s ta ­
ła  p rz y w ie z io n a  do  E u ro p y  z p o czą tk iem  X V II w ie k u  
p rz e z  w sc h o d n io in d y jsk ą  k o m p a n ię  h an d lo w ą  a n g ie l­
sk ą  i h o le n d e rsk ą . I ta k  n p . p ie rw sz ą  h e rb a c ia rn ię

o tw a rto  w  L o n d y n ie  w  ro k u  1637. P ic ie  h e rb a ty  w  A n ­
g lii p rz y ję ło  s ię  szybko  i pow szechn ie , o czym  n a jle p ie j 
św iadczy  fa k t ,  że  w  ro k u  1658 C ro m w ell u s tan o w ił już 
p o d a te k  o d  p ro w a d z e n ia  h e rb a c ia rn i, p ic ia  i n a b y w a ­
n ia  h e rb a ty . Do d n ia  dzisiejszego  spożycie  h e rb a ty  
w  A n g lii je s t  n a jw ięk sze  w  E u ro p ie  i w y n o si ono 
około 5 kg  roczn ie  n a  g łow ę m ieszkańca .

G łó w n y m  sk ła d n ik ie m  s tan o w iący m  o w a rto śc i h e r ­
b a ty  s ą  zw iązk i p u ry n o w e : k o fe in a  i te o f ilin a  (w zory 
1 i 2).
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O d k ry ta  w  ro k u  1820 k o fe in a  ja k  i teo f ilin a  d z ia ­
ła ją  p o b u d za ją co  n a  na jw y ższe  o śro d k i k o ry  m ózgo­
w e j; p o b u d za  w szy s tk ie  k o ro w e p rocesy  b io log iczne, 
zw ięk sza  sp raw n o ść  m y ś len ia , sk ra c a  czas re a k c j i 
u m y sło w y ch , znosi znużen ie  i u ła tw ia  ześrodkow an ie  
uw ag i. G a tu n k i h e rb a ty  bogatsze  w  te o f ilin ę  m a ją  
d z ia ła n ie  m oczopędne. M ocne i bo g a te  w  g a rb n ik i od ­
w a ry  h e rb a ty  m a ją  też  w łaśc iw ośc i p rzec iw b ieg u n k o ­
w e i p rz e c iw z a p a ln e . D la  ty c h  zn a n y c h  od d a w n a  w ła ­
śc iw ości h e rb a ta  je s t  m ą d rz e  d o b ra n ą  p rzez  cz łow ieka  
u ży w k ą  o w ie lo s tro n n y m  i p o ży tecznym  d la  u s tro ju  
d z ia ła n iu . S pośród  w ie lu  licznych  zn a jd u ją c y c h  się na 
ry n k u  g a tu n k ó w  h a n d lo w y c h  h e rb a ty  m ożna  w y ró żn ić  
d w a zasad n icze  ty p y  h e rb a ty  (w ed ług  sposobu  p rzy g o ­
to w an ia ) : h e rb a ty  „ c z a rn e ” i h e rb a ty  „z ie lone” .

H e rb a ty  cza rn e  o trz y m u je m y  p o d d a jąc  św ieżo z e r­
w a n e  liśc ie  p ro ceso w i zw ięd n ięc ia  w  p rzew iew n y ch  
szopach . N a s tę p n ie  u g n ia ta  się je  b ąd ź  ręczn ie , b ąd ź  to  
m aszy n o w o , aż p u szczą  so k ; ta k  zgn iec ione liśc ie  z sy ­
p u je  s ię  do koszów  lu b  sk rzy ń , o k ry w a  d e rk a m i i p o ­
z o s ta w ia  ce lem  fe rm e n ta c ji  n a  k ilk a  godzin . S fe rm e n ­
to w a n e  liśc ie  su szy  się szybko  w  su sza rk ach  w  tem p . 
50— 60°. Po w y su szen iu  liśc ie  p rz y b ie ra ją  b a rw ę  czarną .

H e rb a ty  zie lone . Św ieżo  zeb ran e  liśc ie  rzu ca  się  n a  
ro z g rz a n e  p a te ln ie  lu b  do o g rzew anych  b ęb n ó w  m e ta ­
lo w y ch  i szybko  og rzew a w  c iąg u  5— 10 m in u t w  tem p . 
70—80°, ab y  zab ić  fe rm e n ty . Po  czym  p rz e g rz a n e  liśc ie  
z w ija  s ię  i w a łk u je , o raz  szybko  su szy  w  su sz a rk a c h  
Po  w y su sz e n iu  liśc ie  z ach o w u ją  (p rz y n a jm n ie j częś­
ciow o) sw ą  z ie lo n k a w ą  b a rw ę , od k tó re j w ła śn ie  p o ­
chodzi n a z w a  h e rb a ty  z ie lo n e j. D zięk i zab ic iu  fe rm e n ­
tó w  h e rb a ta  z ie lo n a  za w ie ra  p ie rw o tn e  zw iązk i k o fe i- 
now e i g a rb n ik o w e  (a n ie  w tó rn e  p o w sta łe  z ro zk ład u  
ja k  c z a rn e  h e rb a ty )  i d la tego  d z ia ła  b a rd z ie j p o d n ie ­
ca jąco  i rzeźw iąco  niż h e rb a ta  c za rn a . N ap a ry  z h e r ­
b a ty  z ie lo n e j są  ja sn e , n iec ie rp k ie , dość a ro m aty czn e , 
lecz z p e w n y m  „ tra w ia s ty m ” p o sm ak iem . M ieszkańcy  
C h in  i J a p o n i i  p i j a ją  w  w iększośc i p rzy p ad k ó w  h e rb a ty  
zie lone . E u ro p e jc zy cy  w o lą  zaś p o p ija ć  h e rb a ty  cza rn e . 
S e m e n  C o ffea  — n a s i e n i e  k a w y

S ą  to  w y su szo n e  n a s io n a  śro d k o w o a fry k a ń sk ic h  n ie ­
w ie lk ic h  d rzew  C o fje a  arab ica  L . i C o ffea  liberica  B ul. 
(ro d z in a  R u b iaceae). O w oc k aw o w ca  m a  k s z ta łt  i  w ie l­
kość m a łe j śliw k i b a rw y  cze rw o n e j lu b  c iem n o fio le to - 
w e j. W e w n ą trz  ow ocu z n a jd u ją  się  d w a p ła sk o - 
w y p u k łe  nasio n a , o toczone c ie n iu tk ą  s re b rz y s tą  łu p in ą .
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Po u su n ięc iu  soczystego  m iąższu  n a s io n a  suszy się na 
s ło ń cu  lu b  w  su sza rn iach . C elem  p rz y rz ą d z e n ia  dobrego 
n a p o ju  kaw ow ego  n a leż y  u p rzed n io  n a s io n a  podp rażyć , 
a b y  k a w a  n a b ra ła  w łaśc iw ego  sobie, a  ta k  cenionego 
p rzez  sm akoszy  —  sw oistego  a r o m a t u ,  k tó ry  n ie  
ty lk o  zależy  od sposobu  p rażen ia , a le  te ż  p rzed e  
w szy stk im  od g a tu n k u  han d lo w eg o  k aw y . P odczas p ro ­
cesu  p ra ż e n ia  k a w y  m am y  do czy n ien ia  (p raw d o p o ­
dobn ie) z roz łożen iem  p ie rw o tn y ch  zw iązków  ko fe iny  
n a  czystą  k o fe in ę  i p ro d u k ty  ro ż k ła d u  (fenole i z a sa ­
dy p iry d y n o w e) n a d a ją c e  k aw ie  je j sw o isty  a ro m at.

K aw a  a ra b s k a  u d a je  się n a jle p ie j n a  w ysokości 
600— 1200 m  p o n a d  poziom  m orza . N asio n a  k aw y  sadzi 
się n a  s ta ra n n ie  p rzy g o to w an y ch  i zac ien ionych  g rz ą d ­
kach . P o  5— 9 m ie s iącach  p rzen o s i się p o d ro śn ię te  
d rz e w k a  n a  te r e n  p la n ta c j i  p rz e sad za jąc  je do dołków  
w  o d stęp ach  2—3 m . P o m ięd zy  d rzew k am i kaw ow ym i 
sadzi się  d rzew a , k tó re  z ac ien ia ją  p la n ta c ję  i ch ro n ią  
ją  od w ia tru .

Je d y n ie  ty lk o  w  B razy lii (k tó ra  je s t na jw ięk szy m  
p ro d u c e n te m  k a w y  i m a  n a jle p sz ą  ś red n ią  te m p e ra ­
tu r ę  roczn ą  ok. 20°) sad z i się  n asio n a  b ezpośredn io  na  
po lach  i n ie  s to su je  d rzew  o ch ronnych . Z b ió r ow o­
ców  odbyw a się ra z  w  ro k u . Z eb ran e  ow oce p rz e p u sz ­
cza s ię  p rzez  odp o w ied n ie  m aszy n y , k tó re  oddz ie la ją  
m iąższ  i sk ó rk ę  od n a s io n  (z ia rn  k aw y ). W ysuszone 
z ia rn a  k aw y  s o r tu je  się  i p a k u je  do w o rk ó w  o p o je m ­
ności około 60 k g  w agi.

O becn ie  u p ra w ia n e  je s t k ilk a d z ie s ią t w y se lek c jo ­
no w an y ch  o d m ian  i m ieszańców  k a w y . Do n a jw ię k ­
szych p ro d u c e n tó w  k a w y  n a leżą  B razy lia , K o lum bia , 
p a ń s tw a  A m e ry k i śro d k o w ej, n a  m n ie jszą  ju ż  sk a lę  
u p ra w ia n a  je s t k a w a  w  S en eg a lu , L ib e rii, D abom eju , 
K ongu  i A rab ii.

K aw ę  ja k o  uży w k ę  u żyw ano  ju ż  w  IX  w ie k u  n.e. 
w  A ra b ii i A b isy n ii. W  E u ro p ie  k a w a  rozpow szechn iła  
się  dop iero  w  X V II w ie k u . P ie rw szą  k a w ia rn ię  
w  W ied n iu  za łoży ł P o la k  —  K u l c z y c k i .  K u lczy ck i 
p rzez  szereg  la t  b y ł jeń cem  tu re c k im  w  K o n s ta n ty n o ­
po lu , gdzie  b y ły  od d aw n a  liczn e  k a w ia rn ie . Z a pew ne 
zasług i w  czasie  odsieczy  w ied eń sk ie j o trzy m a ł od k ró ­
la  J a n a  I I I  S ob iesk iego  p a rę  ty s ięcy  w o rk ó w  k aw y  
zna lez ionych  w  zd oby tym  obozie w ezy ra , k tó re  um ożli­
w iły  m u  założen ie  te j  k a w ia rn i .

P ie rw sz ą  k a w ia rn ię  w  P o lsce  o tw a rto  w  G d ań sk u  
w  .roku  1700. W  ro k u  17115 u k a z a ł się w e  F ra n c j i d o sk o ­
n a ły  opis p od róży , a ra c z e j ek sp ed y c ji J e a n  de la  R o- 
q u e ’a  do A ra b ii (Jem eń sk ie j) , k tó ry  zw ied z ił ta m  p la n ­
ta c je  k a w y  i z ap o zn a ł się  z u p ra w ą  k aw y . O jciec jego 
zaś w p ro w ad z ił i u p o w szech n ił użycie  k aw y  w e  F r a n ­
cji, k tó r a  s ta ła  się  p ra w ie  „n a ro d o w y m ” n ap o jem  p o ­
d o b n ie - ja k  h e rb a ta  d la  A ng lii.

Do o d k ry c ia  ko fe in y , k tó r a  je s t g łów nym  s k ła d n i­
k iem  k a w y  p rz y c z y n ił się  p rzy p ad k o w o  G oethe, k tó ry  
ró w n ież  b y ł je j w ie lk im  sm akoszem  i w ie lb ic ie lem . 
M ianow icie  p rz e s ła ł on p ew n e  ilo śc i z ia rn a  k aw y  
sw em u  p rz y ja c ie lo w i ch em ik o w i F . F . R u n g e m u .  
P rz y s ła n e  z ia rn o  k aw o w e  zuży ł R unge do w y o so b n ie ­
n ia  z k a w y  zw iązk u  chem icznego  k o fe in y  w  r .  1820.

I  ta k  dziś ja k  p rzed  w ie lo m a  w ie k a m i ludz ie  n a d a l 
p iją  kaw ę, k tó rą  w  czasie  w o je n  u s iłow ano  zas tąp ić

ró żn y m i n am ia s tk am i p rzy g o to w an y m i z cyko rii, żo­
łędzi, bobu, łu b in u  —  lecz one nie m og ły  i n ie  z a ­
s tą p iły  p raw d z iw e j d o b re j k aw y .

Ryc. 2. K aw a — C o ffea  arabica  (w g L e k a rs tw ie n n y c h  
ra s tje n i SSSR )

Ryc. 1. H e rb a ta  — T h ea  sin en sis  (w g L e k a rs tw je n n y c h  
ra s t je n i  SSSR )
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S T A N IS Ł A W  S U R D A C K I (L ublin )

ROZMIESZCZENIE GEOGRAFICZNE PSZCZÓŁ RODZAJU APIS L.

N a Z iem i zn an e  są  cz te ry  g a tu n k i pszczół, k tó re  n a ­
leżą  do jed n eg o  ro d z a ju : p szczo ła  —  A p is  L . (ryc. 1.), 
a m ian o w ic ie :
1. pszczo ła  m io d n a  —  A p is  m e lli fic a  L ., 2. pszczoła 
in d y js k a  —  A p is  in d ica  F ab ., 3. p szczo ła  o lb rzy m ia  — 
A p is  dorsa ta  F ab ., 4. p szczo ła  k a r ło w a ta  —  A p is  flo rea  
F ab .

K ażd y  z w y m ien io n y ch  ga tu rlk ó w  m a  p e w ie n  zasięg  
w y s tę p o w a n ia  u w a ru n k o w a n y  g łó w n ie  c z y n n ik a m i 
fizy czn o -g eo g ra ficzn y m i. R óżnice k l im a tu  i o d ręb n a  
ro ś lin n o ść , zw iązan a  z sze ro k o śc ią  g eo g ra ficzn ą , d o p ro ­
w ad z iły  do p o w s ta n ia  zn aczn y ch  ró żn ic  m o rfo lo g icz ­
nych , ta k  w  b u d o w ie  ja k  i u b a rw ie n iu  pszczo ły . U fo r ­
m o w a ły  się  n a w e t p o d g a tu n k i o raz  ra s y  g eo g raficzn e .

1. S pośród  w szy stk ich  g a tu n k ó w  pszczół, n a jb a rd z ie j 
in te re su ją c y m  o b iek tem  z gospodarczego  p u n k tu  w i­
d zen ia  je s t p szczo ła  m io d n a  — A p is  m e lli fic a  L . (ryc. 
2 i 3).

K orzyśc i z pszczo ły  m io d n e j są  p o w szech n ie  z n a ­
ne. O bok  p ro d u k c ji  m iodu , w o sk u , ja d u  (k tó ry  p o siad a  
w ła sn o śc i leczn icze), k itu  (w łasności le cz m czo -an ty sep - 
ty czn e ) i m le c z k a  pszczelego  (k tó re  p o s ia d a  n ie w ą tp l i­
w e  w ła sn o śc i leczn icze  i je s t  p rz e d m io te m  d a lszy ch  b a ­
d a ń  n au k o w y ch ) p szczo ła  p rzy czy n ia  się  do zw ięk sze ­
n ia  p lo n ó w  n as io n  i ow oców , p rzez  z a p y la n ie  ro ś lin  
k w ia to w y ch .

W łaśn ie  w  z a p y la n iu  pszczo ła  o d g ry w a  d e c y d u ją c ą  
ro lę . D ru g ie  m ie jsce  p o d  ty m  w zg lęd em  z a jm u ją  
trz m ie le , a dop iero  da lsze  n a leżą  do in n y c h  ow adów .

N ależy  n ad m ien ić , że rozm ieszczen ie  geog ra ficzn e  
n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  ro ś lin  u za leżn io n e  je s t od w y ­
s tę p o w a n ia  lu b  b ra k u  pszczó ł.

W  ś lad  za w p ro w a d z e n ie m  pszczó ł n a  in n e  k o n ty ­
n e n ty  i w y sp y  p rz e z  k o lo n iza to ró w  e u ro p e jsk ic h  ro z ­

w in ę ły  się  ta m  now e u p ra w y  n ie  znanych  d o tąd  r o ­
ś lin . P rz y k ła d e m  m oże być chociażby  kon iczyna , k tó ra  
po p rzy w iez ien iu  z E u ro p y  n a  N ow ą Z e lan d ię  n ie  w y ­
d a w a ła  ta m  p lonów , dopók i n ie  w p ro w ad zo n o  n a  te  
w y sp y  pszczó ł i trzm ie li. T ak że  w  k u ltu rz e  o g ro d o ­
w e j N ow ej Z e la n d ii p o jaw iło  się w ie le  g a tu n k ó w  
k w ia tó w  ja k  fio łk i, sza fran y , p ierw ioslnki, k tó re  p rzed  
w p ro w a d z e n ie m  n a  tę  w y sp ę  p szczó ł m iodnych  
i trz m ie li  n ie  m og ły  się ta m  ro zm n ażać . K w ia ty  b o ­
w iem  w y m ien io n y ch  g a tu n k ó w  są ta k  p rzy sto so w an e  
w  sw ej bu d o w ie  do z a p y la n ia  p rzez  pszczoły  i trzm ie le , 
że n ie  m o g ą  w y tw o rzy ć  n a s io n  b e z  ich  u d z ia łu .

P szczo ła  m io d n a  na leży  zasadniczo  do fo rm  dzik ich . 
C a łe  w ie k i h o dow li w  w a ru n k a c h  n a  w p ó ł dom ow ych 
n ie  w y w a r ły  n a  n ie j  p ra w ie  żad n y ch  zm ian . Są re jo n y  
i dziś jeszcze zam ieszk a łe  p rzez  fo rm y  dziko ży jące, 
np . pszczo ły  g ó rn e j ta jg i, n ied aw n o  o d k ry te  n a  U ra lu  
o ra z  w  re jo n ie  b is e r tsk im  i sza liń sk im  w  obw odzie 
św ie rd ło w sk im .

P szczo ła  m io d n a  pochodzi p raw d o p o d o b n ie  z B lisk ie ­
go W schodu . P ie rw o tn ie  je j1 s ied lisk a  zn a jd o w a ły  się 
w  A z ji Z ach o d n ie j, E u ro p ie  i A fryce . W  n as tęp s tw ie  
g o sp o d arcze j d z ia ła ln o śc i cz łow ieka  pszczo ła  m io d n a  
ro z p rz e s trz e n iła  s ię  p ra w ie  n a  ca łe j Z iem i, z w y ją tk ie m  
o b sz a ró w  A rk ty k i, A n ta rk ty d y  o ra z  te ry to r ió w  tu n d ro ­
w y ch  i p e łn y c h  p u s ty ń .

R ozm ieszczen ie  p o d g a tu n k ó w  pszczoły  m io d n e j 
zw iązan e  je s t  ze zró żn ico w an iem  eko log icznym  obsza­
ró w . N a p rz y k ła d  A fry k ę  p o łu d n io w ą  i p o d z w ro tn i­
k o w ą  zam ieszk u je  pszczo ła  p o łu d n io w o -a fry k a ń sk a  — 
A . m . ca p en sis  E sch a ltz . o raz  pszczo ła  a f ry k a ń s k a  — 
A . m . a danson i L a tr . Z naczne  obszary  w sch o d n ie j 
części A m e ry k i P o łu d n io w e j, p oza  pszczołą  e u ro p e j­
ską , z a jm u je  pszczo ła  a f ry k a ń sk a  — A . m . ad an so n i

— 'lir
1 2  3 4

R yc. 1 .1  — zasięg  pszczo ły  m io d n e j, A. m e lli fic a  L ., 2 — zasięg  pszczoły  in d y jsk ie j, A. in d ica  F ab ., 3 — zasięg  
pszcizoły o lb rzy m ie j, A. do rsa ta  F ab ., 4 — zas iąg  p szczo ły  k a r ło w a te j  A. flo rea  F ab .
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R yc. 2. R ozm ieszczenie  p o d g a tu n k ó w  i fo rm  g eog raficznych  pszczoły  m io d n e j — A p is  m e lli fic a  L , 1 — pszczoła 
p o łu d n io w a  a fry k a ń sk a  A . m . capensis  E schaltz ., 2 — pszczo ła  a f ry k a ń sk a  A . m . adanson i L a tr ., — 3 — pszczoła 
m adagaska irska  A . m . un ico lo r  L,atr., 4 — pszczoła  eg ip ska  A . m . fa sc ia ta  L a tr ., 5 — pszczo ła  a lg ie rsk a  A . m . in -  
te rm issa  B u t., 6 — pszczo ła  syryjlska A . m . syriaca  B u t. R eep., 7 —  pszczo ła  p e rs k a  A . m . m ed a  Scoar.,'8 — pszczo ła  
c y p ry jsk a  A . m . cyp ria  P o llm ., 9 —  pszczoła  k a u k a sk a  g ó rsk a  A . m . caucasica  G arb ., 10 — pszczoła  k a u k a sk a  
n iz in n a  A . m . rem ip es  P a ll., 11 — pszczoła  k ry m sk a  A . m . ta u r ica  A lp ., 12 — pszczoła  m io d n a  w ła śc iw a  A . m . 
m ellifica  L ., 13 —  pszczo ła  w ło sk a  A . m . ligustica  Spin ., 14 —  pszczoła  w ło sk a  sk rzy żo w an a  z c y p ry jsk ą , 15 — 

pszczo ła  k ra iń s k a  A . m . carn ica  P o llm ., 16 — pszczo ła  s tep o w a  A . m . a cervo ru m  Scor.

L a tr . P o d g a tu n e k  te n  sp row adzono  n a  W yżynę B ra ­
zy lijsk ą  w  ro k u  1954. W a ru n k i k lim a ty czn e  bow iem  
tego obszaru  są  b a rd zo  p o dobne  do w a ru n k ó w  w  B ra ­
zylii (ryc. 2).

Pom im o, że pszczo ła  ta  je s t b a rd zo  ag resy w n a , to  
je d n a k  zdecydow ano  się  n a  te n  k ro k  ze w zg lędu  n a  je j 
dużą  p ro d u k ty w n o ść . B a d a n ia  n ad  pszczołą  a fry k a ń sk ą  
w  B razy lii w y k aza ły , że p o d g a tu n e k  te n  d a je  się  ta m  
ak lim a ty zo w ać  i .p raw dopodobn ie  sp e łn i p o k ład an e  
w  n im  n ad z ie je .

P szczo ły  a f ry k a ń s k ie  p rzew y ższa ją  pod  w zg lędem  
p ro d u k c ji m io d u  w szy s tk ie  in n e  p o d g a tu n k i, n p . p r a ­
w ie d w u k ro tn ie  p szczo ły  ra s y  w ło sk ie j i p ra w ie  cz te ro ­
k ro tn ie  pszczo ły  ś ro d k o w o -eu ro p e jsk ie . W  n iek tó ry ch  
p rz y p a d k a c h  poszczególne ro d z in y  pszczó ł a f ry k a ń ­
sk ich  p ro d u k u ją  5 do 10 ra z y  w ięce j m io d u  niż pozo­
s ta łe  p o d g a tu n k i.

P szczo ły  a fry k a ń sk ie  z aak lim a ty zo w an e  w  B razy lii 
pozw olą te m u  k ra jo w i u w o ln ić  s ię  w  p rzyszłośc i od 
im p o rtu  z in n y ch  k ra jó w . J a k  do tychczas, B razy lia  
sp ro w ad za  około  600 to n  m io d u  roczn ie  pom im o do­
b ry ch  w a ru n k ó w  n a tu ra ln y c h  d la  ro zw o ju  p szcze la r­
stw a.

P o m im o  tego , że p szczo ła  a f ry k a ń s k a  je s t nieco 
m n ie jsza  od fo rm  e u ro p e jsk ic h  (np. od w łoszek), to  
je d n a k  u d a ło  s ię  sk rzyżow ać  ją  z pszczołą  w ło sk ą  
oraz  ś ro d k o w o -e u ro p e jsk ą . D zieła  teg o  dokonano  
w  B razy lii. K o rzy s tn y m  o b jaw em  je s t u zy sk iw an ie  
tam  m ieszańców , p o d o b n y ch  pod  w zg lędem  a g re sy w ­
ności do łag o d n ie jszeg o  ze sw oich  rodziców .

N a M ad ag ask a rze  i w y sp a c h  sąs ied n ich  ży je  p szczo ­
ła  m a d a g a sk a rsk a  — A . m . un ico lo r  L a tr ., k tó ra  p o ­
siad a  n a jc iem n ie jsze  zab a rw ien ie .

W  E gipcie i S u d an ie  w y s tę p u je  pszczo ła  eg ip ska  — 
A . m . fa sc ia ta  L a tr .  o u b a rw ie n iu  szarym  i o podobnej 
b a rw y  p rążk ach  n a  odw łoku . O dznacza  się ona jeszcze 
ty m , że n ie  k i tu je  szczelin  w e w n ę trz u  gn iazda .

N a obszarze A fry k i P ó łnocne j, po łożonym  nad  M o­
rzem  Ś ródz iem nym , rozp o w szech n io n a  je s t pszczoła  a l­
g ie rsk a  — A. m . in te rm issa  B u t. R eep. U b a rw ien ie  je j 
je s t ciem ne, podobne do pszczoły  eu ro p e jsk ie j, z k tó rą  
z re sz tą  je s t w  p ew n y m  sto p n iu  sp o k rew n io n a .

O b sza ry  p u s ty n n e  w  A fry ce  i n a  P ó łw y sp ie  A ra b ­
sk im  s ą  p ra w ie  pozbaw ione pszczół.

N a W yżynie I ra ń sk ie j w y s tę p u je  pszczoła  p e rs k a  — 
A . m . m eda  Scor., a  w  S y rii i Jo rd a n ii pszczoła  sy ­
ry js k a  — A. m . syriaca  B u t. R ep . T a o s ta tn ia  p o d obna  
je s t do pszczoły  eg ipsk ie j. T u łów  i p ie rw sze  trz y  
p ie rśc ie n ie  o d w ło k u  m a  żółto u b a rw io n e  i oddzielone 
dość g ęstym i b ia ła w y m i w stęg am i filcow ym i. J e s t 
nieco  m n ie jsza  od ra s  eu ro p e jsk ich , b u d u je  też  nieco 
m n ie jsze  kom órk i. W p ro w ad zo n a  n a  p la s try  naszych  
p szczó ł k ra jo w y ch  d a je  p o tom stw o  pod w zg lędem  
w ielkości zbliżone do naszych . G n iazd  n ie  k itu je . 
Pszczo ły  te  są  b a rd zo  ag resyw ne  i to  je s t ch y b a  g łó w ­
ną p rzyczyną, że w  E u rop ie  n ie  ro z p rz e s trz e n ia ją  się.

N a izo low anym  obszarze w y sp y  C ypr w y s tę p u je  r o ­
dzim a pszczoła  c y p ry jsk a  —  A . m . cyp ria  P o llm ., 
k tó ra  pod  w zg lędem  m orfo log icznym  w  dużym  s to p n iu  
zb liżona je s t do pszczoły  e u ro p e jsk ie j. O dznacza się 
żó łto cy try n o w ą b a rw ą , k tó ra  n a js iln ie j w y ra ż o n a  je s t 
u  m a te k  i tru tn i .  O koło  ro k u  1870 z C y p ru  sp row adzono  
ją  do Czech i sąs ied n ich  ośrodków , je d n a k  ta m  się  n ie  
p rz y ję ła , ze w zg lęd u  n a  u jem n e  cechy uży tkow e.

W  w ysok ich  gó rach  K au k azu  w y s tę p u je  pszczoła  
k a u k a sk a  w ysok o g ó rsk a  — A . m . caucasica  G orb . J e s t
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a b o

R yc. 3. P szczo ła  m io d n a  A p is  m e lli fic a  L., (wg L e u n e n -  
b e rg e ra ). a — m a tk a , b  — ro b o tn ica , c — tr u te ń

a b

R yc. 3a. a —  pszczo ła  eg ip sk a , b —  p szczo ła  m a d a g a -  
sk a rsk a  (w g G. G oetze)

ona  c iem n a , p o k ry ta  ja sn o sz a ry m  ow łosien iem , p o ­
d o b n a  n ieco  do pszczo ły  e u ro p e jsk ie j. O d m ien n y  g a ­
tu n e k  ży je  n a  n iz in n y ch  o b sza rach  K a u k a z u . R o zp rze ­
s trz e n io n a  je s t ta m  p szczo ła  k a u k a sk a , ko lo row o  z a ­
b a rw io n a , sze ro k o ła p a  —  A . m . re m ip e s  P a ll . P o d o b n a  
je s t  ona  do g ru p y  p szczó ł B lisk iego  W schodu . Do 
g ru p y  p szczó ł k a u k a sk ic h  za licza się  ró w n ież  pszczołę  
k ry m sk ą  —  A . m . ta u r ica  A łpatow .

P szczo ły  k a u k a sk ie  o d g ry w a ją  d użą  ro lę  g o sp o d a r­
czą. S ą  d o sk o n a ły m i zap y la czk am i cze rw o n e j k o n iczy ­
ny , gdyż m a ją  d łuższe  języ czk i od in n y c h  p o d g a tu n -  
ków  pszczo ły  m io d n e j. Z o s ta ły  sp ro w ad zo n e  do P o lsk i, 

i a  d o św iad czen ia  w y k a z a ły , że n asze  w a ru n k i  k l im a ­
ty czn e  zu p e łn ie  im  o d p o w iad a ją . U  n a s  ró w n ież  o d z n a ­
c za ją  się dużą  m io d n o śc ią . K rzy żo w an e  z n a szą  p szczo ­
łą  k ra jo w ą  zach o w u ją  w y so k ą  m iodność , a le  ty lk o  
w  p ie rw sz y m  p o k o len iu . D ru g ie  i n a s tę p n e  p o k o le n ia  
są  n ie s te ty  m n ie j m io d n e  n iż  nasze p szczo ły  ro d z im e , 
a p rz y  ty m  p o ja w ia ją  się  u  n ich  cechy  n ie k o rz y s tn e , 
m . in . w ie lk a  złośliw ość.

N a  o b sza rach  E u ro p y , ro z p rz e s trz e n io n e  są  g łó w n ie  
c z te ry  p o d g a tu n k i p szczo ły  m io d n e j:

1. p szczo ła  m io d n a  w ła śc iw a  — A . m . m e lli fic a  L.,
2. p szczo ła  w ło sk a  —  A. m . leg u s tica  S p in ., 3. p szczo ła  
k ra iń s k a  —  A . m . carn ica  P o lltn ., 4. p szczo ła  s te p o ­
w a  —  A . m . a ce rvo ru m  Scor.

P szczo ła  m io d n a  w ła śc iw a  z am ie szk u je  o b sza r E u ­
ro p y  (ryc. 2). N a jd a le j n a  p ó łn o c  w y su n ię ty m  o b sza rem  
je j w y s tę p o w a n ia  je s t p ó łw y se p  K o la . T am  w  re jo n  
M u rm a ń sk a  b ad acze  ra d z ie c c y  w y w o z ili w ie lo k ro tn ie  
pszczo ły  e u ro p e jsk ie  w  ce lu  a k lim a ty z a c ji.

In te re s u ją c e  je s t, że w  ra m a c h  om aw ian eg o  g a tu n k u  
n a  obszarze  P o lsk i w y k a z a n o  g ran icę  zasięgu  m ięd zy  
ty p e m  pszczo ły  p o łu d n io w e j a  ty p e m  pszczo ły  p ó łn o c ­
ne j. W y m ien io n a  g ra n ic a  p rz e b ie g a  m n ie j w ięce j 
w zd łu ż  51° szero k o śc i g eo g ra fic zn e j p ó łn o cn e j, to  je s t 
w zd łu ż  p ó łn o cn e j k ra w ę d z i W yżyny  W o ły ń sk ie j i p o ­
łu d n io w eg o  k ra ń c a  P o le s ia  W ołyńsk iego . O czyw iście ,

d a le j n a  zachód  w y s tę p u je  pszczo ła  ś ro d k o w o -eu ro - 
p e jsk a .

P szczołę  m io d n ą  w ła śc iw ą  w yw ieziono  w  ro k u  1859 
do A m e ry k i P ó łn o cn e j. T am  ro z p rz e s trz e n iła  się ona, 
a p ó źn ie j zo s ta ła  w y p a r ta  p rzez  k rzy żó w k ę  pszczoły  
w ło sk ie j z pszczo łą  c y p ry jsk ą . Z  k rzy żó w k i ty c h  p o d - 
g a tu n k ó w  w y se lek c jo n o w an o  pszczołę o b a rw ie  żó łto ­
z ło te j. P szczo ła  t a  ro z p rz e s trz e n iła  s ię  ró w n ież  
i w  A m ery ce  P o łu d n io w e j1, a  częściow o i w  In d iach , 
(ryc. 2).

Do A u s tra li i  ró w n ież  w yw iez iono  pszczołę m io d n ą  
w ła śc iw ą , k tó r a  w y p a r ła  z h o dow li m ie jsco w e  g a tu n k i. 
O sta tn io , w p ro w ad zo n o  n a  te n  k o n ty n e n t z USA  w y ­
se lek c jo n o w an ą  pszczołę  k o lo ru  żó łto -zło tego .

P szczo ła  w ło sk a , o d zn acza jąca  się żó łto cy try n o w y m  
u b a rw ie n ie m  części odw łoka, zasięg iem  o b e jm u je  za ­
sadn iczo  P ó łw y sep  A p en iń sk i. P ie rw o tn a  p ó łn o cn a  g r a ­
n ica  tego  p o d g a tu n k u  dochodziła  do A lp . P óźn ie j, 
w sk u te k  w y w o zu  te j  pszczoły  do in n y ch  obszarów , z a ­
sięg  zm ien ił się. W  P o lsce  pszczoła  w ło sk a  ro z p rz e ­
s trz e n iła  się  od czasów  X . d r  J a n a  D z i e r ż o n i a  
(około ro k u  1853) i zo s ta ła  sk rzy żo w an a  z n aszą  pszczo­
łą  m io d n ą  w łaśc iw ą . S k rzy żo w an ie  pszczo ły  w ło sk ie j 
z m ie jsco w y m i ra s a m i n a s tąp iło  i w  in n y ch  k ra ja c h  
ta k ic h  ja k : N iem cy, S zw a jca ria , A u s tr ia , C zechy, J u g o ­
s ła w ia  itp .

P szczo ła  k ra iń sk a , ciem no u b a rw io n a , je s t nieco 
ja ś n ie js z a  od pszczo ły  p ó łn o c n o -e u ro p e jsk ie j, n ie k tó re  
cech y  m a  p o d o b n e  do p szczó ł w łosk ich . Z a jm u je  ona 
P ó łw y sep  B a łk a ń sk i, p o łu d n io w o w sch o d n ie  A lpy , o b ­
sz a ry  C zechosłow acji, w  P o lsce  K a rp a ty , P ogó rze  K a r ­
p a c k ie  a  p o n ad to  R u m u n ię , B e sa ra b ię  itp . P szczo ła  ta  
z n a n a  je s t ze sw ej łagodności.

P szczo ła  s tep o w a  zam ieszk u je  obszary  d aw n y ch  s t e ­
p ó w  P o d o la  i U k ra in y . P rzy s to so w a ła  się ona  do życia 
w  śro d o w isk u  b ez le śn y m , z a k ła d a ją c  swo.je g n iazda  
w  ja m a c h  z iem nych . W edług  S k o r i k o w a  (1929) je s t 
ona  k ró tsz a  od p szczo ły  le śn e j, p o s iad a  je d n a k  d łuższy  
języczek , d łuższe  sk rz y d ła  i odnóża.

2. P szczo ła  in d y jsk a  — A p is  in d ica  F a b . je s t n ie ­
w ie le  m n ie js z a  od pszczoły  m io d n e j. W  n a tu ra ln y c h  
w a ru n k a c h  ży je  ona  w  d z iu p lach  d rzew , szcze lin ach  
sk a ln y c h  itp . G n iazdo  je j  sk ła d a  się z k ilk u  p la s tró w , 
ró w n o leg le  do sieb ie  u łożonych . C h a ra k te ry s ty c z n ą  
ce c h ą  te j pszczo ły  je s t  o ry g in a ln y , ró żn iący  s ię  od 
p szczo ły  m io d n e j z a sk lep  cze rw iu . M ianow icie , w iecz­
k a  k o m ó re k  z  czerw iem  p o s ia d a ją  n a  ś ro d k u  jed en  
o tw ór.

W  In d ia c h  p szczo ła  t a  h o d o w an a  je s t  często 
w  p n ia c h  b am b u so w y ch , u staw io n y ch  po d  dom am i 
m ie sz k a ln y m i. Tein g a tu n e k  m n ie j się n a d a je  d la  ce ­
ló w  g ospodarczych , gdyż często  p o rzu ca  sw o je  g n iazda  
z c a łk o w ity m  w ypoisażeniem , to  znaczy  z m iodem , 
p y łk ie m , cze rw iem  itp . R odzim ym  śro d o w isk iem  te j 
p szczo ły  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  P ó łw ysep  In d y jsk i. 
O becn ie  je j ro zm ieszczen ie  o b e jm u je  p o łu d n io w e  ob ­
sz a ry  A zji, A rc h ip e la g  M a la jsk i, C h iny , Jap o n ię . N a 
obsza rze  ty m  tw o rz y  k ilk a  p o d g a tu n k ó w .

3. P szczo ła  o lb rzy m ia  — A p is  dorsa ta  F ab . je s t 
o sob liw ym  g a tu n k ie m , w y ró ż n ia ją c y m  się  spośród  
w szy s tk ich  p szczó ł n a jw ię k sz y m i ro z m ia ra m i c ia ła . 
R o b o tn ice  te g o  g a tu n k u  są  m n ie j w ięce j ta k  w ie lk ie  
ja k  m a tk i n a sze j p szczo ły  m io d n e j.

P szczo ła  o lb rzy m ia  n ie  b u d u je  gn iazd  w e  w n ę trz u  
p o m ieszczen ia , ja k  to  czyn i pszczo ła  m io d n a  np . 
w  d z iu p la c h  d rzew  czy u lach , lecz  b u d u je  n a  o tw a rty m  
p o w ie trz u  i  to  ty lk o  je d e n  p la s te r , p rzew ażn ie  p rz y -
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czepiony  po d  g a łęz iam i d rzew  tro p ik a ln y c h . U lu b io ­
nym  je j d rzew em  je s t  ta k  zw an a  „ T u a la n g ” czyli d rz e ­
w o pszczele  M ala jó w  — C oom parsia  p a rv iflo ra . R oz­
m ia ry  p la s tr a  dochodzą do jednego  m e tra  k w a d ra to ­
w ego.

P szczo ła  o lb rzy m ia  ro zp rze s trzen io n a  je s t w  Ind iach , 
In d o ch in ach , n a  C e jlon ie , n a  w y sp ach  A rch ip e lag u  M a- 
la jsk ieg o  i W yspach  S u n d a js k ic h  za jm u ją c  w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  te re n y  g ó rzy s te  (ryc. 1 i 4). N ie je s t 
udom ow iona, gdyż w  p ro d u k c ji n ie  o d g ry w a  w iększe j 
roli.

4. P szczoła  k a r ło w a ta  — A p is  flo rea  F ab . (ryc. 4 i 5), 
podobn ie  ja k  pszczo ła  o lb rzy m ia , b u d u je  p la s try  p o ­
jedynczo  pod  k o n a ra m i d rzew  lu b  w  szczelinach  skał, 
a le  p la s te r  je j je s t m a ły c h  ro zm ia ró w  (ryc. 5), m n ie j 
w ięce j w ie lk o śc i lu dzk ie j' d łon i. K o m ó rk i p la s tr a  są  
zróżn icow ane na: robocze , tru tn io w e  i m ateczne . 
P szczo ła  robocza  je s t o p o ło w ę  m n ie jsz a  od naszej 
pszczoły  m io d n e j. N ie p o d d a je  się u d om ow ien iu  i n ie  
m a  w iększego  zn aczen ia  gospodarczego . P szczoła k a r ­
ło w a ta  m a  zasięg  p o d o b n y  ja k  pszczoła  o lb rzy m ia  
(ryc. 1). S ied lisk iem  je j je d n a k  n ie  są góry , lecz ró w ­
n iny  i n iziny .

Z asięg am i pszczół in te re so w an o  się od d aw n a . H is to ­
ry k  g reck i H e r o d o t  (około 500—424 r .  p rzed  n aszą  
erą) tw ie rd z ił, że  ob sza ry  z a ję te  p rzez  pszczo ły  m ieśc iły  
się m n ie j w ięce j m ięd zy  50 a  60 s to p n iem  szerokości 
geog raficzne j p ó łn o cn e j. G ra n ic e  te  u ję te  b y ły  b ard zo  
schem atyczn ie . P szczo ła  m u s ia ła  je d n a k  w ów czas z a j­
m ow ać obszary  s ięg a jące  d a le j n a  p o łu d n ie , sko ro  za ­
p isk i (na p a p iru sa c h )  sp rzed  k ilk u  ty s ięcy  la t  (około 
4000) p rzed  n a szą  e rą  g łosiły , że pszczoła  w  E gipcie  
b y ła  sym bo lem  godności k ró le w sk ie j i ob razem  bóstw a . 
W E gipcie  zach o w ały  się  po dz ień  dz is ie jszy  ów czesne 
u le  w  p o s tac i sp ec ja ln y ch  g lin ian y ch  dzbanów . P o n a d ­
to, z tego  o k re su  są też  w iad o m o śc i o hodow li pszczół 
m . in . w  G rec ji i P a le s ty n ie . N iew ą tp liw ie , w  czasach 
h is to ry czn y ch  cz łow iek  p rzy czy n ił się do ro zsze rzen ia  
zasięgu  pszczół n a  pó łnoc  i p o łu d n ie  od  c e n tra ln y c h  r e ­
jonów  p ie rw o tn eg o  ro zp rze s trzen ien ia .

Z asadn iczo  rozm ieszczen ie  teg o  ow ad a  uzależn ione  
je s t od zasięgu  ro ś lin n o śc i k w ia to w e j, k tó r a  je s t p o d ­

staw o w ą  bazą p o k arm o w ą  d la  pszczół. R ozm ieszczenie  
ro ś linnośc i lądow ej z ko le i uza leżn ione  je s t od w a ­
ru n k ó w  k lim a ty czn y ch . O bszary  p o la rn e  bow iem  leżą  
poza g ran icą  zasięgu  drzew . O k res w e g e tacy jn y  ro ś lin

Ryc. 5a. 1 —  gniazdo  pszczoły  o lb rzy m ie j’

Ryc. 4 . 1 — p szczo ła  in d y jsk a  w łaśc iw a , 2 —  pszczoła 
k a rło w a ta , 3 — p szczo ła  o lb rzy m ia  (w g G. G oetze)

Ryc. 5b. 2 — m a tk a  pszczoły  o lb rzy m ie j, 3 — p o je ­
dynczy  p la s te r  pszczoły  in d y jsk ie j, 4, 5, 6 —  m a tk a , 
tru te ń , ro b o tn ica  pszczoły  k a rło w a te j (w g D em ian - 

now icza)
19
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je d n o ro czn y ch  je s t ta m  za  k ró tk i. N isk ie  te m p e ra tu ry  
z w ia tre m  s ą  do k u cz liw e  d la  w z ro s tu  ro ś lin , a ty m  
b a rd z ie j d la  w y d z ie la n ia  n e k ta ru , p o trzeb n eg o  n a  p o ­
k a rm  d la  pszczół. N a A n ta rk ty d z ie  b ra k  w  ogóle r o ­
ślinnośc i lą d o w e j. W  la so tu n d rz e  ro śn ie  g łó w n ie  c h ro ­
b o te k  ren ife ro w y , k tó ry  d la  p szczó ł n ie  m a  żadnego  
znaczenia .

Z a tem  g ra n ic a  ro z s ie d le n ia  pszczó ł n a  pó łn o cy  sięga  
m n ie j w ięce j 64° szerokości g eo g ra fic zn e j p ó łn o cn e j, 
a n a  p o łu d n iu  m n ie j w ięce j 52° szerokośc i g eo g ra ficz ­
n e j p o łu d n io w e j (ryc. 1 i 2).

G ospodarcze  zn aczen ie  pszczół w  św iecie  je s t b a rd zo  
w ie lk ie . N a  p ie rw szy m  m ie js c u  n a leż y  p o staw ić  
zw iększen ie  p lo n ó w  pod  w p ły w em  pszczó ł jak o  z a p y - 
laczy  ro ś lin  zbożow ych (np. g ry k i) , n a s ie n n y c h  ro ś lin  
m o ty lk o w y ch , ro ś lin  p rzem y sło w y ch  o le is ty ch  i l e k a r ­
sk ich , ro ś lin  w a rzy w n y ch , d rzew  i k rzew ó w  ow oco­
w y ch  itp .

C elem  zw ięk szen ia  p lo n ó w  p rzez  zap y la n ie , z a ­
s tosow ano  t r e s u rę  pszczół. M a ona  szczególne zn acze­
n ie  tam , gd z ie  ro ś lin y  są  s ła b o  o b la ty w a n e  p rzez  
pszczoły. M eto d a  tr e s u ry  o p a rta  je s t  na  p o d k a rm ia n iu  
ow adów  a ro m a ty z o w a n y m  sy ro p em . J e s t  ona  szeroko  
s to so w an a  n a  dużych  p rz e s trz e n ia c h  u p ra w  po low ych  
w  Z SR R .

N a d ru g im  m ie jsc u  na leży  p o s taw ić  k o rzy śc i gospo­
d a rcze  i p o zy sk iw an ie  p ro d u k tó w  pszczelich  ta k ic h  ja k  
m iód , w osk , k it , m lecżko , ja d  pszcze li czy p y łek .

C złow iek  cze rp a ł zy sk i z pszczó ł od z a ra n ia  dziejów . 
Ju ż  w  p ism a c h  ży d o w sk ich  ra b in ó w  m a m y  w zm ian k i 
o zy sk ach  o s iąg an y ch  z m io d u  i w o sk u  pszczelego . 
M iód w yw ożono  z P a le s ty n y  do F e n ic ji (np. do T y ru ) 
ja k o  p ro d u k t h an d lo w y . 'K ap łanom  d aw ano  w  o fierze 
obok zboża, o liw y, w in a , także  i m iód . W  m ia rę  z a ­
m ie ra n ia  w sp ó ln o ty  p ie rw o tn e j i  k rz e p n ię c ia  u s tro ju  
feu d a ln eg o  w p ro w ad zo n o  ró żn e  fo rm y  d a n in  n a  rzecz  
p a n u ją c y c h . W  ty m  d użą  ro lę  o d g ry w a ły  d a n in y  m io ­
dow e (w osk w  Polsce) p o b ie ra n e  od b a r tn ik ó w . Z b ie ­
g iem  czasu  b a r tn ic tw o  p ie rw o tn e  p rzek sz ta łc iło  s ię  
s topn iow o  w  p o s tęp o w ą  g o sp o d a rk ę  p as ieczn ą .

W ed ług  n ie k o m p le tn e j s ta ty s ty k i (V c e la rs tv i  
10/19.67), w  ca łym  św iec ie  je s t oko ło  41 m ilio n ó w  r o ­
d z in  pszczelich . Z e s ta w ie n ie  po n iższe  p o d a je  ich l i ­
czebność w  poszczegó lnych  k ra ja c h :

1. Z SR R 10 600 000
2. U SA 5 517 000
3. C h in y 3 000 000
4. E tio p ia 1 500 000
5. H iszp an ia 1 400 000
6. T u rc ja 1 380 000
7. R u m u n ia 1 309 000
8. P o lsk a 1 200 000
9. F ra n c ja 1 200 000

10. N R F 1 200 000
11. C zech o sło w ac ja 950 000
12. Ju g o s ła w ia 800 000
13. W łochy 720 000
14. A rg e n ty n a 710 000
15. G re c ja 700 000
16. B u łg a ria 679 000

17. Z j. R ep . A ra b sk a 595 000
18. NR.D 582 000
19. W ęgry 550 000
20. M eksyk 500 000
21. P o r tu g a lia 473 000
22. A u s tra lia 450 000
23. A u s tr ia 440 000
24. K a n a d a 333 000
25. M aroco 313 000
26. S z w a jc a ria 280 000
27. D an ia 270 000
28. A n g lia 220 000
29. J a p o n ia 210 000
30. N ow a Z elan d ia 200 000
31. I r la n d ia 183 000
32. R ep . D o m in ik ań sk a 172 000
33. K u b a 123 000
34. G w a te m a la 113 000
35. In d ie 108 000
36. S zw ec ja 100 000
37. S y r ia 74 000
38. B e lg ia 59 000
39. Iz ra e l 44 000
40. F in la n d ia 20 000

Z w y m ien io n y ch  w yżej p ro d u k tó w  pszczelich , m iód  
s ta n o w i n a jp o w a ż n ie jsz ą  pozyc ję , je s t p ro d u k te m  p o ­
szu k iw an y m .

N a jw ięk szy m i p ro d u c e n ta m i m iodu  w  św iecie  są  U SA  
i Z S R R  (tab . 1.). W y m ien io n e  p a ń s tw a  c h a ra k te ry z u ją  
s ię  p ro d u k c ją  w ie lk o to w aro w ą , o p a rtą  n a  w ie lk ich  f e r ­
m a c h  p szczelich  o raz  n a  now oczesnych  m e to d ach  h o ­
d o w li i te c h n ik i p szcze la rsk ie j. W  n ie k tó ry c h  
p a ń s tw a c h  ja k  np . w  M ek sy k u , A rg en ty n ie  czy K a n a ­
dzie p ro d u k c ja  m io d u  sto sunkow o  szybko  w z ra s ta .

T a b e l a  1

Roczna produkcja miodu w ostatnim  dziesięcioleciu

1955/59 1960/64
1965 1966

średnia

Ogółem 18 
krajów 331,7 383,4 392,4 384,1
1. USA 109,7 114,7 110,8 111,9
2. ZSRR 104,4 105,9 92,6 100,8
3. Meksyk 18,9 27,0 30,0 34,0
4. A rgentyna 9,7 21,5 35,0 20,0
5. K anada 12,7 16,0 22,3 20,0
6. A ustralia 16,8 18,4 19,1 18,1
7. Francja 17,5 14,6 18,0 15,0
8. Hiszpania 7,4 9,2 10,5 10,5
9. Polska 10,0 10,9 11,6 12,0

10. N R F 7,9 11,7 11,0 9,8
11. Brazylia 6,4 7,6 8,0 8,5
12. Chińska R .L 6,0 8,5 13,5 14,0
13. Chile — — 5,6 6,0

N ajw ięk szy m i e k sp o r te ra m i m iodu  są: A rg en ty n a , 
M eksyk , i C h iń sk a  R .L. N a to m ias t św ia to w y m  im p o r­
te r e m  m io d u  je s t N R F , k tó ra  sp ro w ad za  p o n ad  45 ty s . 
to n  ro czn ie . D ru g im  co do w ie lk o śc i im p o rte re m  je s t 
W ie lk a  B ry ta n ia . Ś re d n i ro czn y  im p o rt w  la ta c h  1955—  
1959 w y n o s ił około  7 tys. to n  i z k ażd y m  ro k iem  
w z ra s ta .
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W A ND A  K U L C Z Y Ń SK A  (K raków )

W ŁOSKI PARK NARODOWY W  ABRUZZACH ZAGROŻONY 
ZNISZCZENIEM

A b ru zze n -N a tio n a lp a rk , A d d ijo  —  w  a r ty k u le  pod 
ta k im  ty tu łe m  zam ieszczonym  n a  łam ach  m iesięczn ika  
Das L e b e n  * żegna H a rd y  R e i c h e l t  w ło sk i P a rk  
N arodow y  w  A bru zzach . Z w iadom ośc i z aw arty ch  
w  a r ty k u le  w y n ik a , że P a rk o w i tem u , jed n em u  z n a j ­
w ięk szy ch  w  E u ro p ie  (29 100 h a  pow ierzchn i) i k r y j ą ­
cem u n ie liczne  ju ż  o sto je  n iedźw iedz ia  b ru n a tn e g o , k o ­
zicy i o r ła  p rzedn iego , p rz y  ty m  obszarow i, gdzie  p rz y ­
ro d a  zach o w ała  s ię  w  s ta n ie  n iem al p ie rw o tn y m , o d ­
zn acza jącem u  się n iezw y k ły m  p ięk n em  k ra jo b ra z u  
oraz bo g ac tw em  lasó w  —  grozi w  n ied łu g im  czasie 
zag łada .

W p raw d z ie  w  lis to p ad z ie  1966 r. k ie ro w n ic tw o  P a rk u  
N arodow ego w  A b ru zzach  o trzy m ało  od R ady  E u ro p y  
(C onseil d ’E urope  — m ięd zy n a ro w a  in s ty tu c ja  do 
sp ra w  och rony  p rz y ro d y  i je j zasobów ) odżnaczen ie  za 
szczególne zasłu g i n a  p o lu  och rony  k ra jo b ra z u  tego  
o bszaru , n iem n ie j w szyscy  dob rze  zo rien to w an i w  te j 
sp ra w ie  d o p a try w a li s ię  w  ty m  fak c ie  n ie  p raw dziw ego  
u zn an ia , lecz ty lk o  rozpaczliw ego  k ro k u  d y p lo m aty cz ­
nego m ająceg o  n a  ce lu  p o w strz y m a n ie  ak c ji sp e k u la n ­
tów  zm ie rza jący ch  w sze lk im i s iłam i do zab u d o w an ia  
o b sza ru  P a rk u . O to n a  k ilk a  ty g o d n i p rzed  op isanym  
fa k te m  rozpoczęto  w  sam y m  se rcu  P a rk u  bu d o w ę 
w ie lk iego  o sied la  d la  w czasow iczów  k o rzy s ta ją cy ch  
z w y p o czy n k u  sob o tn io -n ied z ie ln eg o . S k an d a l, ja k i ta  
s p ra w a  w y w o ła ła , b y ł p rzy czy n ą  w y d a n ia  p rzez  w ła ­
dze  o strego  zakazu  b u d o w y  w  o p arc iu  o p o stan o w ien ia  
d e k re tu  z 1950 r ., w p ro w ad za jąceg o  og ran iczen ia  w  za ­
k re s ie  tzw . „u rz ą d z a n ia  P a r k u ” . Z ak az  te n  zo sta ł je d ­
n ak że  sfo rm u ło w an y  w  te n  sposób, że n ie  p rzeszkodz ił 
M in is te rs tw u  S zk o ln ic tw a  — w  p ięć d n i po p rzy zn an iu  
p rzez  R ad ę  E u ro p y  w sp o m n ian eg o  w y że j odznacze­
n ia  —  w y w rzeć  n ac isk  n a  U rząd  O ch rony  P o m n ik ó w  
K u ltu ry , k tó ry  w sk u te k  tego  zm uszony  b y ł w y d ać  ze­
zw olen ie  n a  re a liz a c ję  p ro je k tu  o b e jm u jąceg o  bu d o w ę 
300-pokojow ego h o te lu  w  części P a rk u  n a jce n n ie jsze j 
z  p u n k tu  w id z e n ia  o ch ro n y  p rzy ro d y , a  zw łaszcza jego 
fau n y . Z u p e łn ie  n ieo czek iw an ie  p o p a rło  ten  p ro je k t 
M in is te rs tw o  do S p ra w  R o ln ic tw a  i L eśn ic tw a  p e łn ią ­
ce z u rz ę d u  n ad zó r n ad  P a rk ie m . W  ś lad  za ty m  ze­
zw olen iem  u zy sk an o  ta k ż e  — ró żn y m i d ro g am i —  ze 
s t ro n y  C assa par il M ezzog iorno  (F u n d u sz  d la  p o p ie ­
ra n ia  ro zw o ju  W łoch  p o łu d n io w y ch  i w y sp  w łosk ich ) 
p o p a rc ie  fin an so w e  d la  p rzed s ięb io rs tw  b u d o w lan y ch  
w y k o n u ją c y c h  p ro je k t. R ów nocześn ie  spow odow ano 
rozszerzen ie  w io d ące j p rzez  P a rk  d rog i d la  szybko ­
b ieżnych  p o jazd ó w  m ech an iczn y ch .

W  zw iązk u  z tą  in w e s ty c ją  w ycię to  — bez  zasięg a ­
n ia  u w łaśc iw y ch  czy n n ik ó w  op in ii i zgody — n a  tra s ie  
ro zb u d o w y w an e j d ro g i s tu le tn ie  b u k i, u ru ch o m io n o  k a ­
m ien io ło m y  i w zn iesio n o  szpecące  k ra jo b ra z  s łu p y  b e ­
tonow e. Jeże li w  k o ń cu  doszło do tym czasow ego  w s trz y ­
m a n ia  ty c h  p rac , na leży  to  zaw dzięczać o s tre m u  p ro te ­
sto w i w łosk iego  to w a rz y s tw a  o ch rony  p rzy ro d y  I ta lia  
N ostra . P om ogło  to  je d n a k  n a  k ró tk o , n ie  u d a ło  się 
bow iem  zw alczyć  u p a rte g o  s tan o w isk a , ja k ie  w  te j

* Das Leben, 5, Jg. N r. 9, 1969, organ m iędzynarodow y, w y­
daw any przez In s titu t fu r  Biologie und Lebenschutz, W ies­
baden.

sp raw ie  zaję ło  p ań stw o w e  p rzed s ięb io rs tw o  budow y  
dróg . O d s iek ie ry  i p iły  p ad ły  dalsze  obszary  la su .

Z  o fic ja ln y ch  ź ró d e ł w y n ik a , że w  o k res ie  o s ta tn ich  
20 la t  p ry w a tn i w łaśc ic ie le  p o zy sk a li z o b sz a ru  P a rk u  
N arodow ego w  A b ru zzach  p o n ad  m ilion  m 3 d rew n a , to 
znaczy, że w ycię to  około p ó łto ra  m ilio n a  zd row ych  b u ­
ków . C orocznie p a d a  dalsze  50 ty s ięcy  d rzew . T o w a­
rzy s tw o  Ita lia  N ostra  w y stąp iło  z p ro p o zy c ją , ab y  p ła ­
cić lu d n o śc i odszkodow anie  w  zam ian  za zrzeczen ie  się 
p ra w a  do u ż y tk o w an ia  lasu . 75 m ilionów  lirów , jak ie  
to w arzy s tw o  m ia ło  do dyspozycji, w ra z  ze środkam i 
finansow ym i, o k tó ry c h  p o zy sk an ie  czyniono  s ta ra n ia  
w  „P lan ie  Z ie len i”, m ia ło  w y sta rczy ć  n a  w y k u p ien ie  
w  n a jk ró tsz y m  czasie  w sze lk ich  g ru n tó w  p ry w a tn y c h  
w  o b ręb ie  P a rk u . A le i ta  p ró b a  ra tu n k u  ro zb iła  się
0 u p ó r n ie  liczących  się  z n iczym  p rzed s ięb io rs tw  b u ­
d o w lan y ch  i posiadaczy  g ru n tó w  m a ją c y c h  ty lk o  in te ­
res n a  w zględzie .

N ie dość n a  ty m . W  okres ie  w y b o ró w  do P a r la m e n tu  
19 m a ja  1968 r. m ie jsco w i k a n d y d a c i na  posłów  w  ty m  
o k ręg u  p rz e d s ta w ili sw oim  w yborcom  — p rzew ażn ie  
ubogim  p aste rzo m , m a ło ro ln y m  i ro b o tn ik o m  leśnym  — 
w  różow ych  b a rw a c h  czek a jącą  ich  p rzyszło ść  jak o  
d y rek to ró w  h o te li, go spod, w łaśc ic ie li dom ów  noclego­
w ych , re s ta u ra to ró w , k e ln e ró w  itp . „C zarno  n a  b ia ­
ły m ” zap ro jek to w an o  bu d o w ę tr a s  n a rc ia rsk ic h , m o ­
te li, s ta c ji benzynow ych , dom ów  „sp o k o jn e j s ta ro śc i”
1 in. B rzm ia ło  to  m ile  w  u szach  ty c h  w szystk ich , k tó ­
rzy  n ab y w szy  w cześn ie j g ru n ty  n a  obszarze  P a rk u  
u jrz e li  w y m arzo n ą  w iz ję  zb liżen ia  ty ch  p a rc e l do sieci 
k o m u n ik a c y jn e j o raz  zw iązan ą  z ty m  p o dw yżkę  cen  
z iem i. W  zam iarze  p rz e d s ta w ie n ia  sw y ch  w yborczych  
o b ie tn ic  w  re a ln y m  św ie tle , je d e n  z k an d y d a tó w  na  
p osła , m ie jsco w y  u rz ę d n ik  z P escasse ro li, p o lec ił ściąć 
szereg  d rzew  i ro zd ać  b e z p ła tn ie  m ieszkańcom  dw óch 
m ie jscow ośc i s e tk i  c e tn a ró w  św ieżego d rew na .

A le n a  ty m  n ie  kon iec . J a k b y  jeszcze za  m ało  by ło  
tych  w szystk ich  zak u só w  n a  P a rk  N arodow y  w  A b ru z ­
zach, u k aza ła  się w  k w ie tn iu  1968 r . w  dz ien n ik u  II 
C lobo  w iadom ość o bu d o w ie  lo tn isk a  tu ry s ty czn eg o  
n a  p rzed p o lu  P escasse ro li; jak o  z lecen iodaw cę  w y m ie ­
niono M in is te rs tw o  H an d lu  i T ra n sp o r tu  i podano  koszt 
b u dow y  w  kw ocie pó ł m ilia rd a  liró w .

W szystko  to dow odzi, że n ieb aw em  los w łosk iego  
P a rk u  N arodow ego w  A bru zzach  zostan ie  b ezp o w ro t­
n ie  p rzy p ieczę to w an y . Z n ik n ą  z n iego je d n e  z o s ta t­
n ich  w  E urop ie  o sto je  n iedźw iedz ia , kozicy  i o rła , 
a  ta k ż e  lisa  i w ilk a , w  zam ian  zaś ro zb rzm iew ać  w  nim  
b ęd ą  g łosy  z p rzen o śn y ch  od b io rn ik ó w  rad io w y ch . Z a ­
o p a trzen i w  nie tu ry śc i, w  og ro m n e j liczb ie  zdąża jący  
n a  te r e n  P a rk u , zasyp ią  go o d p ad k am i, p a p ie ra m i 
i p u szk am i po k o n se rw ach .

P rz e z  ana log ię  n a su w a  się p y ta n ie , ja k i los sp o tk a  
w  n ied a lek ie j p rzyszłośc i nasze p a rk i  n a ro d o w e  w obec 
„ek sp lo z ji” ru c h u  tu ry s ty czn e g o , k tó ry  s ta le  się w zm a­
ga, ru c h u  p rzew ażn ie  n iesk o o rd y n o w an eg o , w  k tó ry m  
u d z ia ł b io rą  w  duże j ilo śc i tu ry śc i n ie k u ltu ra ln i . C ho­
dzi zw łaszcza o te  spośród  n aszy ch  p a rk ó w  n a ro d o ­
w ych , k tó ry ch  p o w ie rzch n ia  w  p o ró w n a n iu  z p a rk a m i 
n a ro d o w y m i na  zachodzie, choćby  np. w e  F ra n c j i  lu b  
w e  W łoszech, je s t zn ikom o m ała!

19'
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Co s ta n ie  się z B ab io g ó rsk im  P a rk ie m  N aro d o w y m  
(obszar 1709 ha), jeże li po  uko ń czen iu  b u d o w y  o d c in k a  
tzw . D rog i K a rp a c k ie j p rz e z  p rze łęcz  K ro w ia rk i z re a l i­
zu je  się n ieu za sad n io n y  p la n  b u d o w y  now ego w ie lk ie ­
go sc h ro n isk a  tu ry s ty c z n e g o  n a  M ark o w y ch  S zczaw i­
n ach  w  p o b liżu  ju ż  is tn ie jąceg o  sc h ro n isk a  im . H . Z a - 
p a ło w icza?

C zym  s ta n ie  się P ie n iń sk i P a rk  N a ro d o w y  (obszar 
2708 ha), jeże li z b u d o w a n a  zostan ie  z ap o ra  n a  D u n a jc u  
w  N iedzicy-C zors-ztynie o raz  o tw a r ta  b ędz ie  D roga  
K a rp a c k a  w  o b ręb ie  P ie n in , k tó re j b u d o w ę  n a  ty m  
o d c in k u  ju ż  rozpoczęto?

J a k ą  p o s ta ć  p rz y b ie rz e  O jco w sk i P a rk  N aro d o w y  
(p o w ie rzch n ia  1675 ha), o k tó reg o  n iszczen iu , zan ie czy ­

szczen iu , zaśm iecen iu  ty le  się d z is ia j m ów i i p isze — 
jeże li z re a liz u je  się w  sam y m  se rc u  do lin y  bu d o w ę 
w ie lk ie j re s ta u ra c j i  — jeże li p rz e p ły w a ją c a  p rzez  D o­
lin ę  O jcow ską  rzeczk a  P rą d n ik  b ędz ie  n a d a l zan ieczy ­
szczana p rzez  S k a łę  — jeże li zw iększy  się jeszcze 
b a rd z ie j n a p ły w  tu ry s tó w  i w ycieczkow iczów  (p rze ­
w ażn ie  zm o to ryzow anych ), k tó ry c h  ilość w  dn i w o lne  
od p ra c y  w y ra ż a  się ju ż  dz is ia j liczb ą  10 do 15 ty s ięcy  
osób — jeże li la sy  o jcow sk ie , obecnie  ju ż  n iszczone, 
n ie  p o tr a f ią  oprzeć  się zgubnym  w p ły w o m  in w e s ty ­
c ji p rzem y sło w o -g ó rn iczy ch , ro zb u d o w y w an y ch  w  t e ­
re n a c h  s ą s ia d u ją c y c h  z O jcow sk im  P a rk ie m  N aro d o ­
w y m ?

Z Y G M U N T  G R O D Z IŃ S K I (K raków )

UW AGI NA TEMAT KONFERENCJI ZORGANIZOWANEJ PRZEZ 
KOMISJĘ ULTRA STRUKTURY KOMÓRKI

B a d a n ia  u l t r a s t r u k tu r  k o m ó rk o w y ch  rozpoczęły  s ię  
do p ie ro  p o  I I  w o jn ie  św ia to w e j, od czasu  o d d a n ia  do 
u ż y tk u  m ik ro sk o p u  e lek tro n o w eg o  (M. E.) p rz e z  f i rm ę  
S ie m e n s  u n d  H a lske . P ie rw sz y c h  k i lk a  la t  u p ły n ę ło  
g łó w n ie  n a  żm u d n y ch  p ró b a c h , k tó re  d o p ro w ad z iły  
do o dpow iedn iego  -sporządzan ia  p re p a ra tó w  *. W y p ra ­
cow ano  ca łk o w ic ie  o d m ien n e  od sto so w an y ch  w  h is to -  
log ii u trw a la c z e  tk a n e k , od m ien n e  m a te r ia ły  do ich  
z a ta p ia n ia  i o d m ien n e  m ik ro to m y  d a ją c e  s k ra w k i
0 g ru b o śc i u ła m k a  m ik ro n a .

B a d a n ia  w y k o n a n e  w  la ta c h  1050—<55 za pom ocą n o ­
w e j te ch n o lo g ii d a ły  n ieo cz ek iw an e  w y n ik i, k tó r e  s ta ły  
się  zaczy n em  nowy-ch k o n cep c ji o b u d o w ie  i fu n k c ji 
k o m ó rk i. W  n a s tę p n y m  d z ies ięc io lec iu  s e tk i  p ra c o w n i 
ze w sz y s tk ic h  k o n ty n e n tó w  d o sta rczy ły  ty le  s p o s trz e ­
żeń, w z b u d z iły  ty le  n o w y ch  m yśli, że  c a łe  ga łęz ie  w ie ­
dzy  zaczęły  się  zasadn iczo  zm ien iać . P rz y k ła d e m  teg o  
m oże b y ć  w iru so lo g ia  lu b  h is to lo g ia . P o d rę c z n ik i ja k o  
w y k ła d n ik i z m ia n  m ó w ią  o ty m  w y ra ź n ie . Z n a n y  a m e ­
ry k a ń s k i p o d rę c z n ik  H is to lo g ii B l o o m a  i F a w -  
c e - t t a  z ro k u  1968 m a  n a  820 ry c in  p rzesz ło  270 e le -  
k tro n o g ra m ó w . W  r .  1996 w y szed ł a tla s  k o m ó rk i i je j 
o rg an e lli , z łożony  z 240 św ie tn y c h  e le k tro n o g ra m ó w .

W  P o lsce  zain ista low ano p ie rw sz e  M E  w  W arszaw ie  
p rzed  oko ło  15 la ty . D zisia j je s t c zy n n y ch  p o n ad  20 
M E w  p lacó w k ach  m ed y cz n y ch  i b io log icznych . K o ­
m ite t  -P atom orfo logu  W y d z ia łu  V I P A N  p o d ją ł  u d a n ą  
p ró b ę  zo rg an izo w an ia  z a in te re so w a n y c h  ty-m ro d z a je m  
b a d a ń  w  o so b n e j K o m is ji U lt r a s t r u k tu ry  K o m ó rk i
1 T k an ek . K o m is ja  ta  is tn ia ła  od r . 1962 po d  n ieco  in n ą  
nazw ą . Co ro k u  su b w e n c jo n o w a ła  w  sk ro m n y m  z a ­
k re s ie  p ra c e  b ad aw cze  n ad  u ltra s - tru k tu rą  k o m ó rek . 
P o n a d to  z ab ie g a ła  o u d z ia ł je j cz łonków  w  m ię d z y n a ­
ro d o w y ch  z jaz d ach  i u rz ą d z a ła  k o n fe re n c je  k ra jo w e . 
P ie rw s z a  w  P o z n a n iu  (1963) zo b razo w a ła  m e to d y k ę  
b a d a ń  stos-ow aną ów cześn ie  w  nas-zym k ra ju .  D ru g a  
w  W arszaw ie  (19-65) b y ła  sy m p o z ju m  n a  te m a t  u l t r a -  
s truk -tu r k o m ó rk o w y ch , o p a r ta  n a  b a d a n ia c h  św ia to ­
w y ch  i w ła sn y c h . T rzec ia  k o n fe re n c ja  o d b y ła  s ię  
w  K ra k o w ie  w  d n iach  22— 23 lis to p a d a  1908 r.

* Z. P r z y b y ł k i e  w i c z  — M ikroskop e lek tro n o w y,
,,W szechśw iat”  1948.

N a k o n fe re n c ji sp o tk a li się ze sobą p ra w ie  w szyscy  
b io logow ie  i le k a rz e , k tó rz y  p o s łu g u ją  się w  sw ych  b a ­
d a n ia c h  M-E. W  su m ie  zeb ra ło  s ię  około 80 z a in te re ­
so w an y ch , k tó rz y  w y g ło sili 54 odczyty . D ało  to  p rz e ­
g lą d  te m a tó w  u p ra w ia n y c h  w  k ra ju  i ośrodków , k tó re  
d y sp o n u ją  o d p o w ied n ią  a p a ra tu rą . P o ru sz a n e  te m a ty  
d a ją  się z g ru b sz a  zak w alifik o w ać  do d w u  w ie lk ich  
g ru p : p a to m o rfo lo g u  i i-mm u-nomorfologii (25 odczy­
tów ) i m o rfo lo g ii p ra w id ło w e j (2-9 odczytów ).

N a m a p ie  p o d k re ś lo n o  d w a m o m e n ty : 1 —  C zarne  
k rą ż k i ozn acza ją  m ie jscow ośc i, k tó ry c h  p lacó w k i n a u ­
k o w e p rzy g o to w a ły  r e f e r a ty  n a  o m aw ian ą  k o n fe re n c ję . 
L icźb y  w p isa n e  o b o k  nazw  p o d a ją , i-le -tych re fe ra tó w  
p rzy g o to w an o . Jiak n a  ro k  196-8 —  za m ało  k rążk ó w , za 
m a ło  liczb . 2 —  L in ie  p ro s te  łączące  K ra k ó w  z ró żn y m i 
m ia s ta m i m ów ią , że p rz e d s ta w ic ie le  ich  p lacó w ek  n a u ­
k o w y ch  k o rz y s ta li  ze w sp ó łp ra c y  i pom ocy  P ra c o w n i 
M E U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o . P o d o b n e  s to su n k i 
łączą  U J  z z a g ra n ic z n y m i p lacó w k am i. W  in te re s ie  
n a u k i leży , ab y  in n e  k ra jo w e  ośrodk i, z ao p a trzo n e  
w  o d p o w ied n ią  a p a ra tu rę ,  ro z w in ę ły  ta k ż e  p o d o b n ą  

dz ia ła ln o ść
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■ Z a in te re so w a n ia  b ad aczy  sk u p iły  się na  różnych  za ­
g ad n ien iach , np. n a  sp raw ie  an tygenów , fagów  i w i­
ru sów , n a  s t ru k tu r z e  n a rz ą d ó w  zw y k ły ch  kom ó rek  
p raw id ło w y ch  lu b  obciążonych  b o d źcam i o p e racy jn y m i 
(k a s trac ja ), fizycznym i (oparzen ia , n a św ie tla n ia  k r ó t ­
k im i fa lam i) lu b  chem icznym i. D użo re fe ra tó w  w y g ło ­
szono n a  te m a t k o m ó rk i p a to log iczne j, now otw orow ej 
lu b  pochodzącej z n a rz ą d u  schorzałego  (17 odczytów ). 
Je d n a  z p lacó w ek  w y s tą p i ła  z g ru p ą  odczytów  n a  t e ­
m a t b u d o w y  kości i zębów . W arto  po d k reś lić , że ty lko  
je d e n  z zap o w ied z ian y ch  odczy tów  n ie  odbył się, 
a f r e k w e n c ja  n a  z e b ran iach  w  obu  d n iach  w a h a ła  się 
od 70—80 osób.

C iekaw e św ia tło  n a  pochodzen ie  a u to ró w  p rz e d ­
s taw io n y ch  p ra c  rz u c a  an a liz a  ich  zaw odow ej p rz y ­
należności. J e d e n  odczyt w y g ło sił p raco w n ik  In s ty tu tu  
W e te ry n a rii, d w an aśc ie  p raco w n icy  w y d z ia łó w  b io lo ­
gii U n iw e rsy te tó w , z teg o  d w u  b o tan ik ó w . P o zo sta łe  
odczyty  op raco w ali lu d z ie  z A k ad em ii M edycznych  
z w o jsk o w ą  w łączn ie , z P ań stw o w eg o  Z a k ła d u  H ig ieny , 
In s ty tu tu  M ed y cy n y  M o rsk ie j i z In s ty tu tu  O nkologii. 
O k azu je  -się z tego , że p la c ó w k i p io n u  M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  są  le p ie j z ao p a trzo n e  w  M E n iż  p lacó w k i M i­
n is te rs tw a  O św ia ty  i S zk o ln ic tw a  W yższego.

Poziom  odczytów , m ie rzo n y  jak o śc ią  w y św ie tlan y ch

e lek tro n o g ram ó w , b y ł bard zo  różny , o d  doskonałych , 
s to jący ch  na poziom ie św ia tow ym  do ca łk iem  słabych . 
P rzy  czym  te  o s ta tn ie  n ie  m u sz ą  św iadczyć o złym  
op an o w an iu  tech n ik i, m ów ią  ra c z e j o n ied o sk o n a ły m  
i p rz e s ta rz a ły m  M E, k tó ry m  d y sp o n u ją  p laców k i.

Po I I I  K o n fe re n c ji n a su w a  s ię  ogó lna  uw aga , że 
zby t m a ło  p lacó w ek  nau k o w y ch  w  P o lsce  p o słu g u je  
się do b ad ań  M E. P rzy czy n a  je s t  ca łk iem  p ro s ta  — 
b ra k  a p a ra tu ry , tr z e b a  p rzy zn ać  bard zo  k o sz tow nej. 
T o ru ń  i B ia ły s to k  z p rężn y m i u cze ln iam i n ie  p o siad a ją  
w  ogóle ta k ic h  u rząd zeń . G dzie indzie j M E s ą  ta k  n ie ­
liczne  i tru d n o  d ostępne , że ty lk o  g a rs tk a  osób m oże 
z n ich  ko rzy s tać . Je ż e li m a  n a s tą p ić  zm ian a  n a  lepsze, 
to na leży  odpow iedn ie  w y d z ia ły  U n iw ersy te tó w , 
W S R -ów , i AM, p o n ad to  in s ty tu ty  P A N  i reso rto w e  
zao p a trzy ć  w  M E i to  w y so k ie j k lasy .

Ju ż  w cześn ie j tr z e b a  szkolić lu d z i w  p o słu g iw an iu  
się n im i. S p raw a  to  d ługa . R ok  p ra c y  w  d o b ry m  ośrod­
k u  z tru d e m  w y sta rc z y  n a  zazn a jo m ien ie  się z o bsługą  
ME a  tak że , co je s t n ie m n ie j w ażne , z k ry ty czn y m  
odczy tyw an iem  obrazów  do strzeg a ln y ch  w  m ik ro sk o p ie  
czy ma elek trom ogram ach . Bez tego  n ie  m a ż n a  postaw ić  
sam odzie ln ie  zag ad n ien ia , an i go b ezb łę d n ie  ro z w ią ­
zyw ać.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Nowe postępy biologii i genetyki

O sta tn io  s tw ie rd zo n o , że w sze lk ie  re a k c je  b ioche­
m iczne, zachodzące w e  w sz y s tk ic h  ży jących  k o m ó rk ach  
zarów no d ro b n o u s tro jó w , ja k  i o rgan izm ów  w yższych , 
są re g u lo w a n e  o raz  ak c e le ro w a n e  p rzez  sw o is te  enzy ­
m y, e w e n tu a ln ie  ich  zespoły . U sta lono  ró w n ież , że są 
to  b ia łk a , k tó ry c h  cząsteczk i tw o rz ą  łań cu c h y  p o lip ep - 
tydow e, zb u d o w an e  z około 20 am inokw asów . N ależy 
p o d k re ś lić  za leżność fu n k c j i  życiow ych  k o m ó rek  o raz  
ich zdolność p rz e k a z y w a n ia  cech  dziedz icznych  od za­
k re su  b io sy n tez  o raz  sw o is ty ch  czynności enzym ów . 
A lbow iem  g en y  re g u lu ją  p o n ad to  zak re s  i p rzeb ieg  
b io sy n tez  w szy s tk ich  sk ła d n ik ó w  k o m órkow ych , tj . 
b ia łe k  o raz  w ęg lo w o d an ó w  i tłu szczów , a  tę  fu n k c ję  
genów  ok reś lono  m ia n e m  „ k o n tro li m e ta b o lic z n e j” . 
K ażdy , poszczególny  e ta p  m e tab o lizm u  k o m ó rk i je s t 
„k o n tro lo w an y ” p rzez  cząsteczk i sw o is tych  b ia łe k  oraz 
kw asy  n u k le in o w e , a  n a w e t p rzez  in n e  zw iązk i, b liżej 
nie okreś lone .

D o k ład n ie jsze  b a d a n ia  w y k a z a ły  u w y m ien io n y ch  
„k o n tro le ró w ” obecnoiść p rz y n a jm n ie j 2 p u n k tó w  
u c h w y t u ,  d z ia ła ją c y c h  w  sw o is ty  i  in te re su ją c y  
sposób. M ianow icie , je ś li p o d n ie ta  b io ch em iczn a  (np. 
zaw arto ść  s k ła d n ik a  p o k arm o w eg o  w  krw ioibiegu) dz ia ­
ła  p o b u d za ją co  n a  je d e n  z ty c h  p u n k tó w , rów nocześn ie  
p o b u d za  lu b  h a m u je  czynności d rug iego : W  n astęp s tw ie  
zachodzą b a rd zo  su b te ln e  zm ian y  w ew n ą trzczą s teczk o - 
w e  w  b a d a n y c h  b ia łk a c h , n a  p rz y k ła d  w  b ia łk ach  
m ięśn i p o zo sta jący ch  w  s ta n ie  sk u rczu  w zg lęd n ie  spo­
czynku.

U sta lono  zak re s  k ilk u s to p n io w e j enzym atyczne j 
„ k o n tro li” m e tab o lic zn e j, u m o ż liw ia jące j u trzy m an ie  
k o m ó rk i p rz y  życiu  o raz  je j zdo lność p rzek azy w an ia  
cech dziedz icznych  k o m ó rk o m  po to m n y m . A w ięc  za­

g ad n ien ie  tzw . k o d u  genetycznego  je s t ściśle  zw iązane 
z fu n k c ją  zespołów  sw oistych  enzym ów , k tó re  m . in. 
b io k a ta liz u ją  p rocesy :

1) re p l ik a c j i cząstek  D NA;
2) p rz e k a z y w a n ia  „ in fo rm a c ji” gen e ty czn e j z DNA 

na sw o isty  ty p  cząsteczek  m -R N A  (nazw a ta  pochodzi 
od ang lo sask ie j d e fin ic ji m e ssen g er  R N A  —  sw oisty  
ty p  „ in fo rm a c y jn y c h ” kw asów  ry b o n u k le in o w y ch )* ;

3) u trw a la n ia  sw o is ty ch  cech cząsteczek  m -R N A ;
4) p rz e k a z y w a n ia  cech z cząsteczk i m -R:NA n a  czą ­

steczkę  b ia łk a ;
5) „ k o n tro li” w szy stk ich  b ia łek .
K o n tro w e rsy jn e  zagad n ien ie  re g u la c ji  p rocesów  m e ­

tab o liczn y ch  w  k o m ó rce  p rzez  k w a sy  n u k le in o w e  ro z ­
w iązane  zostało  n a s tęp u jąco . M ianow icie  u s ta lono , że 
w iększość b io sy n tez  b ia łe k  zachodzących  w  cy top lazm ie  
nie u leg a  zakodow an iu  p rzez  cząsteczk i D NA, lecz  p o ­
zo sta je  pod  k o n tro lą  „ in fo rm a c y jn y c h ” łańcuchów  
m -R N A , z tym , że tr a n s k ry p c ja  „ in fo rm a c ji” g en e ty cz ­
nej z cząsteczk i D NA  n a  cząsteczkę  m -R N A  m u s i z a ­
chodzić u p rzedn io  i w y łączn ie  n a  ch rom osom ach . 
W zasadz ie  je d n a  cząsteczka  m -R N A  k o d u je  do je d ­
ne j cząsteczk i b ia łk a  lu b  pew nego  łań cu c h a  p o lip e p ty -  
dow ego. W yjątkow o , ja k  n a  p rz y k ła d  u n ie k tó ry c h  
w iru só w , d łu g i ła ń c u c h  m-RlNA od p o w iad a  k i lk u  czą­
steczkom  b ia łkow ym .

M echan izm  „ k o n tro li m e ta b o lic z n e j” p rz e b a d a n o  d o ­
tychczas g łów nie u n iek tó ry ch  d ro b n o u s tro jó w . N ależy 
zaznaczyć, że „ k o n tro li m e ta b o lic z n e j” p o d leg a  m . in . 
n a tęż en ie  b io sy n tez  enzym ów , n ie  w y łą c z a ją c  n a w e t 
„ k o n tro ln y ch ” . S tą d  w n iosek , że ta k  zw an a  „k o n tro la  
m e tab o lic zn a” je s t ty lk o  zam k n ię ty m  k rę g ie m  n ie ­
u s tan n y ch  oraz w za jem n y ch  „n ad zo ró w ”. Z ab u rzen ia

* Por. również W szechśw iat, 1966, z. 5, s. 118.
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tego  k rę g u  bez  w zg lęd u  n a  e ta p  p rz e m ia n  m e ta b o lic z ­
nych  p o w o d u je  n ie u c h ro n n ie  zm ian y  chorobow e.

U  E sch erich ia  co li poznano  sw o is ty  ty p  „ k o n tro li” 
b io sy n tez  cząsteczek  m -R N A  za p o śre d n ic tw e m  w y sp e ­
c ja lizo w an y ch  e lem en tó w  g ene tycznych , oznaczonych  
li te ra m i I, O o raz  P . B a d a n ia  w y k aza ły , że je d e n  z ty c h  
e lem en tó w  —  I — k a ta l iz u je  sy n tezę  re p re so ra , u w a ­
żanego  do tychczas za  sw o is ty  ty p  b ia łk a . W sp o m n ian y  
re p re so r  p rzy p u szcza ln ie  h a m u je  b io sy n tezę  m -RiNA 
p rzez  w y tw o rz e n ie  p o łącz en ia  z e lem en tem  O. A k ty ­
w a to re m  sy n te z  m -R N A  je s t la k to z a  o raz  n ie k tó re  je j 
poch o d n e  czynne  fiz jo log iczn ie , k tó re  p rz e ry w a ją  p o łą ­
czen ie  re p re s o ra  z e lem en tem  O.

Do in n e j g ru p y  „ k o n tro le ró w  m e tab o lic zn y ch ” z a l i­
czono p o n ad to  tzw . en zy m y  a llo s te ry czn e , zb u d o w an e  
z sy m e try cz n ie  rozm ieszczonych  części sk ład o w y ch , 
k tó ry c h  s y m e tr ia  je s t cechą  s ta b iln ą  ty c h  zw iązków  
oraz  u leg a  zach o w an iu  n a w e t pod  w p ły w em  re a k c j i  
z s u b s tra te m  (zm iany  s t ru k tu r y  w e w n ą trz c z ą s te c z k o - 
w ej). P rz y k ła d e m  en zy m u  a llo s te ry czn eg o  je s t c zą ­
s teczk a  h e m o g l o b i n y ,  a  to  ze w zg lęd u  n a  sy m e ­
try c z n e  rozm ieszczen ie  je j 4 g ru p  h em ow ych . R olę in ­
h ib ito ra  en zym atycznego  o d g ry w a ją  w  ty m  w y p a d k u  
jo n y  p ro to n o w e, re d u k u ją c e  g ru p y  h em ow e, znoszące 
w  n a s tę p s tw ie  zdolność g ru p  h em o w y ch  do p rz e n o sz e ­
n ia  tle n u .

W  k o n k lu z ji s tw ie rd z o n o , że — pom im o n ie w ą tp l i­
w y ch  i ta k  d on io s łych  sukcesów  n a  p o lu  b io log ii m o ­
le k u la rn e j i g e n e ty k i —  n ie  rozw iązan o  o s ta teczn ie  
p ro b le m u  b ioch em iczn e j, a  zw łaszcza  s te reo ch em iczn e j 
p rz e m ia n y  b ia łe k . Z w łaszcza  zdo lność c ia ł b ia łk o w y ch  
do zm ia n  s t ru k tu r y  w e w n ą trzcząs teczk o w e j w  za leż ­
ności od n a tę ż e n ia  bodźców  b io ch em iczn y ch  n ie  je s t 
i n ie  m oże b y ć  ogólną cech ą  w sz y s tk ic h  b ia łe k .

W. J . P a j o r
End.ea.vour 1967

Badania nad początkami życia na Ziemi*

G ru p a  uczo n y ch  a m e ry k a ń sk ic h  z In s ty tu tu  S tu d ió w  
B io log icznych  S a lk a  w  S a n  D iego w  K a lifo rn ii z a j ­
m u je  się zag ad n ien iem  p o w s ta n ia  życ ia  n a  Z iem i. 
U czen i: R o b e r t S a n c h e z ,  Ja m e s  F  e r  r  i s  o ra z  
L eslie  O r  g  e 1 p rz e p ro w a d z ili sz e re g  ob liczeń  te o re ­
ty czn y c h  o raz  d o św iadczeń  do tyczących  p ra w d o p o d o b ­
n y ch  p rocesów , k tó re  d o p ro w ad z iły  do p o w s ta n ia  życ ia  
n a  Z iem i. D o św iad czen ia  te  do tyczy ły  m . in . m ie sz a n ­
k i gazów , k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  w ch o d z iły  w  sk ła d  
p ie rw o tn e j a tm o sfe ry  z iem sk ie j. G azy  te  b y ły  p o d d a ­
w a n e  w y ład o w an io m  e le k try c z n y m  w  la b o ra to r iu m , 
w  w a ru n k a c h  m o żliw ie  p o d o b n y ch  do w a ru n k ó w  
w  p ie rw o tn e j a tm o sfe rze  z iem sk ie j. W  czasie  ty c h  d o ­
św iad czeń  w y tw a rz a ł s ię  cy jan o w o d ó r. S k ło n iło  to do 
p rzy p u szczeń , że ta  z ab ó jcza  d la  w sze lk ich  żyw ych  
is to t s u b s ta n c ja  z n a jd o w a ła  się w  a tm o sfe rze  Z iem i 
w  je j w czesn y ch  s ta d ia c h  ro zw o ju , o raz  że cy ja n o w o ­
dó r o d eg ra ł dużą  ro lę  w  sy n te z ie  zw iązków  chem icz ­
nych , z k tó ry c h  w  k o ń cu  p o w sta ło  życie  o rg an iczn e  
n a  Z iem i.

O becn ie  p a n u je  po g ląd , że  je s t rzeczą  b a rd z o  m o ż ­
liw ą , iż cy jan o w o d ó r w y tw a rz a ł p u ry n y , a te  z k o le i 
są  n iezb ę d n e  p rz y  sy n tez ie  k w asó w  n u k le in o w y ch , od 
k tó ry c h  za leżą  w sze lk ie  fo rm y  życia  n a  Z iem i. U czen i

a m e ry k a ń sc y  p o d a ją  sze reg  m ożliw ych  sposobów  p rz e ­
b ieg u  te j  sy n tezy  o raz  dochodzą do w n io sk u , że en e rg ia  
sło n eczn a  p rzy czy n iła  się  do n ie j w  znacznym  s to p n iu .

K. N a w a r a

Chrońmy pomniki przyrody

W  p a ź d z ie rn ik u  1968 ro k u  obchodziliśm y  u roczyście  
40 -lec ie  is tn ie n ia  L ig i O ch ro n y  P rzy ro d y , k tó ra  za  sw e 
z a s łu g i i d o tychczasow e w y b itn e  osiągn ięc ia  w  dz ie ­
d z in ie  o ch rony  p rz y ro d y  zo s ta ła  u z n a n a  d ecyz ją  R ady  
M in is tró w  za s to w arzy szen ie  w yższej użyteczności.

R ów n ież  P a ń s tw o w a  R ad a  O ch rony  P rz y ro d y  p rz y ­
c zy n iła  s ię  w  b a rd zo  znacznym  s to p n iu  do pe łnego  
ro z k w itu  id e i o ch rony  p rz y ro d y  w  Polsce, z ap ew n ie ­
n ia  je j p o d staw  p ra w n y c h  o raz  u zn an ia  u czynn ików  
rząd o w y ch . Z a  je j sp ra w ą  p o w sta ły  liczne  p a rk i  n a ­
ro d o w e  i k ilk a se t m n ie jszy ch  reze rw a tó w .

Is to tn ie  w  o k re s ie  ty c h  40 la t  zrob iono  w  te j dz ie ­
dz in ie  b a rd z o  dużo, s ta w ia ją c  P o lsk ę  n a  jed n y m  
z p ie rw szy ch  m ie jsc  w  św iecie. Z dz ia ła ln o śc ią  o ch ro ­
n ia r s k ą  p o tra f il iś m y  b o w iem  d o trzeć  n ie  ty lk o  do 
w ła d z  p a ń s tw o w y c h , lecz —  co w ażn ie jsze  —  do szkół 
różnego  ty p u  i zak ła d ó w  p ra c y , u p o w szech n ia jąc  sze ­
ro k o  n asze  h a s ła  i n asze  p la n y  n a  przyszłość.

P o d czas  gdy  w  E u ro p ie  Z ach o d n ie j u tw o rzen ie  p a rk u  
naro d o w eg o  u ra s ta  do p ro b lem u , k tó ry  rzad k o  ty lk o  
d a je  się  p o m y śln ie  rozw iązać , u  nas p o w sta ło  d o tąd  
11 ta k ic h  p a rk ó w , u tw o rzo n y ch  w ła śn ie  za  czasów  
P o lsk i L u d o w e j, a d w u n asty , P a rk  B ieszczadzki, o pow . 
oko ło  6000 h a  je s t w  s ta d iu m  rea liz ac ji.

D la  p rzy p o m n ie n ia  w a r to  tu  p rzy toczyć, że B ia ło ­
w ie sk i P a rk  N aro d o w y  o pow . 5069 ha , u tw o rzo n y  
w  ro k u  1932, zo s ta ł o s ta teczn ie  za tw ie rd zo n y  w  ro k u  
1947, Ś w ię to k rzy sk i P a rk  N arodow y  o pow . 6044 h a  
u tw o rzo n o  w  ro k u  1950, T a trz a ń sk i P a rk  N arodow y  
o pow . 22 075 h a  p o w sta ł o s ta teczn ie  w  ro k u  1954. 
W  ty m  sam y m  ro k u  p o w sta ły  ta k ż e  P ie n iń sk i P a rk

* O pracow ane na podstaw ie czasopism a H o ryzon ty  N auki, R y C. 1. D ąb  W le śn ic tw ie  S ied lisk a , pow . W łoszczow a. —
przegląd am erykańsk ie j n au k i i techn ik i, nr 21. F o t. L. P o m a rn a c k i
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N arodow y  i B ab io g ó rsk i P a rk  N arodow y o pow . 1709 
ha. W  ro k u  1956 za tw ie rd zo n o  O jcow sk i P a rk  N a ro ­
dow y o pow . 1675 h a , w  ro k u  1957 W ie lkopo lsk i P a rk  
N arodow y o pow . 5385 h a , z a raz  po n im  w  ro k u  1959 
K am p in o sk i P a rk  N aro d o w y  o pow . 22 353 h a  i K a rk o ­
nosk i P a rk  N aro d o w y  o pow . 5562 ha. W olińsk i P a rk  
N arodow y  o pow . 4628 h a  p o w sta ł w  ro k u  1960 i o s ta tn i 
z is tn ie ją c y c h  d o tąd  S ło w iń sk i P a rk  N arodow y  o pow. 
18 069 h a  u tw orzono  w  ro k u  1066.

P oza  d użym i p a rk a m i n a ro d o w y m i p o siad am y  k i l ­
k a se t m n ie jszy ch  re z e rw a tó w  p rzy ro d n iczy ch  i jeszcze 
w ięce j p o m n ik ó w  p rz y ro d y . S k ła d a ją  się  n a  n ie  o b iek ­
ty  bard zo  ró żno rodne . M ogą to  w ięc b y ć  jak ie ś  c iek a w ­
sze sk a ły  czy po jed y n cze  sam o tn e  g łazy , m ogą być 
ja sk in ie . A  obok n ich  do ch ron ionych  pom ników  p rz y ­
ro d y  są za liczone s ta re , zab y tk o w e d rzew a, c iekaw sze  
w ody  i sk u p isk a  rz a d k ic h  ro ś lin .

In te n sy w n a , czyn iąca  z k ażd y m  ro k iem  w iększe  p o ­
s tęp y  g o sp o d a rk a  lu d z k a  o raz  m ech a n izac ja  z ag raża ją  
co raz  po w ażn ie j ró żn y m  o ca la łym  do tąd  re lik to m  
p rz y ro d y  żyw ej lu b  n ieożyw ione j. Za k ilk a n a śc ie  la t  te  
w szy stk ie  c en n e  z a b y tk i m og łyby  u lec  zniszczeniu  
i d la teg o  ju ż  d z is ia j na leży  pom yśleć  o ich  bezzw łocz­
nym  zabezp ieczen iu .

Bo w  k ażd e j d z ie ln icy  k ra ju  i w  k ażd y m  pow iecie  
z n a jd u je  s ię  coś n iezw yk łego , godnego  uw ag i, coś, co 
z a s łu g u je  n a  to , b y  je  p rz e k a z a ć  p rzy sz ły m  p o k o le ­
n iom  w  n ien a ru szo n y m  stan ie .

R óżne to  m o g ą  być  o b iek ty  p rzy ro d n icze , z a s łu g u ­
jące  n a  t rw a łą  o ch ronę . C zasam i b ęd z ie  to  ja k iś  p o ­
tę ż n y  g łaz  o w ie lk o śc i n ie  sp o ty k an e j w  okolicy, k ied y  
in d z ie j1 zechcem y u ra to w a ć  od w ycięc ia  w iek o w ą  sosnę, 
czy k ilk u se t le tn i dąb . M oże to  b y ć  ró w n ież  m alow nicze  
jez io rko  leśne , dz ik i s tru m ie ń  p u szczań sk i lu b  drzew o 
z gn iazd em  o rła , b o c ia n a  czarnego , czy sokoła w ę ­
drow nego.

W szy stk ie  ta k ie  cen n e  p o m n ik i p rzy ro d y  n a leży  w y ­
szuk iw ać w  te re n ie  i zg łaszać W ojew ódzk iem u  K on-

R yc. 2. Ja ło w iec  w  O sto jo w ie , pow . K ie lce . — F o t. 
L . P o m a rn a c k i

Ryc. 3. G niazdo  czarnego  b o c ian a  w  le śn ic tw ie  M n i­
szek , pow . Jęd rze jó w . — F o t. L . P o m a rn a c k i

se rw a to ro w i P rz y ro d y  do zabezp ieczen ia  p rzed  zn isz­
czeniem .

T ak ie  okazy  p rzy ro d n icze  z n a jd u ją  się dosłow nie 
w szędzie, ty lk o  n ie s te ty  bard zo  n iew ie lu  lu d z i p o tra f i 
zw rócić  n a  n ie  uw agę . W iększość m ija  je  zazw yczaj 
obo ję tn ie . I dop iero  z ie lo n a  tab lic z k a  z nap isem  
„P o m n ik  P rz y ro d y ” u m o co w an a  na  ty m  obiekcie, 
u św iad am ia  p rzech o d n io m , że je s t to  o k az  n iezw ykły , 
godny  zach o w an ia  d la  p rzy sz ły ch  poko leń .

W  ogrom nej w iększości p rzy p ad k ó w , te n  g łaz czy 
to  s ta re  drzew o n ie  p rz e d s ta w ia ją  ta k  w ie lk ie j w a r ­
tości m a te r ia ln e j , by  n ie  m ożna  by ło  z n ie j zrezygno­
w ać n a  rzecz id e i o ch rony  p rzy ro d y . T rzeb a  ty lko , by  
k to ś ty m  się z a ją ł.

O grom ną p rzy s łu g ę  w  w y szu k iw an iu  okazów , m o ­
gących  stanow ić  p rzy sz łe  p o m n ik i p rzy ro d y , m ogą od­
dać tu ry śc i o raz  h a rce rze . P ie rw s i w  czasie zw iedza­
n ia  ró żn y ch  zak ą tk ó w  naszego k ra ju ,  d ru d zy  podczas 
ra jd ó w  i obozów  le tn ic h  m a ją  duże  m ożliw ości o d k ry ­
cia jak ich ś  c iekaw szych  ob iek tó w  p rzy ro d n iczy ch  i p o ­
w iad o m ien ia  o n ich  lo k a ln y ch  w ład z  k o n se rw a to rsk ich . 
A le p rzed e  w szy stk im  te n  spo łeczny  obow iązek  sp o ­
czyw a n a  bankach  le śn ik ó w  i p raco w n ik ó w  P G R -ów . 
B ow iem  na  ich te re n ie  p ra c y  z n a jd u je  s ię  n a jw ięce j 
cen n y ch  zaby tków  zarów no  w  la sach , ja k  i w  s ta ry ch  
p a rk a c h  p odw orsk ich . Z w łaszcza  te  o s ta tn ie  w y m ag a ją  
n ie je d n o k ro tn ie  n a ty c h m ia s to w e j opieki, gdyż są  b a r ­
dzo często bezm yśln ie  d ew asto w an e  p rzez  p e rso n e l nie 
docen ia jący  ich w ie lk ic h  w a rto śc i p rzy rodn iczych .

Dużo okazów  p o m n ik o w y ch  doczekało  się już z a re ­
je s tro w a n ia  i o toczen ia  n a le ż y tą  op ieką, lecz ogrom na 
ich w iększość  czeka  c iąg le  jeszcze n a  sw e „o d k ry c ie” 
i w ciągn ięc ie  n a  lis tę  ch ro n io n y ch  p o m n ik ó w  p rz y ro ­
dy. N a nas, m iło śn ik ach  p rzy ro d y , ciąży w ięc  te n  obo­
w iązek .

L . P o m a r n a c k i

Po czym kameleon rozpoznawał ludzi?

K am eleo n y  n ie  są  zw ie rzę tam i to w arzy sk im i. W y d a­
w ało  się, że po cz te re c h  m iesiącach  usilnego  o sw a jan ia , 
k am eleo n  p o sp o lity  (C ham eleo  cham eleon )  je s t ta k  s a ­
m o dziki, ja k  b y ł n a  p o czą tk u  tzn . po p rzy w iez ien iu  go 
z T u rc ji (Isk en d eru n ).

Z auw ażono, że b a ł się tw a rz y  p a trząceg o . G dy k a r ­
m icie! zb liża ł się do jego  te r ra r iu m , n ie ru c h o m ia ł i  s to ­
jąc  n a  w y p ro s to w an y ch  nogach  na jczęśc ie j p rz e c h y la ł .  
się ta k , by  ga łązka , n a  k tó re j s ta ł, d z ie liła  go od p a ­
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trząceg o  —  ch o w ał się w  te n  sposób. Jeże li n ie  o d d a ­
la ją c  się odw róciło  się  tw a rz , sizybko schodził w  k ą t 
k la tk i  lu b  w  gąszcz liści z n a jd u ją c e j się w  te r ra r iu m  
begoni.

P ew nego  ra z u  k a rm ic ie l u b ra n y  ja k  zw yk le  n a  b ia ło  
zb liży ł się w  to w a rz y s tw ie  osoby n ie  z n an e j m u, c ie ­
m no  u b ra n e j ; jak  zw y k le  schow ał się za ga łązk ę , a le  
p rzed  n o w y m  p rzy b y szem . B yło to  w y ra ź n ie  w idoczne,

bo o b se rw u jący  go sitali z ró żn y ch  s tron . W yszedłszy 
z p o k o ju  zm ien iono  u b ra n ia , mimio to  k am eleo n  ch o w ał 
s ię  za  p a ty k  p rzed  osobą obcą, chociaż w  b ia ły m  k itlu , 
n a jw id o c z n ie j ro z ró żn ia ł lu d z i po tw a rzach . D ośw iad ­
czen ie  p o w ta rz a n o  z in n y m i osobam i. N iezależn ie  od 
k o lo ru  u b ra n ia , n a jm n ie j b a ł się sta łego  k a rm ic ie la .

R. G e r t y c h o w a

R O Z  M  A I T O Ś C I -

N ow a to k sy n a  w y izo lo w an a  z A sp e rg illu s  f lav u s .
Z n a n y  je s t szereg  to k sy n , tzw . a f la to k sy n , p ro d u k o ­
w a n y c h  p rzez  A sp erg illu s . S ą one p rzy czy n ą  n iszcze­
n ia  p o k a rm ó w , n a  k tó ry c h  w y ró s ł A sp e rg illu s . O s ta t­
n io  w y izo lo w an a  to k s y n a  zo sta ła  n azw an a  a sp e r to -  
k sy n ą . P odczas gdy  a f la to k sy n y  s ta n o w ią  do 30°/o 
p re c y p ita tu , u zy sk an eg o  o d p o w ied n im i m e to d a m i e k s ­
tr a k c j i  — a sp e r to k sy n a  w y s tę p u je  w  ilości około  0,5%. 
W p ro w ad zo n a  do iświeżo zap ło d n io n eg o  ja ja  k u ry  
w  ilości 2 ng / ja jo  p o w o d o w ała  śm ie rć  100°/o z a ro d ­
ków , p o d czas gdy  s tę ż e n ie  0,7 |ig /ja jo  z ab ija ło  50%  z a ­
ro d k ó w . T o k sy n a  ta  w y w o łu je  z n iek sz ta łcen ia  dzioba, 
ogólne o b rzęk i, obn iżen ie  n ap ięc ia  m ięśn iow ego  i w y ­
b ro czy n y  z naczyń  k rw io n o śn y ch . P odczas gd y  a f la ­
to k sy n y  p o w o d u ją  śm ie rć  za ro d k ó w  w  3— 4 dn i po  
w s trz y k n ię c iu , a sp e r to k sy n a  z a b ija  p ó źn ie jsze  s ta d ia  
rozw ojow e.
N aturę  1968

W. B -S .

R ak o tw ó rczy  w p ły w  tle n k ó w  azo tu . T len k i azo tu  
są  n o rm a ln y m  s k ła d n ik ie m  za ró w n o  p o w ie trz a  
(w  k tó ry m  w y s tę p u ją  w  ila ś c i ok . 0,5 cz. obj./1000 000 cz. 
suchego  p o w ie trz a  w  p rz e lic z e n iu  ina zaw arto ść  N20 ), 
ja k  i d y m u  ty to n io w eg o . P a lacz , w y p a la ją c y  około 20 
p ap ie ro só w  d z ienn ie , w d y c h u je  do p łu c  ok. 3/10 000 g 
m ie szan in y  tle n k ó w  azo tu . S zk o d liw y  d la  zd ro w ia  
w p ły w  tle n k ó w  azo tu  p o le g a  n a  d rażn iący m  d z ia ła n iu  
na  ś lu zó w k ę  d ró g  o d dechow ych  o raz  n a  n ie p o ż ą d a ­
nych  re a k c ja c h  z a m in a m i z a w a rty m i w  cząsteczk ach  
b ia łe k  k o m ó rk o w y ch  i w y tw o rz e n iu  n itro z a m in y  p o ­
s ia d a ją c e j w łaśc iw o śc i rak o tw ó rcze .

N a p o d s ta w ie  po w y ższy ch  w y n ik ó w  b a d a ń  o p r a ­
cow ano  h ip o tezę  rak o tw ó rczeg o  d z ia ła n ia  tle n k ó w  azo ­
tu . N ależy  je d n a k  zaznaczyć, że n a jn o w sze  o siąg n ięc ia  
n au k o w o -b a d a w c z e  są  k o n tro w e rsy jn e  z is tn ie ją c ą  
h ipo tezą .
K osm os  1967

W . J .P .

A n ty m e tab o lic zn y  czy n n ik  w  m ózgu p ra p łe tw o w c a
(P ro to p te ru s  a e th iop icus). P rzy p u szczan o , że m ó zg  ry b  
d w u d y szn y ch  m oże za w ie ra ć  ja k iś  czy n n ik , k o n tro lu ­
ją cy  ich  m e ta b o liz m  i w a ru n k u ją c y  zap ad an ie  w  o k re ­
sow y sen  czy o d rę tw ien ie . Po  z a a d a p to w a n iu  dużych  
okazów  p ra p łe tw o w c a  do życia  w  a k w a riu m  o m u lis -  
ty m  dn ie , s to p n io w o  zm n ie jszan o  ilość w ody  aż m u ł 
zaczął w y sy ch ać . W ted y  ry b y  zak o p y w a ły  się w  n im  
i z a p a d a ły  w  o d rę tw ien ie , id en ty czn e  ja k  w  w a r u n ­
k ach  n a tu ra ln y c h  w  o k res ie  suszy. P odczas g d y  ry b y  
a k ty w n e  p o b ie ra ły  30,7 m l 0 2/godz ./kg  m a sy  c ia ła  —  
ry b y  śp iące  zu ży w ały  ty lko  4,6 m l O o/godz./kg. P o  4—>6 
ty g o d n iach  snu  szy b k o  u su w a n o  m u ł i od c in an o  ry b o m  
głow y , zan im  zdąży ły  s ię  p rzeb u d z ić . N a ty c h m ia s t 
w y jm o w an o  m ózg  i c a ły  e k s tra h o w a n o . W yciąg  te n  
w s trz y k iw a n o  d o ży ln ie  g łodzonym  szczurom . O znacza­
no u n ich  s to p ie ń  p rzy to m n o śc i, te m p e ra tu rę  c ia ła , 
zużycie  0 2 o ra z  p ro d u k c ję  0 0 2 i c iep ła . N ie s tw ie rd z o ­
no w y raźn eg o  d z ia ła n ia  na  szczu ry , k tó ry m  w p ro w a d z o ­
no e k s t ra k t  z ry b  ak ty w n y c h , lu b  ta k ic h , k tó ry m  p r?ed  
d e k a p ita c ją  pozw olono  się  ro zb u d z ić . W yciąg  z m ózgu  
ry b  g łęboko  o d rę tw ia ły c h  w y w o ły w a ł b a rd zo  s iln y

s ta n  le ta rg u ; szczu ry  n ie  re ag o w a ły  n a  bodźce, n ie 
p rz y jm o w a ły  p o k a rm u , te m p e ra tu ra  ich  c ia ła  obn iża ła  
się o 5°C, a m e tab o lizm  sp ad a ł do 65®/o s ta n u  z o k resu  
g ło d zen ia  p rzed  in ie k c ją . O b ja w y  te  u trz y m y w a ły  się 
p rz e z  k ilk a  godzin .

W. B -S .
N aturę  1968

R oztocza w y w o łu ją  a le rg ię . S tw ierdzono , że w ie le  
osób je s t uczu lonych  n a  k u rz , z n a jd u ją c y  się w  m ie sz ­
k a n ia c h  i re a g u ją  n a  jego obecność k a ta re m  lu b  
a s tm ą . W śród  sk ła d n ik ó w  k u rz u  n a js iln ie jsz e  a le rg en y  
z a w ie ra  roztocze  D erm a tophago ides p te ro n yss im u s . 
R ów nież  jego  w y d z ie lin y  i w y d a lin y  są  s iln y m i a le r ­
g en am i. Z n aczn e  ilości ty ch  roztoczy  z n a jd u je  się n ie ­
ra z  w  m a te ra c a c h  —  są one w d y ch iw an e  z k u rzem , 
np . p rzy  śc ie len iu  łóżek  czy tr z e p a n iu  m a te ra c y . A n a ­
liza  p y łu , zb ie ran eg o  np . podczas p rz e śc ie lan ia  łóżek 
w  sa la c h  szp ita ln y ch , w y k a z a ła , że w  1 g ra m ie  p y łu  
m oże  być  n a w e t p o n ad  100 roztoczy.

W. B -S .
N aturę  1968

P s trą g i są  o d p o rn e  n a  w iru so w e  ow rzodzen ia  skóry .
W ykazano , że ow rzodzen ia  skó ry , b ędące  po w ażn y m  
p ro b lem em  w  h o d o w lach  ry b  ło sosiow atych , są  w y w o ­
ły w a n e  p rz e z  za ra z e k  p rze sącza ln y , a n ie  ja k  d o tąd  s ą ­
dzono p rzez  b a k te r ie  czy g rzyby . U dow odn iono , że 
p s t rą g i tęczow e są n ie  ty lk o  ca łk o w ic ie  n iew raż liw e  
n a  to  zakażen ie , a le  n a w e t n ie  są  nosic ie lam i w iru sa . 
W  dośw iad czen iu  A je d n ą  g ru p ę  zd row ych  p s trą g ó w  
um ieszczono  w  je d n y m  zb io rn ik u , a  d ru g ą  g ru p ę  zd ro ­
w y ch  p s trą g ó w -łą c z n ie  ze zd ro w y m i ło sosiam i u m iesz ­
czono w  in n y m  zb io rn ik u . P rzez  oba  pom ieszczen ia  
p rz e p ły w a ła  w o d a  ze zb io rn ik a  z ch o ry m i łososiam i. Po 
15 d n iach  w szy s tk ie  łososie  zg inęły , m a ją c  typow e 
ow rzo d zen ia  sk ó ry , p s t rą g i n a to m ia s t n ie  w y k azy w a ły  
ż ad n y ch  o b jaw ó w  cho roby . W dośw iadczen iu  B  w odę 
ze zb io rn ik a  z p s trą g a m i uży ty m i do dośw iadczen ia  A 
p rzep u szczan o  p rzez  z b io rn ik  ze zd ro w y m i ło sosiam i — 
po 47 d n iach  w szy s tk ie  ło sosie  by?y ca łkow ic ie  zd row e 
(czas in k u b a c j i sch o rzen ia  w y n o si 7—17 dni). W  do­
św iad czen iu  C łososie  u ż y te  do dośw iadczen ia  B tr z y ­
m an o  w  z b io rn ik u , p rz e z  k tó ry  p rz e p ły w a ła  w o d a  ze 
z b io rn ik a  z ło so siam i ch o ry m i. T ym  razem  łososie 
d o św iad cza ln e  zg inęły , z ty p o w y m i o b jaw am i choroby . 
W y n ik i do św iad czen ia  A u d o w ad n ia ją , że p s trą g i są 
o d p o rn e  n a  tę  in fek c ję , zaś  z e k sp e ry m e n tu  B w y n ik a , 
że n ie  są one ta k ż e  nosic ie lam i zak ażen ia .

W. B -S .
N aturę  1968

P o li ty k a  i d ro g o w sk azy . U staw iczne  n iep o k o je  p o li­
ty czn e  na  k u li z iem sk ie j m a ją  je d n a k  i tę  d o b rą  stro n ę , 
że  p o z w a la ją  śledzić  —  ja k  w  re to rc ie  in te re su ją c e  
zm ian y  geog ra ficzn o -g o sp o d arcze , k tó re  zachodzą 
w  w y n ik u  sam y ch  ty lk o  ak tó w  d y p lo m aty czn y ch . D o­
b ry c h  p rz y k ła d ó w  w  ty m  w zg lędzie  d o sta rcza  o s ta tn io  
A fry k a . T ak  np . sam o w o ln e  o d łączen ie  się R odezji od 
b ry ty js k ie j  W sp ó ln o ty  N aro d ó w  spow odow ało  m . in .
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g ru n to w n ą  (choć w y m u szo n ą  i z ca łą  pew nośc ią  ek o n o ­
m iczn ie  n iek o rzy stn ą ) re o r ie n ta c ję  po lity czn o -g o sp o ­
d arczą  je j na jb liższego , pó łnocnego  sąs iad a , całkow icie  
ś ró d ląd o w ej Z am bii. W  je j w y n ik u  w zm ogło  się np. 
znaczn ie  w y k o rz y s ta n ie  p rzez  Z am bię  tzw . b en g u e ls - 
k ie j lin ii  k o le jo w e j, k tó r a  p rzez  K a ta n g ę  (K ongo K in - 
szasa) i A ngolę  p ro w a d z i do n a jw ażn ie jszeg o  p o r tu  te j 
o s ta tn ie j, do L ob ito  n ad  A tla n ty k ie m . N a sk u te k  te j 
sz tuczn ie  w y śru b o w a n e j k o n iu n k tu ry  p o r t te n  p rz e ­
żyw a now ą m łodość. Z d ru g ie j s tro n y  zw iększy ł się 
ró w n ież  ru c h  zam b ijsk ich  to w aró w  n a  ok rężn e j szosie 
p oprzez  M alaw i ido B e iry , p o r tu  p o rtu g a lsk ieg o  (po­
dobn ie  ja k  A ngola) M ozam biku , ty m  razem  je d n a k  
n a d  O ceanem  In d y jsk im . B ardzo  ożyw iła  się też 
(zw łaszcza dzięk i w ah ad ło w em u  dow ozow i ropy) szosa 
z z a m b ijsk ie j N doli (leżącej w  p rzed łu żen iu  zag łęb ia  
ikatangijskieigo) do T anzan ii. Ju ż  w e  w rze śn iu  1968 od­
ciąży ł ją  je d n a k  (p rz y n a jm n ie j częściow o) now y n a fto -  
ciąg, k tó reg o  b u d o w ę  zaczęto  z p o czą tk iem  1967, z N doli 
do D ar e s -S a lam , sto licy  i g łów nego p o rtu  T an zan ii 
nad  O ceanem  In d y jsk im .

E. S.
Geographical Magcizine 1967

G ig an to m an ia  i je j  sk u tk i. W zra s ta jący  to n aż  zb io r­
n ikow ców  zw łaszcza ro p n y ch  (w p la n a c h  s ta tk i  o w y ­
p o rnośc i 300 000 i w ięce j t) s ta w ia  pod zn ak iem  zap y ­
ta n ia  uży teczność  ta k ic h  n a w e t g łębok ich  d róg  w o d ­
nych  czy to  n a tu ra ln y c h , czy  sz tucznych , ja k  np . K a ­
n a ł L a  M an ch e  lu b  K a n a ł Suesk i. R ozw aża się też 
kon ieczność  b u d o w y  now ych , odpow iedn io  g łęb o k o ­
w odnych  p o r tó w  docelow ych . L eża łyby  cne  nie n a  
b rzeg ach  k o n ty n en tó w , ta k  ja k  to  je s t w  p rzew aża jące j 
ilości p rz y p a d k ó w  obecnie , a le  n a  p o b lisk ich  w yspach . 
W E u ro p ie  Z ach o d n ie j duże  szanse  m a  w  ty m  zak res ie  
n iem ieck i H elg o lan d . J e d n a k ż e  w sp o m n ian a  pow yżej 
n ied ostępność  C ieśn in y  K a le ta ń sk ie j d la  o lb rzym ich  
tan k o w có w  m u s ia ła b y  p o w odow ać  o p ły w an ie  p rzez  nie 
I r la n d ii  i W lk . B ry ta n ii od pó łnocy . W y k o rzy s tu jąc  ten  
a rg u m e n t I r la n d ia , k tó r a  s ta ra  się u s iln ie  o cz ło n k o ­
stw o E u ro p e jsk ie j W sp ó ln o ty  G ospodarczej (EWG), 
zgłosiła p ro p o zy c ję  b u d o w y  u sieb ie  now ego p o r tu  ro p ­
nego n a  w y sp ie  W h id d y  w  zat. B a n try  (na p o łu d n io ­
w y m  zachodzie  k ra ju ) , sk ąd  ro p a  b y ła b y  p rze sy łan a  
do re jo n ó w  zap o trzeb o w an ia  odpow iedn im i, częściow o 
p o d m o rsk im i ru ro c iąg am i. G dyby  p ro je k t te n  doszedł 
do sk u tk u , b y łb y  on w ie lk im  zag rożen iem  zarów no  d la  
R o tte rd a m u , na jw ięk szeg o  ro p n eg o  — i n ie  ty lk o  — 
m o rsk ieg o  p u n k tu  p rze ład u n k o w eg o  naszego k o n ty n e n ­
tu , ja k  i d la  E u ro p o rtu , położonego  p o n iże j, nad  sa ­
m ym  u jśc iem  R enu .

E. S.
Geographical Magazine 1967

N ieoczek iw ane k o n sek w en c je  ta m y  a su ań sk ie j. Nic
now ego w  s tw ie rd z e n iu , że w sze lk ie  (na ogół) z a b u rz e ­
n ia  n a tu ra ln e j  ró w n o w ag i ś ro d o w isk a  p rzy rodn iczego  
p ro w ad zą  (lub  p rz y n a jm n ie j p ro w ad z ić  m ogą) do n ie ­
ob licza lnych  n iek ied y  (a zw y k le  n iek o rzy stn y ch ) s k u t­
ków . O t, choć by  ta k a  w y so k a  ta m a  n ilo w a  w  A suan ie . 
N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że zw iększy  ona znaczn ie  b łogo ­
sław ień stw o , ja k im  d la  E g ip tu  je s t  już  te r a z  N il. A le 
rów nocześn ie  zm ien i (i ju ż  zm ien ia) m . in . obieg  w ody 
i w a h a n ia  w  zaso len iu  w  K a n a le  S uesk im . N a sk u tek  
n ilow ych  pow odzi w sch o d n i z b io rn ik  M. Ś ródziem nego  
o trzy m y w a ł d o tąd  coroczn ie  pom iędzy  sie rp n iem  
i p a ź d z ie rn ik ie m  w ie lk ą  d aw k ę  w ody  sło d k ie j, k tó rą  
p rą d y  b rzegow e k ie ro w a ły  na  w schód , k u  u jśc iu  k a ­
n a łu . T am  znow u p a n u ją c e  la te m  w ia try  pó łnocne p o ­
w o d o w ały  lo k a ln e  sp ię trze n ia  w ód, k tó re  ze sw ej s t ro ­
n y  w y w o ły w a ły  p rą d y  p rz e p ły w a ją c e  k a n a łe m  (nie 
p o siad a jący m , ja k  w iadom o , śluz) z pó łnocy  n a  p o łu ­
dn ie . D zięk i n im  p ó łn o cn a  część k a n a łu  t r a c iła  o'k. 30®/o 
sw ojego zaso len ia . O d w ro tn ie  n a to m ia s t działo  się 
w  p a r t i i  p o łu d n io w ej. T u ta j  n a tu r a ln ą  słoność w ody 
zw iększa ły  w y m y w an e  w sp o m n ian y m i p rą d a m i k o ­
p a ln e  złoża so li jez io r A m era , k tó re  k a n a ł p rzem ie rza  
n a  p o łu d n iu  sw ojego  środkow ego  odcinka. Od p aźd z ie r­
n ik a  1966, t j .  od m o m e n tu  p rzeg ro d zen ia  sam ej rzek i

sy tu a c ja  zm ien iła  się d ram a ty czn ie . W  zw iązku  z nieco 
w yższym  te raz  poziom em  m orza  w  S uezie  n iż w  P o r t 
Saidzie  w y tw o rzy ł się w  o m aw ian y m  o k res ie  p rą d  
o k ie ru n k u  od w ro tn y m  „p o łu d n ie -p ó łn o c”, z a sa la jąc  
w  n ad m ia rze  w ody  pó łnocnych  części k a n a łu . P o m ia ry  
dokonane  p rzez  S e lim a  A. M o r c o s a  z  u n iw e rsy te tu  
w  A lek san d rii dow iodły , że u reg u lo w an ie  sp ły w u  n ilo ­
w ego dop row adziło  do zan ik u  w sp o m n ian y ch  sezono­
w ych  p rąd ó w  zm ien n o k ie ru n k o w y ch . W  n as tęp s tw ie  
tego spodziew ać się m ożna  w  n a jb liż sze j p rzyszłośc i 
znacznych  b io log icznych  p rz e m ia n  w ód k an a ło w y ch , 
zw łaszcza n a  pó łnocy , k tó ra  b ęd z ie  te r a z  pozbaw iona  
zm asow anego  d op ływ u  w ód s łodk ich .

E. S.
Science Progres. La N aturę  1967

S erce m iast je s t cieple. W iadom o od d aw n a , że 
m ia s ta  w  ogóle, a  ich  c e n tra  w  szczególności, są  c ie­
p le jsze  —  i to  n ie ra z  znaczn ie  —  od n a jb liż sze j oko­
licy. D o k ład n e  p o m ia ry  z tego  zak resu , uw ieńczone 
c iek aw y m i w y n ik am i, p rzep ro w ad z ili n ied aw n o  am e­
ry k ań scy  badacze  ze stanow ego  u n iw e rs y te tu  O regon, 
położonego w  n iew ie lk im  m ieście C orvallis . O biek tem  
b a d a ń  b y ła  w ła śn ie  ta  sk ro m n a  m ieśc ina , a  w ięc nie 
ja k iś  o lb rzym i zespół m ie jsk i ty p u  np. N owego Jo rk u . 
T e m p e ra tu rę  o toczen ia  m ie rzy li m e teo ro lo d zy  p re c y ­
zy jnym  te rm o m e tre m  um ieszczonym  n a  zew n ątrz  
u d rzw iczek  sam ochodu , k tó ry  z rob ił te rm ic z n y  p ro ­
fil m ia s ta , p rz e m ie rz a ją c  je  w  p o p rzek  od p e ry fe r ii  aż 
do śródm ieścia . I ta k  np . okazało  się, że w  czasie  ja sn e j 
b ezw ie trzn e j z im ow ej nocy 31. I. 1966 różn ica  te m p e r-  
r a tu r  n a  odc inku  p ra w ie  4 k ilo m e tró w  doszła  aż do 
7,2°C, p rz y  czym  część m ia s ta  n a jg ęśc ie j za lu d n io n a  
tw o rzy ła  w y raźn ie  og ran iczoną „w yspę c ie p ła ” . W ty ch  
sam ych  w a ru n k a c h  w ieczo rem  18. IV. tego  sam ego 
ro k u  różn ica  pom iędzy  „c iep łą  w y sp ą ” a p rz e d m ie ś­
ciam i w y n o siła  5,5°C.

E. S.
Science Progres. La N aturę  1967

R uch  n a  w ie lk ich  lo tn isk ach . W edług  k la sy fik ac ji 
IA T A  (In te rn a tio n a l A ir  T ra n sp o r t Associatiom .), do 
k tó rego  n a leżą  p ra w ie  w szy stk ie  n a jw ięk sze  ko m p an ie  
lo tn icze  św ia ta  (m. in . nasz  L O T , n a to m ia s t z w y ją t ­
k iem  radz ieck iego  „A ero fło tu ”), n a jru c h liw ie j było  
w  r .  1966 w  n a s tę p u ją c y c h  p o r ta c h  po w ie trzn y ch : 
w  N ow ym  Jo rk u  (22 m in  pasażerów ) C hicago (21 m in), 
L o n d y n ie  (13,6 m in ), Los A ngeles (12,5 m in), S an  F r a n ­
cisco (9 m in ), A tlan c ie  (7.7 m in), P a ry ż u  (7,5 m in ), W a­
szyng ton ie  i D allas e x  aeąuo  (7,4 m in ), M iam i (6,2 m in) 
i F ra n k fu rc ie  n ad  M enem  (5,5 m in ). L iczbę d la  Nowego 
Jo rk u  o trzym ano  p rzez  su m o w an ie  p a saże ró w  każdego 
z trz e c h  w ie lk ich  jego ae ro p o rtó w , tj'. K en n ed y  (port 
m iędzynarodow y , b. Id law ild ), L a  G u a rd ia  i N ew ark . 
Ja k o  E u ro p e jczy k o m  je s t n am  p rzy k ro , że p ie rw sza  
je d e n a s tk a  z aw ie ra  — poza lo tn isk a m i a m e ry k a ń ­
sk im i —  ty lko  3 p o r ty  lo tn icze  naszego k o n ty n e n tu .

E. S.
Science Progrżs. La N aturę  1967

N ow e zagadn ien ia  p rocesów  oddechow ych  w  k o ­
m ó rk ach  ro ś lin n y ch  i zw ierzęcych . O sta tn io  w ykazano , 
że zarów no  w  k o m ó rk ach  ro ś lin n y ch , jak  i zw ierzęcych  
zachodzą n iem al id en ty czn e  p ro cesy  oddechow e, będące  
p o d staw ą  fu n k c ji życiow ych. Laikom : zn an y  je:st ogólny 
fa k t, że p rocesy  oddechow e p o leg a ją  w  zasadz ie  na  
p rzen o szen iu  tle n u  z n a rząd ó w  oddechow ych  do tk a ­
n ek  za poiśredinietwem  czerw onego  b a rw n ik a  k rw i — 
hem og lob iny . K o n k re tn ie , p rocesy  oddechow e w  k o ­
m ó rk ach  c h a ra k te ry z u je  się jak o  szereg  n a p rz e m ie n ­
nych  p rocesów  u tle n ia ją c o -re d u k c y jn y c h , zw anych  
w  sk ró cen iu  p ro ce sam i red o k so w y m i i zachodzących  
w  sy s tem ach  sw oistych  b ia łek  i b a rw n ik ó w  k o m ó rk o ­
w ych  o raz  po leg a jący ch  na w ew n ą trzk o m ó rk o w y ch  
w ęd ró w k ach  e lek tro n ó w . W  tzw . „ tra n sp o rc ie ” e le k ­
tro n ó w  (czyli u je m n ie  n a ład o w an y ch  trw a ły c h  czą s te ­
czek e le m e n ta rn y c h , tw o rzący ch  zew n ę trzn e  pow łok i 
atom ów ) w ysoce a k ty w n y  u d z ia ł b ie rze  szereg  różnych

20
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b ia łe k , n u k leo ty d ó w , n ie k tó re  enzym y  o raz  b a rw n ik i 
w ew n ą trzk o m ó rk o w e  ty p u  flaw o p ro te in ó w  osraz c y to -  
ch rom ów  a, b  i c (p o łączen ia  ż e la zo p o rfiry n  z b ia łk iem ). 
O becność w y m ien io n y ch  c ia ł o o lb rzy m im  znaczen iu  
b io log icznym  w a ru n k u je  ró w n o czesn y  p rzeb ieg  w  k o -

R E C E

M. M ł y n a r s k i :  P ła z y  i g ad y  P o lsk i. T ab lice  k o ­
lo ro w e  z a p ro je k to w a ł W ł. S i w e k .  P a ń s tw o w e  Z a ­
k ła d y  W y d aw n ic tw  S zko lnych , W a rsz a w a  19106, s tr .  75, 
ta b lic  ko lo ro w y ch  26. C ena  20 zł.

W iele  słów  u z n a n ia  n a leż y  się W y d aw n ic tw u  za w y ­
d a n ie  te j k s ią ż k i, ty m  b a rd z ie j, że je s t to  p ie rw szy  
p o lsk i b a rw n y  a tla s  w  całości pośw ięco n y  p łazo m  i g a ­
dom . P o zy c ja  ta , p o d o b n ie  ja k  in n e  to m ik i se rii, od ­
zn acza  s ię  d o b rą  sz a tą  g ra f ic zn ą . K s ią ż k a  za w ie ra  26 
ta b lic  k o lo row ych , n a  k tó ry c h  u k azan o  22 g a tu n k i 
w chodzące  w  sk ła d  n asze j h e rp e to fa u n y . D la  g a tu n ­
ków , k tó re  c ech u je  w y ra ź n y  d y m o rfizm  p łc iow y  
w u b a rw ie n iu  w y k o n an o  ry s u n k i za rów no  sam ca , ja k  
i sam icy . Z w rócono  ró w n ież  uw ag ę  n a  ró żn e  fo rm y  
b a rw n e  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  (padalec , żm ija  zygza­
k o w ata ). W  p ew n y ch  p rz y p a d k a c h  k o lo ry  są  n ieco  
p rz e ja sk ra w io n e  (np. ry s . 1 sam ca  tra sż k i g ó rsk ie j n a  
ta b lic y  3, czy w ąż  E sk u la p a  n a  ta b l. 25). S zkoda, że 
p rz y  ry s u n k a c h  żab  z ie lo n y ch  n ie  zestaw iono  obok  
s ieb ie  ich  odnóży  ty ln y c h  d la  u w y p u k le n ia  ró żn ic  
w  w y k sz ta łc e n iu  m odze li p ię to w y ch . T ak ie  z e s ta w ie ­
n ie  u ła tw iło b y  m n ie j z a aw an so w an y m  czy te ln ik o m  
o znaczan ie  żąb  zie lonych .

T ab lice  są  o b ja śn io n e  k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ą  p o ­
szczegó lnych  g a tu n k ó w  d o ty czącą  w ie lk o śc i, k sz ta łtu  
c ia ła , u b a rw ie n ia , b io log ii o raz  b io topu , k tó ry  d an y  g a ­
tu n e k  zam ieszk u je . R ozm ieszczen ie  geog ra ficzn e  p o ­
dano  b a rd zo  sch em aty czn ie .

B ard zo  cen n e  je s t o m ó w ien ie  g a tu n k ó w , co do 
k tó ry c h  zachodzi p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  ic h  w y s tę p o ­
w a n ia  w  P o lsce  ( ja szczu rk a  z ie lona) o raz  sz tu czn ie  
zaw leczonych  do P o lsk i (żółw ie g reck ie ).

M ożna w  tek śc ie  zna leźć  k ilk a  u s te re k  n a tu r y  n o - 
m e n k la tu ry c z n e j (b łęd n a  n a z w a  „ Ja sz c z u rk o w a te ” z a ­
m ia s t „ Ja sz c z u ro w a te ” d la  S a la m a n d rid a e  n a  s t r .  7, 
b łę d n ie  u m ieszczone  w  n aw ia s ie  nazw isk o  L inineusza 
p rz y  ła c iń sk ie j n azw ie  żab y  w o d n e j n a  s tr . 42). J e d n a k  
ta k ie  d ro b n e  u s te rk i d la  c z y te ln ik a  n ie  m a ją  w iększego  
znaczen ia , a  cel k siążk i, t j .  sp o p u la ry z o w a n ie  ż y ją ­
cych  w  P o lsce  p łazó w  i g ad ó w  zo sta ł ch y b a  w  p e łn i 
o siągn ię ty . K s ią ż k a  ta  m oże  b y ć  d o sk o n a le  w y k o rz y ­
s ta n a  p rz e z  n au czy c ie li w  szko łach , za rów no  n a  l e k ­
c ja c h  p o św ięconych  ty m  g ru p o m  zw ie rzą t, ja k  i p rz y  
o m aw ian iu  zag ad n ień  o ch ro n y  p rzy ro d y .

A . Ż y ł k a

T om asz  U m i ń s k i :  Z w ie rz ę ta  i k o n ty n en ty . P a ń ­
s tw o w e  Z a k ła d y  W y d aw n ic tw  S zk o lnych , W arszaw a  
1S68, s tr . 172, c e n a  zł 26.—

Z o o g eo g ra fia  je s t d la  n ie k tó ry c h  b io logów  p rz e d ­
m io te m  p am ięc io w y m  i tru d n y m , n u d n y m  k a ta lo g ie m  
nazw , d la  in n y ch  je s t  je d n ą  z n a jc ie k a w sz y c h  d y sc y p ­
lin  b io log icznych . Te ro z m a ite  sp o so b y  p a tr z e n ia  n ie  
za leżą  c h y b a  od ty p u  um ysłow ośc i uczącego  się, lecz 
od ta le n tu  w y k ła d o w c y  czy a u to ra  k s iążk i, k tó ry  b y ł 
p ie rw szy m  p rzew o d n ik iem  p o  n a u c e  o ro zm ieszczen iu  
zw ie rzą t. P rz y k ła d e m  n a  to , ja k  fa s c y n u ją c y m  p rz e d ­
m io te m  m oże b y ć  zoogeog rafia , je s t  re c e n zo w an a  
k s iążk a . N ie z aw ie ra  ona  ca łego  p rzed m io tu , a u to r  n ie  
p o ru sz a  b o w iem  zu p e łn ie  b io log ii w ód  i rozm ieszcze­
n ia  zw ie rz ą t w o d n y ch , zg o d n ie  z ty tu łe m  ro z p a tru je  
on w y łączn ie  z w ie rzę ta  ląd o w e . O dnośn ie  do fa u n y  
ląd ó w  k s ią ż k a  za w ie ra  zad z iw ia jąco  w ie le  w iadom ości. 
Z arów no  w p ły w  czy n n ik ó w  eko log icznych , ja k  i h is to -

m ó rce  p ro cesó w  u tle n ia n ia  je d n y ch  zw iązków  (np. 
k w a su  b u rsz ty n o w eg o  i jab łkow ego) o raz  re d u k c ji in ­
n y ch  (np. cy to ch ro m u  b).

W. J. P .
N aturę  1967

N  Z  J  E

ry ezn y ch ' n a  rozm ieszczen ie  zw ie rzą t je s t p rz e d s ta ­
w io n y  zn akom ic ie . O grom nym ' u ła tw ie n ie m  d la  c z y te ln i­
k a  je s t  św ie tn ie  p o m y ś lan a  s tro n a  ilu s tra c y jn a . D o­
b itn e  sy lw e tk i o m aw ian y ch  zw ie rzą t, ry so w an e  p rzez  
c h lu b n ie  znan eg o  z p ro je k tó w  znaczków  J . D e s s e l -  
b e r g e r a  z n a jd u ją  się n a  m a rg in e s ie  te k s tu  i p o w ta ­
rz a ją  s ię  n a  o ry g in a ln ie  i pom ysłow o  u ję ty c h  m ap ach . 
N ie je s t  to  p o d ręczn ik  u m w ensy teek i, n a  p ew n o  je d n a k  
o d d a  og rom ne u s łu g i s tu d e n to m  u czący m  s ię  zoo­
geo g ra fii. B y łoby  dobrze, g d y b y  PW N  sk o rz y s ta ł z od­
k ry te g o  ta le n tu  au to rsk ieg o  i zam ów ił u  T. U m i ń ­
s k i e g o  k s iążk ę  o b e jm u ją c ą  całość zoogeografii, na  
k tó rą  od w ie lu  la t  czek a ją  po lscy  zoologow ie.

H. S z a  r  s  k  i

K osm os —  S e r i a  A. B i o 1 o  g i a. 1968 (R ok X VI)

Z eszy t 6 (95), z a w ie ra  a r ty k u ły : J. W . M i c h e j d y  
N o w e  p e r s p e k ty w y  w  b io log ii, K.  K i s i e l e w s k i e j  
N a tu ra ln e  je d n o s tk i  zb iorcze  p a so ży tó w , ja ko  p rze d ­
m io t ba d a ń  p a ra zy to sy n e k o lo g ii, A.  M i o d o ń s k i e g o  
B u d o w a  su b m ik ro sk o p o w a  n a b ło n ka  zm ysło w eg o  
częśc i p rz e d s io n k o w e j ucha  w e w n ę trzn e g o  ssaków , 
J .  D o b r o w o l s k i e g o  O w y s tę p o w a n iu  p ła zów  
w  w o d a ch  s ło n ych  oraz o m e c h a n izm ie  fiz jo lo g ic zn y m  
tego  z ja w isk a ,  S.  B r o d z i e  k i e g o  W ystęp o w a n ie  
cy to c h ro m ó w  u  sk o ru p ia k ó w ;  p o n ad to  drobniejlsze m a ­
te r ia ły  w  d z ie łach  D y sk u s ja  i k r y ty k a , K ro n ik a  n a u ­
k o w a , P race za k ła d ó w  i in s ty tu tó w  n a u k o w y c h , Z e ­
bran ia , z ja z d y  i k o n fe re n c je  n a u k o w e  oraz R ecenzje .

Z. M.

R ic h a rd  C a r  r i n g  t o n :  D ru g i żyw io ł. O pow ieść 
o ocean ie  św ia to w y m , jego  zw ie rzę tach  i ro ś lin n y ch  
zespo łach  o ra z  jego w p ły w ie  n a  h is to rię  cz łow ieka . 
Z an g ie lsk ieg o  tłu m a c z y ł T ad eu sz  B orysiew icz . W iedza 
P o w szech n a , W arszaw a  1968, s. 2 8 6 , c en a  30 zł

N iew ie le  je s t k s iążek , w  k tó ry c h  ścisłe f a k ty  n a u ­
k o w e s ą  p o d an e  ta k  p rz y s tę p n ie , że c z y te ln ik  o d b ie ra  
je  w  fo rm ie  le k k ie j, w  p o stac i b a rw n y c h  op isów . Do te j 
k a te g o r ii  n a le ż y  zaliczyć w ła śn ie  o m aw ian ą  k s iążk ę  
R . C a r  r i n g  t o  n a .  W arto ść  k s iążk i ty m  w iększa , że 
p ro b le m a ty k a  m o rsk a  cieszy się  u nas szczególnym  z a ­
in te re so w a n ie m .

P o d ty tu ł  k s ią ż k i ro zp o czy n a  się od s ło w a  „O po­
w ieść ...” , i fa k ty c z n ie  w  całości p ra c a  ta , p o m im o  ob­
szern eg o  m a te r ia łu  naukow ego  z z ak re su  ocean o g ra fii 
fizy czn e j i b io log iczne j, s tan o w i p ra w d z iw ą  opow ieść, 
w  k tó re j  b o h a te re m  je s t O cean Ś w ia to w y . C ałość sw ej 
p ra c y  dzie li a u to r  n a  tr z y  części. C zęść pierw ,sza p t. 
O cean  Ś w ia to w y  p o d z ie lo n a  je s t  n a  sześć rozdzia łów , 
w  k tó ry c h  w  sposób  p la s ty c z n y  p rzed s taw io n o  szereg  
zag ad n ień  z z a k re su  geologii m ó rz  i ocean o g ra fii f i ­
zyczne j. S zczegó ln ie  in te re su ją c y  je s t ro zd z ia ł d ru g i
0 p o ch o d zen iu  b a sen ó w  ocean icznych . S ta n o w i o n  
p rz e g lą d  kiliku n a jw a ż n ie jsz y c h  h ip o tez  p ró b u ją c y c h  
w y ja śn ić  p o w sta n ie  w ie lk ich  zag łęb ień  ocean icznych
1 w y p e łn ie n ie  ich  w o d ą . W praw d z ie  sam  a u to r  kończy  
ro zd z ia ł zd an iem  Ż a d en  z  ep izodów  z  b io g ra fii m o rza  
n ie  je s t  b a rd z ie j ta je m n ic zy  n iż  pochodzen ie  d ep res ji, 
w  k tó r e j  ono za lega , a le  za raz  w  n astęp n y m  rozd z ia le  
p o n o w n ie  w ra c a  do  te m a tu  — ju ż  w  o p a rc iu  o k o n -
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k re ty , d an e  geo log iczne — p rz e d s ta w ia ją c  d z ie je  oce­
anów  i m ó rz  w  c iągu  d łu g ie j h is to rii Z iem i. D alsze 
ro zd z ia ły  w p ro w a d z a ją  c z y te ln ik a  w  zag a d n ie n ia  zw ią - 
zaine z ch em iczn y m i i fizy czn y m i w łaśc iw o śc iam i w ody 
m o rsk ie j, a  o s ta tn i n a św ie tla  ja k  o lb rzy m i w p ły w  w y ­
w ie ra  m o rze  n a  k lim a t k o n ty n en tó w .

C zęść d ru g a  p o św ięco n a  je s t  w  całości zagadn ien iom  
b io log icznym . A u to r  n ie  o g ran icza  się  tu  jed y n ie  do 
op isu  gdzie i ja k ie  fo rm y  z a s ie d la ją  w ody  m orsk ie , a le  
s ięg a  znaczn ie  g łęb ie j. M orze  s ie d lisk ie m  życ ia  —  to  
ty tu ł  p ie rw szego  ro zd z ia łu , p rz y  k tó ry m  czy te ln ik  
znów  cofa  s ię  d a lek o  w stecz  do czasów  praoceanu  — 
n a jb a rd z ie j p raw d o p o d o b n e j k o leb k i życia . W da lszych  
ro zd z ia łach  zap o zn a jem y  s ię  z ró żn y m i ro d z a ja m i o r­
gan izm ów  m o rsk ich  i ich  rozm ieszczen iem , zarów no 
poziom ym  (p rzes trzen n y m ), ja k  też  p ionow ym . Szcze­
gó ln ie  in te re su ją c y  je s t ro zd z ia ł o życiu  g łęb inow ym . 
S zerzej zo s ta ły  tu  om ów ione ry b y  g łęb inow e, ja k  ró w ­
nież w a ru n k i b y tu  w  ty m  sp ecy ficzn y m  środow isku . 
W arto  zaznaczyć, że to  zag ad n ien ie  b y w a  zw ykle  p o ­
ru sz a n e  ty lk o  m arg in eso w o .

W  d a lszy m  ciągu  k s iążk i a u to r  jeszcze r a z  p rzen o si 
nas w  od leg łe  o k resy  geologiczne. B a rw n ie  zosta ł 
p rz e d s ta w io n y  rozw ó j życia  o rgan icznego  w  m orzach  
od czasów  p re k a m b ry jsk ic h  aż do chw ili obecnej. R ów ­
n ież  h is to ry czn ie  zo sta ły  om ów ione w  n as tęp n y m  roz­
dz ia le  g ad y  m o rsk ie , od gadów  o k resu  k a rb o ń sk ieg o  
p op rzez  m ezozoiczną e rę  gadów  aż do w spó łcześn ie  ży ­
jących . W  zak o ń czen iu  ro zd z ia łu  a u to r  n ie  om ieszkał 
zaspokoić  c iekaw ość  czy te ln ik a  n a  te m a t leg en d a rn eg o  
w ęża  m o rsk ieg o . Część b io log iczną  z am y k a ją  dw a ro z ­
dzia ły  pośw ięcone p ta k o m  i ssakom  m o rsk im .

Część trz ec ią  C zło w ie k  i m o rze  rozpoczyna opis dzie­
jów  o d k ry c ia  oceanów  i m órz . W  k ró tk ic h  op isach  
p rz e d s ta w ia  a u to r  ja k  człow iek  pow oli, a le  u p a rc ie  
rozsze rza  sw ój h o ry zo n t geo g ra ficzn y . K o n ty n u ac ją  
ty c h  w iad o m o śc i je s t ro z d z ia ł n a s tęp n y , ja k  w  m ia rę  
p o stęp u  w ie lk ich  o d k ry ć  geo g raficzn y ch  k sz ta łtu je  się 
rozw ój w ied zy  o m o rzu . P rzeg ląd  te n  rozpoczęty  od 
po jęć  s ta ro ży tn y c h  G rek ó w  kończy  a u to r  w y p ra w a m i 
w  m ro k i oceanów  J .  P i c c a r d a  i D.  W a l s h a  
(O siągnięcie p rz e z  b a ty s k a f  g łębokości 11 5 2 2  m). W  d a l­
szym  ciągu  k s iążk i om ów ione zosta ły  szeroko  p lony , 
jak ich  n am  d o sta rcza  m orze . R ybo łów stw o , po łow y

gąb ek , k o ra li, p e re ł , ssak ó w  i gadów  m o rsk ich , ek sp lo ­
a ta c ja  su row ców  m in e ra ln y c h  (sól, m ag n ez  i in.) — 
o to  n ie k tó re  w ażn ie jsze  te m a ty  tego c iekaw ego  ro z ­
dz ia łu . K siążk ę  kończy  C a rr in g to n  b a rd zo  c iekaw ym  
ro zd z ia łem  o w p ły w ie  m o rza  n a  um ysł lu d zk i. W  ca ­
łe j h is to r i i ludzkości o d n a jd u je m y  m orze  w  rzeźb ie , 
m a la rs tw ie , m uzyce , l i te r a tu rz e  e tc .

O góln ie  m ożna w ięc s tw ie rd z ić , że k s iążk a  C a rrin g - 
to n a  s ta n o w i cen n ą  i godną p o lece n ia  pozycję . C iek a ­
w ie  i d o stęp n ie  p rzed s taw io n y  do tychczasow y  dorobek  
n au k o w y  w iedzy  o m orzu , p o p a r ty  licznym i i in te re su ­
jący m i i lu s tra c ja m i czyni z k s iążk i b a rd zo  in te re su ją c ą  
i p oży teczną  le k tu rę . W arto ść  k s ią ż k i podnosi d o d a t­
kow o um ieszczony  n a  k o ń c u  sk o row idz .

N ależy  się duże uzn an ie  W ydaw nisitw u za  o ddan ie  
n am  do rą k  ta k  w arto śc io w ej k s iążk i. S za ta  zew n ętrzn a  
b a rd zo  s ta ra n n a , b a rw n a  obw o lu ta . O b aw iać  się ty lko  
należy , czy n a k ła d  6000 eg zem p larzy  n ie  je s t zby t 
m ały .

Cz. L i t e w k a

C h ro ń m y  P rzy ro d ę  O jczystą . 1968 (R ocznik X X IV )

Z eszy t 5 (w rzes ień -p aźd z ie rn ik ) .zaw iera a r ty k u ły : 
A. P a ł c z y ń s k i e g o  P ro je k t u tw o rze n ia  obszarów  
o ch ro n n ych  na to r fo w isk a c h  b ieb rza ń sk ich , Z.  B e d ­
n a r z a  P ió ro p u szn ik  s tru s i pod  Z a to rem , J.  P a n ­

f i l a  R o zm ieszczen ie , liczebność  i ochrona n iek tó rych  
g a tu n kó w  p ta k ó w  na P o je z ie rzu  M a zu rsk im .

Z eszty  6 ( lis to p ad -g ru d z ień ): W. B r z e z i ń s k i e g o  
S tr e fa  ochronna  p a rku  narodow ego , M.  N o w i ń s k i  e-  
g o  S ka ża n ie  m ó rz , D.  F i j a ł k o w s k i e g o  O k o ­
n ieczności op ieran ia  g o spodark i w  lasach n ie p a ń s tw o ­
w y c h  na  p o d sta w a ch  p rzy ro d n ic zych , T.  G r ą d z i e l a  
N iek tó re  now sze  dane o fa u n ie  re ze rw a tó w  w o j. lu ­
b elsk iego , S.  R i a b i n i n a  H u m a n is ty c zn e  a sp e k ty  
o chrony p rzy ro d y .

P oszczególne zeszy ty , bogato  ilu s tro w a n e  fo to g ra ­
fiam i w  tek śc ie  i n a  o k ład k ac h  z a w ie ra ją  po n ad to  
działy : K o resp o n d en c je , W iadom ośc i b ieżące, Z  d z ia ­
ła lności L ig i O chrony  P rzy ro d y  o raz  P rzeg ląd  W y ­
d a w n ic tw  i prasy.

Z. M.

S P  R A W O Z  D A N  I A

Sprawozdanie z III Jurajskiego Seminarium 
Speleologicznego1

W d n iu  7 i 8 g ru d n ia  1968 r .  odbyło  się  w  C zęsto ­
chow ie  I I I  J u r a js k ie  S e m in a riu m  S peleo log iczne. O r­
g an iza to rem  S e m in a riu m  b y ł O ddzia ł P T T K  w  C zęsto­
chow ie o raz  S p e leo k lu b . W  o b rad ach , k tó re  odby ły  się 
w  lo k a lu  P T T K  w  C zęstochow ie , u d z ia ł w z ię li p rz e d ­
s ta w ic ie le  n a s tę p u ją c y c h  ośrodków : K rak ó w , W a r­
szaw a, K atow ice , T a rn o w sk ie  G óry , P o zn ań  i C zęsto­
chow a. W  S e m in a riu m  w z ią ł ró w n ież  u d z ia ł gość 
z W ęgier, A rp ed  L o r b e r e r .  O b ra d y  S em in a riu m  
o tw o rzy ł S ta n is ła w  J a n u s z  K o p e ć .  N astęp n ie  m g r 
A. R o s i  e r  w y g łosił r e f e r a t  n a  te m a t W y p r a w y  SG  
A K T 2 P oznań  D u rm ito r  67. W  sw oim  re fe ra c ie  opo­
w ied z ia ł o p rz e jśc iu  i o d k ry c iu  J a s k in i  O sta tn ie j, 
d ługośc i 900 m  z c iąg iem  w o d n y m  oraz  o zejściu  do 
A re n u  B rodaczy  n a  g łębokość  160 m . O p isa ł tak że  I I  
p rz e jśc ie  K an io n u  N ew ido , k tó re  trw a ło  2 dn i (p ie rw ­
sze p rz e jśc ie  B o j a  n o w i  c z a  i to w a rzy szy  trw a ło  
6 dni). N ależy  zaznaczyć, że p rz e d te m  w  D u rm ito rze  
by ło  zn an e  15 ja sk iń , a  po o d k ry c iach  p o zn ań sk ich  
g ro to łazó w  liczb a  ich  zw ięk szy ła  się  do 50. Ja k o  c ie ­

1 W szechśw iat zesz. 9/1967, s. 231.
2 Sekcja G rotołazów  A kadem ickiego K lubu Turystycznego.

k aw o stk ę  A. R o słe r p o d a ł p rz y k ła d  w y stęp o w an ia  
sz a ro tk i a lp e jsk ie j (L eo n to p o d iu m  a lp in iu m ) w  re jo ­
n ie  jez io ra  Z elen i V ir. N astęp n ie  ob e jrzan o  film  z w y ­
p ra w y  i p rzezrocza  z o d k ry ty c h  ja sk iń  w  Ju g o sław ii. 
Z ko le i m g r A . R osłe r w yg łosił r e f e ra t  O b sza ry  k r a ­
sow e C zarnogóry. C za rnogó ra  z a jm u je  p o łu d n io w ą  
część G ór D y n arsk ich  z na jw y ższy m  szczytem  B obotov 
K uk  o w ysokości 2522 m ; są  ta m  p ięk n ie  ro zw in ię te  
z jaw isk a  k raso w e, k tó ry c h  p rz y k ła d e m  m oże być 
k an io n . K an io n  zaw dzięcza sw ą n a z w ę  tem u , że n a  od ­
c in k u  4 k m , jego ściany  o w ysokośc i 400 m  zb liża ją  
s ię  do s ieb ie  n a  odległość n a w e t jednego  m e tra . S p a ­
dek  rz e k i K o m arn icy  n a  ty m  ou c in k u  w y n o si około 
280 m .

W  n as tęp n y m  d n iu  o b rad y  rozpoczęto  re fe ra te m  
m g r Je rzeg o  K o p a c z a  A rch eo lo g iczn e  s ta n o w iska  
ja sk in io w e  W y ż y n y  C zęsto ch o w sk ie j. N astęp n ie  dw a 
r e f e ra ty  w y g łosił m g r A. S k  a 1 s k  i, z k tó ry c h  na  
szczególną uw agę  zas łu g u je  N a św ie tlen ie  pochodzen ia  
fo rm  ja sk in io w y c h  w  P olsce, inż. Z. Ł ę s k i  m ów ił 
o B adan iach  p ro filu  te rm iczn eg o  w  J a sk in i P od  So ko lą  
w  S o ko lich  G órach, a  w  n a s tę p n y m  re fe ra c ie  J a sk in ia  
B andzioch  w  K o m in ia rs k im  W ierch u  m g r A . R o sle r 
o p isa ł odk ryc ie  i ek sp lo rac ję  ja sk in i o g łębokości 
około 300 m  i d ługości k o ry ta rz y  dochodzącej do 2 km . 
O d kryc ia  K K T J S n a  te ren ie  J u r y  K ra k o w sk o -C zę s to -

8 K rakow ski K lub T atern ic tw a Jaskiniow ego.

20*
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c h o w sk ie j  p rz e d s ta w ił w  sw ym  re fe ra c ie  Je rz y  
R o & z k i e w i c z .

P o n a d to  w yg łoszono  k o m u n ik a ty : J . R a d z i e j o w ­
s k i  P ro b le m y  e k sp lo ra c ji w  re jo n ie  W y ż y n y  C zęsto ­
c h o w sk ie j , K.  K o ś c i e l e c k i  P ro b le m y  k a r to w a n ia  
ja s k iń  W y ż y n y  C zę s to c h o w sk ie j, Z . B i e r n a c k i  
J a sk in ie  G ór B u k o w y c h  w  re jo n ie  L e ’tra 'sT e to  (W ę­
g ry ). N as tę p n ie  w y św ie tlo n o  film  B. W a l e w s k i e g o  
z B u łg a rii i p rzeź ro cza  A. L o r b e r e r a  z A lp.

R e fe ra ty  i k o m u n ik ty  w yg łoszone n a  I I I  S e m in a riu m  
m a ją  być w y d a n e  jak o  m a te r ia ły  S e m in a riu m  p t. 
N ipharagus . D y sk u sją  n a  te m a t m a jąceg o  odbyć się 
za d w a  la ta  IV  S e m in a riu m  zakończono  I I I  J u r a js k ie  
S e m in a riu m  S peleo log iczne  w  C zęstochow ie .

Z. B i e r n a c k i

Sprawozdanie 
z działalności Olsztyńskiego Oddziału Pol­

skiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika za rok 1968

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  O d d z ia ł O lsz ty ń sk i 
zo rg an izo w ał sa m  lu b  p rz y  u d z ia le  in n y c h  to w a rz y s tw  
n au k o w y ch  is tn ie ją c y c h  n a  te re n ie  W SR  w  O lsz ty n ie  
5 z eb rań  re fe ra to w y c h  —  ogólnych , n a  k tó ry c h  w y ­
głoszono n a s tę p u ją c e  re f e ra ty :
13 m a rc a  1968 m g r R y sza rd  J  a g  o s z w y g ło s ił r e f e r a t  
p t. J ę d r z e j Ś n ia d e c k i i  jeg o  dzieło .
24 k w ie tn ia  1968 m g r W ies ław  R  y c h  c i k  w y g ło s ił 
r e f e r a t  p t. W se tn ą  ro czn icę  o d kryc ia  helu .
12 l is to p a d a  1968 doc. d r  L es ław  K a s t y a k  w y g ło ­
s ił r e f e r a t  p t. W p ły w  n ie k tó ry c h  c z y n n ik ó w  k l im a ­
ty c z n y c h  na  ro zm n a ża n ie  zw ie r zą t.

5 g ru d n ia  1968 d r  T ad eu sz  P a s e k  w y g łosił r e f e r a t  
(z p rzeź ro czam i) p t. K u ltu ra  in d y js k a  — w ra żen ia  
z  p o b y tu  w  Ind iach .
16 g ru d n ia  1968 m g r J a n  K o r o l k o  w y g ło sił r e f e ra t  
p t. 60 la t g e n e ty k i p opu lac ji.

T e m a ty k a  re fe ra tó w  p rz e d s ta w io n a  b y ła  b a rd z o  in ­
te re su ją c o  i w y cze rp u jąco  p rzez  w szy stk ich  p re le g e n ­
tów . F re k w e n c ja  n a  z e b ran iach  ogólnych  — od  15 do 
60 osób.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  odbyło  się rów n ież
6 ze b ra ń  Z a rz ą d u  O ddzia łu , na  k tó ry c h  om aw iano  
sp ra w y  b ieżące , re a liz a c ję  p la n u  p racy , w sp ó łp racę  
z in n y m i to w a rz y s tw a m i n au k o w y m i, a  ta k ż e  p la n  
p ra c y  n a  ro k  p rzy sz ły . P o ruszono  ró w n ież  sp ra w ę  za ­
leg ły ch  sk ła d e k  członkow iSkich o raz  tru d n o śc i z  jak im i 
w  d a lszy m  ciągu  sp o ty k a  s.ię Z a rząd  tu t . O d dzia łu  
w  sw o je j d z ia ła lnośc i.

W  zw iązk u  ze z b liż a jący m i s ię  obchodam i 500-leeia 
u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e r n i k a  op raco w an o  p ia n  
i zg ro m ad zan o  część m a te r ia łó w  do p ro je k to w a n e j n a  
ro k  1969 w y s ta w y , k tó rą  O ddzia ł zo rg an izu je  n a  t e ­
re n ie  U czeln i.

P rz y  u s ta la n iu  p la n u  p ra c y  n a  ro k  1969 p o s ta n o ­
w iono  jeszcze b a rd z ie j zac ieśn ić  w sp ó łp racę  z in n y m i 
T o w a rz y s tw a m i N au k o w y m i n a  te re n ie  uczeln i.

G łów nym  m o ty w em  ta k ie j decyz ji by ło  to , że n a  
te re n ie  W SR  w  O lsz ty n ie  is tn ie je  k ilk a n a śc ie  T o­
w a rz y s tw  N au k o w y ch . N ależą do n ich  ta k ż e  p raco w ­
n icy  b ęd ący  cz ło n k a m i T o w arzy s tw a  P rzy ro d n ik ó w  
im . K o p e rn ik a . O rg an izo w an ie  częstych  z e b ra ń  p rzez  
nasz  O ddzia ł n a tr a f ia ło  n a  znaczne tru d n o śc i, p on iew aż  
zd a rza ło  s ię  n ie je d n o k ro tn ie , że te rm in y  ze b ra ń  k ilk u  
T o w arzy s tw  p rz y p a d a ły  n a  te n  sam  dzień . W  zw iązku  
z ty m  tru d n o  by ło  zapew nić  n a leż y tą  frek w en c ję , 
chociaż  te m a ty k a  b y ła  n iek ied y  b a rd zo  in te re su ją c a . 
L iczb a  cz łonków  O d d z ia łu  w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  
w y n o s iła  76 osób.
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B ydgoszcz —  A l. O sso liń sk ich  12
G d ań sk -W rzeszcz  — Al. Z w y c ięs tw a  42, Z -d  B iologii AM
K ato w ice  — u l. Jag ie llo ń sk a  28
K ra k ó w  — ul. P o d w ale  1
L u b lin  —  ul. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR
Ł ódź — P a rk  S ienk iew icza
O lsz ty n -K o rto w o  — W yższa S zko lą  R olnicza, Z ak ł. C hem ii Og. b lok  38
P o zn ań  — u l. Z w ie rzy n ieck a  19 M ie jsk i O gród Zoologiczny
P u ła w y  — O sada P a łaco w a
Szczecin  — A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny S ądow ej
T o ru ń  — ul. S ien k iew icza  30/32
W arszaw a  — P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok. 1916
W ro c ław  — u l. C ybu lsk iego  30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E

R e d a k c ja  p o sia d a  n iże j w yszczegó ln ione  n u m e ry  czasop ism a „W szechświat” do s p rz e d a ż y

ro k  1945
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1954
1955

1956

1957

1958

1959

1960
1961

1962

1963

1964

1965

1966

1967

1968

1969

n r  n r  3 po  0.72 za  egzem plarz
1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za eg zem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
6 po 0.72 za egzem plarz  
1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
3— 6, 7—10 (łączone po  4 etgz.) po 4.80 za egzem plarz  
9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.— za egzem plarz  
3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.—  za egzem plarz  
8— 9, 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz  
11— 12 (łączony) po 8.— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
8— 9 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za eg zem p larz  
7—8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 po 6.— za eg zem p larz  
7— 8 (łączony) po  12.— za eg zem p larz  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony  po  12.— za eg zem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
7— 8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7— 8 (łączony) po  12.— za eg zem p larz  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za eg zem p larz  
7— 8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za eg zem p larz  
7— 8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem p la rz  
7— 8 (łączony) po  12.— za  eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po  12.— za eg zem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za  egzem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4 po 6.—  za egzem plarz



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

W SZ E C H ŚW IA T
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­

działy i Delegatury „Ruch”.
Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­

siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie,
Al. Pokoju 5.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty:

kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23> 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w  Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, Al. 
Pokoju 5, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w  księgarniach „Domu 
Książki” oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk —  Wzornictwa W ydawnictw Naukowych PAN —  
Ossolineum —  PWN, Warszawa, Pałac K ultury i Nauki (wysoki parter).
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ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
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